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K/s: Ameeykanln B. Salomon 
przegrał w fi.Dale slnela 1 Wło­
ehelb Panatq w paryakłnl tur­
nieJu tenisowym. 
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(Szczegóły 1 dal1ze wladomodct •tr. 8) 

wpiku .mediacji 
• rwanie 

lalr 11olntormowałY Radło Dama-
11ell: l · Llb11ska AaencJa Prast"'Wa 
AMA. ~ wvnlku necoclac11 prowa­
dzollYCh w Bejrucie prze:r premiera 
Lłbl1 . Dtalluda, ostunieto w aobote 
porozumtente w sorawte pr:ierwanla 
walk ml~dzY oddziała.ml orcantzacjl 
palestvńsklel „SAJ'KA" t 1ednoat• 
ll:amt syeyJsldrnl a 1llaml lewlcv 
pale.stvilslro-llba6sktej. A11ene1e co· 
dalv równlet Informacje. te na tll­
lta- Codzln Przed opuł>!Urowantem 
.wladomoścJ o zawarclll teiio onro-
1umlenia. oddzlatv orosvrvtskle.I or­
icanlzaeu paJeatvńskJel „SAJKA" 
sQl.osł'.V w ~ocv • ólełlru na 1ełlote 
trwaJae4 od ODJ:lladat.łlru bllflttnł~ 
zachodnie' ~eścl Be1rutu lrt6ra 
ll:ontrotowan• \'łst or„a 1\ł'# \ewlev 
palesł;Yi\sko-llbańr;lc!el ZaCM:łv rów­
nlet nanłvwa6 wladomoścJ o 9\01). 
ntowym wvcotvwanlu sie oddziałów 
„SAJKI„ I syrv1sklch 1ednostelr 
wo.lskowveh • relonu portu lotni· 
czego t południowe! cześct miasta. 
Wladom~ o zawarciu oorozumle· 

nta w 91>rawte rozpoczecta w:vcof'V­
want,; wojslr syrvlsklch z Libanu 

Porażka· G. Fonta 
w stanie Missouri 

Prezydent P'ord poniósł powatna 
norażke w stanie Ml11sourt. cdzle te­
go .rywal. byłv wubernator Kaijfor­
nti. Ronald Reaun odniósł iwvcle· 
stwo. uoewnlalac •~ble dosv wie· 
k5zoścJ dele11atów teiro stanu na 
konwencję republlkańske która mht­
nuje lrandvdata na orezydenta. W 
stanie tym nle przenrowadza ste 
w:vbor()w wstepnych. wale&ir •le fe­
dynle o cłosv dele1at6w na llon­
wenc.fe. 

W ko6eu ub. mtel1aca we. Wlt4P.. 
nym ltłosowanJu li de1ei(at6w „-ianu 
Missouri wvnowledzlało sle za Bea-
1tanem. te za P'ordem. s było nie· 
zdecvdowa·nvch Wvnlkl Oll!łosione 
w sobote wieczór wskazuja fedflak. 
te stan Missouri orzeszedł do obo­
zu Reairana. Obecnie 30 delecatów 
WYPow!ada sle za Beacanem. 18 za 
FQrd.em. S za tnnvml kandydatami . 

t>o rezultatach oałoszonveh w !IO· 
bote w stanie Misaourl. Ford d:V· 
snonu.le cłosamt łl60 deleaatów. Re­
aca·n l!łosam! 8811 dele11atów na. łl:on 
wencle Partii Bepublikańskle.1. 260 
de1~at6w nie wypowiedziało ale 
jesz<:1e. · · 
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Podpiśane wspólne oświadczenia służyć będą 
oł>u . narodom I całej Europie 

I sekretarz KC PZPR E. ·Gierek 
zakończył of ie jalną 
. wizytę w RFN 

li bm. ukończył oficjalna wizytę w Republice Federalnej Nie­
miec I sekretarz KC PZPR - Edward Gierek z małźonk~. 

Po wizytach w Hamburgu, Kolonii, Bonn, w ośrodku górniczym 

·Największy kontrakt tegorocznych MTP 
Moers, DiJsseldorfle, Nadrenii - Palatynacie, po spotkaniu z prezy· 
deńtem RFN - Walterem Scheelem, wielogodzinnych rozmowach I 
kanclerzem federalnym Helmutem Schmidtem. wicekanclerzem Ran• 
sem-Dlf!trlehem Gensciherem, ezołowyml osobistościami źy~la polity• 
cznego I gos)iodarcseg11 RFN, których efektem stały sle waźne po­
stanowienia · I umowY sprzyjaJąee pogłebleniu procesu normalizacji 
I zacieśnieniu WSJ!ółpracy gospodarcze.i 11omiedzy Polską I RFN -
ostatni, Płl\ty dzień swej wizyty w RFN I sekretarz KC PZPR spę• 
tlził w Bremie ·-:- mieście na pr:awaeh kraju w systemle taderalnym 
.RFN. J 

trzy duże fa bryki kwasu siarkowego 
Program tego dnia wypełniły rozmowy I gospodarzami ·miasta oral 

1wledzanie stoczni „Weser". połaczone ze spotkaniem z przedstawi· 
ełelaml załoci tego wielkiego zakładu. 
Brema iest Jednym z głównych Gierka w ratuszu w Bremie i ro­

ośrodk6w gosPodarczycb RFN. Tu- zmów z prezydentem Senatu -
tejszy port należy do . dziesiątki l>urmistrzem Hansem Koschni• 
najwlekszycb "ortów świata. Ro- ckiem. 

W niedziele 13 bm. na Miedzy­
narodowYch Targach Poznańskich 
P,rzedstawiciele Centrali Handlu Za 
granicznego „Polimex-C„kop" pod-

kontrakt eksportowy na dostawe 
do ZSRR do 1978 r. trzech dużych 
fabryk kwasu siarkowtllo -o zdol­
ności produkcyjnej każda po 500 
t:vsiecv ton rocznie. Wartość kon­
traktu wvn-osi 250 mln zł dew. Ge 
neralnYm dostawca urzadzeń tych 

cznie zawita do niego blisko 13 W toku spotkania omówiono llO-
mienić motna urnowe na import tys. statków z 70 krajów. Szcze- myślnie rozwija jąca sie współpra­
poszukiwanych na naszym tynku gólna role odgrywa tu nainowo- ce miedzy Brema a Gdańskiem 
austriackich opraw o'kularoWYCh. cześniejszy svstem transportu kon- oraz udział Bremy. iako kraju fe­
Jednocześnie „Unina" zawarła u- tenerowego. Brema iest ważnym deralnel(o, iak również działaia· 
mowy na zakup w RFN. Szwał- ośrodkiem nie tylko nrzem:vsłu sto- cych tu organizaoii gospodarczych, 
earli f Francji cześcl zamiennych czniowego, ale również hutnicze- w wypracowvwaniu dalszvch form 
do urzadzeń elektronfc:r;n:vch . oraz ro. cpemlcznego I masz.vnowego. współdziałania z 1>olski1ni nartne-

pisali z radzieckim 1'rzeds!ebior-
stwem handlu zagranicznego 
„Techmaszimport" · naiwiekszy 1 
dotychczas zawartych na MTP fabryk beda zakłady urządzeń 

przemysłowvcb w Nvsie Zakon-
oodzespołów elektronicznych w Ostatni dzień pobvtu w RFN rami. rozszerzania i nol!łebiania ko 
NRD, RFN, Francji l USA. roZ:Doczał sie od. wizyty Edwarda rz:vstnei dla obu stron wscółpracy. . . premera Libii traktowane przez strone radziecka 

fabryki zbudowane zostaną w 
miejscowości Jefremowo (RFSRR) . 
Kochtto-Jarwe (Estońska SRR) i 
Uwarowo (Baszkirska Autonomi­
czna RR). 

____________ ,_'"'!." __ ...,~~:i--"""'"---.~--= Po rozmowach, I sekretarz KC 

Trwa proces najemnikó-w w Angoli (CiaE dalszy na str. !) 

została POtw!erdzona nrzez lcle~ow­
nictwo orl(anizacjt oalestvńsklel 
„FATAH" które ootnformowało. te 
w:vcofvwanJe tvch woJsk na$tąp! w 
cu1iiu 10 dni I odbędzie sie w dwóch 
etapach. w pierwszym oddztal:v r.1-
rvl1kle maja ale wvcofać z reJonu 
w pobllt6 Bejrutu . portu Sa.lda . · oo 
łołone1to około 30 ll:m na ooiudnle 
od Bejrutu. Pólnocneito oortu Tri­
ool! oraz a rejonów e:órsklch na 
wschód od Bejrutu. W drulńm eta­
pie wotska gyrv1sk!e mala v.:vco· 
fać .ste z doliny Bekaa w środ.ito­
wym Ltbante I retonu Akar na oół 
nocy lrrlJu WvcofuJae• tle oddzla­
łv IVPVfSkle nia li bV~ ZH~O(IWl!ne 
Dnez nołączone slłv arabskie. oo­
Wi>łane lll'l:ez Lhte Arabska. 

Przyoomnijmy, te z.lednoczenie 
„Chemak", które jest głównym dos 
ta wcą „Polimex-Cekop" sprzedało 
dotąd za oośrednictwem tej centrali 
44 fabrvki k wasu siarkowego w 
tym 25 do ZSRR, nie licząc osta­
tnio oodpisanego kontraktu. 

Kilka ciekawvch kontraktów Pod 
pisano też w niedziele z przedsie­
biorstwami z NRD. I tak „Uniwer­
sał" sprzedał do tego kralu 20 
tv.s. chłodziarek. zakupuiac zara­
zem w NRD su.szarki do włosów 
mikserv . robotv kuchenne i chło­
dziarki tąQ-Jltrowe. 
Wśród wielu kontrakt6w ekspor­

towo-impartowycb ,,Varunex" wY-

W ltolley Ludci'wej Re.publiki An· · 
goli Luandzie. trwa proceti 13 na­
jemników. wzletych do niewoli nrzez 
slł:v zbrojne IRA w lut:vm br. W 
procesie uczestnlez:v 11trono mledzY­
narodowvch speelallstów. . reorezen­
tująevch orunlzae1e orawnicze z ca 
lel(o świata oraz ruch:v W:V'IWOleń­
cze A!rvkt oołudnlowet 

Drugi gigantyczny dok powstaje 
w Stoczni Gdyńskiej 

W toku procesu. przesłuchano. m. 
ln. dowódce crun:v najemnl.k6w, 
słynnego .• Pułkownika•• Callana. Jest 
on odpowiedzialny u eitzekucle 14 
najemników którZY nl,e chelell brać 
udziału w walkach. Gallan odm(>wił 
doten!a •żczestólow:vch wv.taśnleła 
orzed •edem. 1edna.kte orzvznał. te 
Ponotli odt>oWiedt.laln~ za nocs:rna 
nla sweiio oddziału w eza.t& woln.'Y 
w Anaoll Jeden a 1tole11ów Callana 
w •WYCh wvlaśnłentaeh notwterdttł. 
te „pułkownik" osobiście za,trzellł 
jedne~o z nalemntków oraz wvdał 
rozkaz e1t2ekucll oozostałvch 13, 

Do Luandv przybyło a orawników 
brytyjskich. któray i:>odlel! ste ó­
brony nalemnlków. ma.1ecych oby­
watelstwo brvtylskte żaden z nich 
Jednak nie zdecydował llłe wvste­
pować w charakterze obrońo:v Cal­
lana. Cześć oskartonych odmówiła 
skorzystania z usłuc adwoklitów 
brytylsk\ch. stwlerdza!ac. te w dal 
szym cląitu bi,:ia korzvstać s usłu• 
prawników anitolsklch 

g. Sukces lekarzy zt Szpitala im~ Radlińskiego 
o 

i ·ęt · . k - 1arką stopy! 
i 
~ 

(Informacja własna) 
.., Rzadkiej 011eraeJI prsynycla ob-
~ ełetej przez noże , kosiarki lłolłY 
„ dokonali w ph~tek 11 bm. lekarze 
I Szpitala Im. Badli~skleiro w Łodzi. 

neJ pomocy 1aslad6w I Pogotowia. 
Ratunkowego pacjent niemal na­
tychmiast znalazł sie w Szpitalu 
Im. Radllńskiexo, itdzie zespół le­
karzy pod kierunkiem dr LEO­
POLDA BYMEBA przystapił do wie 
loll'odzinnei 011eracji. 

Na budowie drugiego suchego doku w Stoczni Im. Komuny Paryskiej 
w Odyn! dnblegaja koilca prace zwiazane z odda.niem niecki dokowej. 
Będzie ona mogła pomieścić kadłuby o nośności ZOO tys. ton. Dzięki 
sprawnej pracy I organizacji, nwedzka nrma ,Skanska Cementgjuterłet" 
ł w1p6łpr:o.cujące 11 nią polskie przedsiębiorstwa skróciły termin oddania 
niecki o I m-cy. N/ZI widok na nleck• n auc.hego ~oku. 

Jest to typowy niejako wypadek 
~ podczas sianokosów. 50-letnł mfe-
1.1 szkaniee podłódzkfego Andrespola 

podbiegł do ko!IZlłeeiro siano lllłSI•· 
da, przy ćZYm iel!l'O noga dostała 
sie oomledsy zęby tnlłCe ma.szyny. 
Stopa odcieta została w -ostce. Na 
szczeście . pozostał fra~ent skóry 
łączący stopo z reszta nogi. co uła­
twiło prace lekarzom. Zachowała 
sie bowiem Jedna mała tełnlca, za­
pewnia.taca. minimalne ukrwienie 
odciętej stOlłY· Dziekl bły1kawte1-

Dziś możemy Już powiedzleó, ie 
ten niez~kłe rzadki zabieg po­
wiódł sie w pełni. Bezbłędnie po­
łączone nerwy przywróciły czucie .. 
Pacjent nawet porusza jut palca.­
mi. Czasu wymaga natomiast zro­
śniecie przeciętych w stawie sko­
kowym koścl 

Jest ło na pewno duży su·kees łó-
clskiej medycyny. (L. Rud.) 

Mógłby ktoś w tym miejscu zaprote­
stować - przecież oddziały syryjskie od 
pewnego czasu są już w Libanie, odgry. 
wają określoną rolę, wywierają wpływ 
na przebieg wydarzeń. To fakt. Jednakże 
chodzi obecnie o to. by wojska syryj­
skie podporządkować wspólnemu dowódz­
twu arabskiemu, by nie były one jedy­
nymi poza libańskimi oddziałami. 

Tymczasem sytuacja w samym Libanie, 
przede wszystkim w Bejrucie, DO&arsza się 
z godziny na godzinę. Niektóre dzielnice 
pozba\lvione są wody, inne światła. Jest 
to wynik akcji poszczególnych uaruoo­
wań walczących1 które nawzajem odcl­
nają przeciwnikow od tr6deł wodv czy 
energii.. 

----­dania - jedno or61ne, arurle bard•leJ I 
11czec6łowe. Jeśli chodzi o pierwsze to 
Jako eel postawił sobie namówić soJusz- 1 ~ 
nlk6w do 1wh1kszenla wydatk6w na ' 
sbrojenla o 10 procent. Udało mu si1t 
wytargować połowę tego co zamierzał -
pozostali uczestnicy sesji zgodzili się w 
ciągu najbliższych 5 lat wydawać na 
zbrbjenia o pięć procent więcej niż do­
tychczas. Nie jest to zbyt radosna wia­
domość - nie można mówić o odpręże­
niu, deklarować gotowości do jego pogłę­
biania a jednocześnie intensyfikować zbro­
jenia. 

I 

~ 
I 
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W 166 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.14, zajdzie zaś o 
godz. 19.59. 

mienin ob hor.1 q 

Eliza, Walery, Bazyli 

Dyiu ny syno ty 
w dniu dzisiejszym dla ł.odzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Okresami opa­
dy przelotne I mo:i:liwośó wy­
stąpienia. burzy. Temperatura 
od plus 10 do plus 20 st. C. 
Wiatry słabe l umiarkowane r 
zachodu. 
Ciśnienie o godz. 19 - HZ,7 

mm. 

Ważniejsze cznice 
1886 - Zm, Alekftnder O· 

strowski, dramaturg rósyJskl 
19!>8 - Uruchomienie pierw­

szego polskiego reaktora atomo­
wego. 

Taka sobie myśl 
MaUeństwo wymyśliły praw­

dopodobnie kobiety, aby da6 
me:l:czyznom mo7.liwoS6 do wy• 
łamywania się z niego. 

P 
neł kilkoma dQłaml miałem S'Pot­
kanie 1 gr,UPlł Cz7telnlk6w, któ· 
ryeb wiedzę polltyeln~ •. znaJomoś6 
bież11cyeh wydarzeń mlędzynaro· 
dowycb na t1ewno motna uzna6 

Do tej pory dążentem Syrii było utrzy­
manie równowagi między siłami chrześ­
cijańskimi a· arabskimi, czy może do­
kładrtlej muzułmańskimi, gdyż libańscy 
maronici to także Arabowie. Miało to. 
w intencji syryjskiej, zapobiec nie tylko 
rozszerzaniu się walk, lecz przede wszy­
stkim nie dopuścić do rozbicia Libanu. 
Można już dziś powiedzieć. że zamiar się 
nie udał, że nie tylko nie nastąpiło osła­
bienie walk. lecz obserwowaliśmy Ich na­
silenie i stąd akcja Rady Ligi Arabskiej. 

Kryzys libański rzutuje negatywnie na 
stosunki między poszczególnymi państwa­
mi arabskimi. Najjaskrawszym tego przy. 
kładem ' jest zerwanie stosunków dyplo­
matycznych między Syrią a Egiptem 
właśnie na tle odmiennego podejścia do 
konfliktu. Ucierpieć może także sprawa 
palestyńska, gdyż ocena roll OWP w po­
szczególnych stolicach arabskich jest 
~krajnie różna, a przecież niedawno wszy­
scy byli jednomyślni co do tego. że „spr~ 
wa palestyńska to sprawa najświętsza". 

Jedno trzeba przyznać otwarcie - jesz­
cze kilka miesięcy temu mało kto prze­
widywał tak szeroki i krwawy zasięg tej 
wojny domowej niby o podłożu religij­
nym. Liczono się raczej z łatwym 3e1 za­
kończeniem, wskazując przy tym na po­
kojowy charakter społeczeństwa, na jego 
niechęć do polityki, kupieckie z~cięcie. 
Tymczasem rzeczywistość okazała się bar­
dziej ponura . i „Szwajcaria Bljskiego 
Wfchodu" jak nie bez racji nazywa się. 
Liban, stała się widownią długotrwałej, 
krwawej wojny, której odbicie na are­
nie międzynarodowej jest coraz silniej­
sze. 

Zadanie szczegółowe Rumsfelda polegało 
na wymuszaniu zgody sojuszników na 
zakup 20 samolotów wyposażonych w sy­
stem AWACS, który ma rzekomo do­
starczać dowódcom szczegółowych infor­
macji o wojskach nieprzyjacielskich i po­
lu walki. Już na wiosennej sesji NATO 
pr6bowano to „cudo" sprzedać, ale po­
niewa:!: ma ono kosztować prawie 3 mi• 
liardy dolarów w·ęc chętnych nie było, 
tym bardziej, że .nie przedstawiono do­
wodów na skuteczność . tego urząilzenia. 
Rumsfeld uważa, że Europa zachodnia 
jest już · obecnie dość bogata i pow inna 
ponosić większe koszty związane ze zbro­
jeniem, natomiast jego partnerzy są od­
miennego zdania i stąd kontrowersle, 
spory. żeby wyjść „z twarzą" Rumsfeld 
uznał z11 stosowne zadowolić się przyrze­
czeniem Kanady zakupu RFN-owskich 
czołgów typu „Leopard". 

iechniJ 

za wyłszit nli pn:eclętna. A mimo to Je­
den li uezestnlków spotkania sadał mi 
pytanłe moraee. na pozór iwładezy6 .o . 
czymś wręez pneclwnym: - Co właści­
wie\ dzieje się w Libanie, o co łam cho­
dzi, kło Jest przeciwko komu? 
Ponieweż na skomplikowanej szachow· 

nicy politycznej tego nieszczęśliwego 1!'ra· 
ju pojawił sit: nowy element spróbUJ!Jl.Y 

I 
odpowiedzieć zarówno na to pytanie Jak 
I zastanowić się nad szan.sami wygasze­
nia wojny domowej. Wspomniany nowy 

· element to powółanie · przez Radę Ligi 
Arabskiej tak zwanych sił pokojowych i 

I 
wprowadzenie, : na początek, oddziałów li­
bijskich i algierskich do Libanu. Później 

. owe siły maj11 . być uzupełnione oddziała­
mi saudyjskimi. sudańskimi, podległymi 
Organizacji Wyzwolenia Palesty,n:r oraz 
syryjskimi. -- -I 

Czy przyniesie ona pożądane rezultaty? 
Za wcześnie na ferowanie ostatecznych 
sądów, gdyż pierwsze bataliony libijskie, 
ąlgierskie. saudyjskie I sudańskie dopie­
ro od piątku .zac:r.ęły instalować się w 
Libanie, ale nie!}okoi fak t, że czołowi przy 
w6dcy libańscy mają skrajnie odmienne 
opinie na ten temat. I tak prezydent­
-elekt Elias Sarkis uważa, iż obecnoś~ 
połączonych sił arabskich pomoże mu 
znormalizować sytuację w kraju, nato­
miast urzędujący szef państwa, Sulejman 
Farandżlja sprzeciwił sit: decyzji państw 
arabskich I wezwał do przeciwstawiania 
się akcji wojsk arabskich. 

M 
inistrowle obrony NATO 1poti:alł 
się w Brukseli na dorocznej sesji 
I jut pierwsze doniesienia nie• 
dwuznacznie ukazy-Wały o eo ko­
mu chi,dzl. D. Rumsfeld repre-

zentuJl\CY USA pos&awił 10bl1 4wa 1a-

Niewiele więc wyszło z sesji, a przecież 
nie można przejść obojętnie obok niej, 
gdyż świadczy o coraz to ponawianych 
próbach zahamowania odprężenia w okreś­
lonych kręgach politycznych Zachodu. 

HENRYK WALENDA - -
„ . 

- Czy ciebie Jut ktoł tak u­
lował'l 



I sekretarz KC PZPR E. Gierek 
zakończył of ie ja Iną 

wizytę w RFN 
(Dokończenie ze str. 1) Podpisane wspólne ośwladc:senie o 

PZPR w towarzystwie Hansa ro:swoju stosunków wzajemnych o­
Koschnicka udał sie na zwiedze- ra:s zawa.rte J)Odczas wizyty istotne 
nie stoczni A. G. „Weser", nale- porozumienia gospodarcze I umo­
żącej do firmy Krupp, wa kulturalna slutyó bed• dobrze 

W obecności przewodniczącego - Jestem o tym głęboko 11rzekona-
Rady Nadzorczej koncernu Krul)o ny - naszym narodom I całej Eu­
pa, Bertholda Beitza. F.clwarda ropie. S•dze. :ie Ich wagę doceni 
Gierka J>OWitał w imieniu zarzadu zarówno to pokolenie, kłóre ma 
stoczni jetto przewodniCUłcY, dr :sa soba tragiczne doświadczenia 
Heinz Ache. Przedstawił on hlsto- przeszłości, Jak i młodziei, która 
rie i perspektYwY rozwojowe tego kontynuować będzie rozpoczęte 
zakładu. przez nas dzieło. 

Pozdrawiall1Y oklaskami przez li- W imieniu własnym, moJeJ mał­
cznie zebranych stoezniowców I tonki i osób towa.rzySZl\CYch pra­
sekretarz KC PZPR wita się z gnę podziękować za ciepłe p.rzyję­
przewodniczącym Rady Zakładowej cle zr;otowane nam w Republiee 
stoczni. H. Boehrnsenem i z pozo- Federalnej Niemiec, za stworzenie 
stałYmi członkami Rady. Odbywa przyjaznej atmosfery, która. miała 
sie zaimprowizowane spotkanie z tak duie znaczenie dla pomyślnych 
członkami Rady Zakładowej. rezultatów naszych rozmów, Be-

Serdecznie żegnany przez przed- dzłemy oczekiwać w Warszawie 
stawicieli kierownictwa i załogi I wizyty pana kanclerza federalnego 
sekretarz KC PZPR opuścił sto- Helmuta Schmidta. 
cznie, udając sie na lotnisko w Pragnę "Podziękować S'Połeczeń-
Bremie. stwu Hamburga, Bonn, Ddssel-

Na lotnisku I sekretarza KC dorfu, Linzu, Bremy, miast, które 
PZPR żegna Hans Koschniok. odwiedziliśmy, za okazana nam 

Przed wejściem na POkład samo- sympatie i gościnn9ść. 
otu Edward Gierek złożYł oświad- Odlatuję 1 Republiki Federalnej 
czenie wobec licznie zgromadzo- Niemiec - powiedział na zakończe 
nych na płycie lotniska dziennika- nie E. Gierek - 1 'Pl'Ześwladcze­
rzy. niem, że stworzone dobre podstawy 

WYPOWIEDZ E. GIERKA 
PRZY ODLOCIE Z BFN 

OpuszczajllC Bremę - powiedział 
E. Gierek - pragnę podkreślić 
wielkie znaczenie, jakle 11r1ywiazu­
jemy do kończllCeJ się mojeJ wizy­
ty państwowej w Republice Fede­
ralnej Niemiec, do przeprowadzo­
nych w czasie jej trwania roz­
mów i zawartych porozumień. Sła 
nowia one ważki wkład w dzieło 
pełnej normalizacji oraz wszech­
stronnego rozwoju stosunków mię­
dzy naszymi państwami. 

Wysoko cenie okazana nam roś­
cłnność, rzeczowy i wybler:aJl\CY w 
przyszłość charakter rozmów z pa­
nem kanclerzem feder»lnym Hel­
mutem Schmidtem, z panem 

wypełniać będziemy wspólnie treś­
ciami I dokonaniami pozwala.jący­
mi szybciej ositlgnąó cel. który wy­
tyczyliśmy, 

O godz. 13.15 samolot specjalny 
wiozący F.clwarda Gierka, jego mał 
żonke oraz pozostałe osobistości 
polskie , wzbija sie z pasa starto­
wego lotniska w Bremie. biorąc 
kurs na Warszawe. 

Do granicy państwowej Republi­
ki Federalnej Niemiec samolotowi 
wiozacemu I sekretarza KC PZPR 
towarzyszy honorowa eskorta my­
śli wców lotnictwa wojskowego 
RFN. 

I SEKRETARZ KC PZPR 
EDWARD GIEREK 

POWROClł„ DO WARSZAWY 

Scheelem, z "Panem Brandtem, pa- 12 bm. powrócił do Warszawy, 
nem Genscherem, Jak teł s panem po zakończeniu oficjalnej wizyty 
Kohlem I innymi wybitnymi dsla- w RFN. I sekretarz KC PZPR 
łaczami 'Politycznymi oraz rospodar Edward Gierek z małżonka t to-
czymi Republiki Federalnej Nie- warznzącymi osobami. 
miec. Na lotnisku Okecie I sekretarza 

Rozmowy te - kontyn'!ował I KC PZPR witali: przewodniczący 
sekretarz KC - potwierdziły obo- Rady Państwa - Henryk Jabloń­
pólność d~żenla do "Prz.ezwycl~ien_la ski. · prezes Rady Ministrów -
przeszłości I budowy łłl'SY.5Slosęi 1Y I Pł1ht Jaroszewicz, członkowie Biu­
stosunkach · miedzy l\llS'IYmi kraja- ra Polltyczne.Jlo t Sekretariatu KC 
mi i narodami •. Qdpowj.au ł9 pra- ~PR. władz naczelnych stron­
gnienlu narodu polskiego cło ułoźe- nictw oolitycznych Radv Państwa 
nia swveh stosunków ze 111ołeczeń- Prezydium Sejmu t 'rządu. · 
stwem RFN. li wnystklml, kł6rzy Obecny był charge d'affalres 
stoją na itruncle zawartych ukła- a ł RFN w Polsce - Glsela 
dów I "Porozumień w duchu -poko- Rheker. 

jowej, 'Przyjaznej WS'Półpr~. Ro- •••' ••••••••••-•• zmowy POtwlerdzlł:v r6,„nlei wolt! 
obu krajów. by wraz li Innymi 
państwami zapewnić realizacje 
aktu końcowego konferencji w 
Helsinkach, tworzyć trwałą struk­
ture bezpieczeństwa t Dokoju na 
naszym kontynencie. 

W ucieczce przed drożyzną 
Spada liczba 
mieszkańców ·Paryża 

W cią1n1 siedmiu ostatnich lat. od 
~968 r ' Uczba ludn~Ci Paryta zmnlei 
szyła sie o orzeszło 11 proc. i obec­
nie miasto to zamieszkuje 2,300.000 
osób Francuski Instytut Statv.tvcz 
ny przewiduje. że proces ten be­
drle nadal trwał. Zdaniem tel ola­
cówki ok. 300.000 oarvtan orzenlo­
slo sie na tereny oodmlejsltie I na 
prowlncle uciekając '><'! trudnvch wa 
runków tycia w stolicv. onede 
wszystkim od drożyznv I wvsok!ch 
<>'Płat mles:z>kanlowych. 

Mistrzostwa Polski 
w ••• paleniu fajki 

W klubie Spółdzielni M!es~kan!o­
wej .,Kolejarz" w Słuosku odbyły 
sie mledzynarOdowe mis'.rzoslwa 
Polski o długoś<' palenia falki. Z 'l!l 
uczestnlcztcvch w tel ory11ina lnel 
Imprezie - fakzarz:v polskich l cze 
ehosłowacklch nddlutel . bo 111 mi­
nut pykał. fa.tke AndTZel Glinkow­
ski. mieszkaniec żabow.a koło PY­
rzyc, woj . szczecińskie. On tet zo­
•tal ml6trzem Pols·kl. Nalet:v dodać, 
te wvnllt „s11111nletY orzez A. Glln­
kowskleti:o Jest o 1l minut· dlutsey 
od czasu w Jakim reitulamlnowe 3 
cramy tytoniu spalił mistrz Polski 
z ub roku. Wicemistrzem z06tał Ro 
man Kalinowski z Jeleniej Góry, 
którv palił faJke 103 minuty. Trze­
cie mle1sce zal11ł Zbhrnlew K11-
sprowslti 1.e Sh,1pska - 80 minut. 
Nie było to Jednak rekordowe o­
sl111tnlecle. w porównaniu do rekor­
du Polski 118 m1nut. który nalety 
do Kazimierza Muchowskleito. 

Dnia tt c11erwca t911 l'Oku smarła po «ługlcb I clętkłch cie.rple­
nlach w ł.odzl w wieku łat M moja na,fUkochafursa :tona I naj­
wierniejszy Przy Jaclel 

S. + P. 
KRYSTYNA ALEKSANDRA 

MA1RKUSZEWSKAMMltEWSKA 
MGR FARMACJI 

dhurnletni kierownik aptek szpitalnych w Brzezinach I Łęczycy, 
społecznych: w Bęrlkcwie i Łęczycy. 

P ngrzeb odbędziP sie 14 czerwca U76 roku w Łęczycy, na ~.men­
tarzu parafialnym po ms-ey łałobneJ odprawionej o lt'odz. 16.30 
w kościele ~w. Andrzeja w Le~ycy przy ul. Kościelnej. o czym 
zawiadamia.la poł':~ążenl w b61u I 8111Utku: 

MĄŻ I POZOSTAŁA RODZINA ORAZ PRZYJACIELE 

W dniu 12 czerwca ·197il roku 
zmarł nagle w wieku 42 lat 

S. + P. 

ALE·KSY ADAM GRON 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

15. VI. br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza katolickiego na D9lach. 
w nieutulonym talu pozostaJ:l: 

MATKA. :tONA. SYN, SIO· 
STRA ORAZ POZOSTAŁA 

RODZINA 

Dnia U czerwca 1976 r. zmari 
po k,r6tkich. lecz ciężkich cierpie­
niach przeżywszy lat 79 nkocha­
ny Ojciec, Teść I 'Dziadek 

S. t P. 

STANISŁAW 

GOLIŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

H. VI. 1976 roku o god:i;, 15.39 z 
kaplicy cmentarza łw. Rocha na 
Radogoszczu. 

NAJBLI:tsZA RODZINA 

KOLE:tANCE 

IRE.NIE BYCZKOWSKIEJ 
wyrazy cłębokliego wsp6lcwcia 
z po•wodu śmierci 

OJCA 

akladaJI\: 
DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
RA ZAKŁADOWA, KOLE· 
:tANKl I KOLEDZY Z INSTY. 
TUTU KSZTAŁCENIA NAU­
CZYCIELI l BADA[Q' OSWlA-

TOWYCH W M. ŁODZI 

Dnia tt czerwca 1971 r, zmar· 
ła. Drze:lywszy lat 51 

DANUT A JOACHłMIAIK 
z domu ALEKSANDROWICZ 

Pogrzeb odbedzie ile dnia 15 
czerwca 197ł r. o godz. 18.30 z 
lcapllcy Cmentarza Starego przy 
111

1 
O~odoweJ. o czym uwlada· 

m aJ11 w ttl~boklm ialu 

MĄ:t. C0RKA. BRAT 
I RODZINA 
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Komunikat o nizvcie 
I sekretarza KC PZPR 
E. Gierka w RFN 

Akademia z udziałem P. Jaroszewicza 
150-lec~ie polskiego cukrownictwa 

Od uruchomienia .:ukrownl Częstocice kt6ra dała pocz11tek przemysło­
wej produkcji cukru w naszym kraJu, mija 150 lat. z teJ okazji odbyła 
się 12 bm. w warszawie akademia, na którl\ przybył członek Biura 
Politycznego KC PZPR prezes Rady Minlstr6w - PIOTR JAROSZEWICZ. 

Na zaproszenie kanclerza federalnego Republiki Federalnej Nie­
miec Helmuta Schmidta, I 1ekretarz Komitetu Centralnego Pol­
sklel Zjednoczonej Partia Robotniczej, Edward Gierek wraz z 
małfonką, odwiedził w dniach od I do 12 czerwca 1971 roku 
Republikę Federalną Niemiec. 

Obecni byli zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, min, 
rolnictwa - KAZIMIERZ BARCIKOWSKI, sekretarz KC PZPR - JC>­
ZEF Pil'lrKOWSKI, wicepremier - LONGIN CEGIELSKI, przedsta.wlcicle 
kierowniictw Min. Przemysłu Spotywczego i Skupu, zw. zaw. Pra­
cowndków Przemysłu Spożywczego l Cukrowniczego, erzoduJl\CY plan• 
tatorzy. 

Podcsas sweco pobytu w Republice Federalnej Niemiec, I 1e­
kretarz KC PZPR odwiedził r6wnld kraje: Hamburg. Nadre· 
nlę P6łnocn11 - Westfalię, Nadrenię - P.ałatynat I Bremę. 

I sekretarz KC PZPR Eło:tył wizytę prezydentowi Republiki 
Federalnej Niemiec, Walterowi Scheelowl. 

I sekretarz KC PZPR prowadził li kanclerzem federalnym RFN, 
Helmutem Schmidtem, rozmowy na temat dalszego rozwoju sto­
sunków między PRL a RFN, Jak r6wnld na tematy międzyna­
rodowe lnteresuJ11ce oble strony. 

Podczas wizyty I sekretarz KC PZPR 1potkal llłt • kierow­
niczymi przedstawlci:elamt partii politycznych, mltdzy innymł 
• przewodnlcz11cym SPD, Willy Brandtem, przewodnlCZl\CYm FDP, 
Hanaem-Dietrichem Genscherem l przewodnlCZl\CYm CDU Hel­
mutem Kohlem, Jak l z kierowntczymt przed1tawłclelaml gospo­
darki i związków zjP.wodowych. 

I sekretarz KC 1PZPR spotkal 1ię równie& z zarząde.m Nie­
mieckiej Partii Komunistycznej na czele s Jej przewodniCZl\Cym, 
Herbertem Miesem. 

I sekretarz KC PZPR 1 kanclerz federalny RFN podplaall na 
zakończenie rozm6w w dniu 11 czerwca 1971 roku włp6lne . o­
świadczenie o rozwoju stosunk6w między Polską RzeCZl\pospobtą 
Ludow11 l Republiki\ Federalni\ Niemiec. 

w tym samym dniu podpisane zostały między rzl\dem Połsk!ej 
Rzeczypospolitej Ludowej i rządem Republiki Federalnej Nie­
miec: umowa o wsp61pracy kulturalnej oraz umowa o dalszym 
rozwoju współpracy w dzied:zinie gospodarczej. 

Oble strony oceniły wizytę I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, jako wydarzenie o historycznym znaczeniu w sto1111Dkach 
między Polski\ RzeCZl\POspoliłą Ludowi\ l Republiką Federalną 
Niemiec. które zdaniem obu 1tron, odzwierciedla pomyślny prze­
bieg procesu normalizacji. 

Obie strony wyraziły swe głębokie zadowolenie z otwartej I 
przyjazne.I atmosfery oru pozytywnych wyników wizyty. Rozmowy, 
które były prowadzone w duchu wzajemnego zro;mmienia i !la­
ufania, uważają one za owocne I pożyteczne l oczekuj!\ od nich 
nowych decydujących Impulsów dla dałszer;o rozwoju wzajem-

/ nych stosunków. 
w tej wizycie I sekretarza KC PZPR widzi\ one symbol u­

wieflczonycb sukcesem stara.ii obu etron o przezwyoię:tanie tego, 
co dzieliło oba narody l symbol tworzenia nowej Jakości sto­
sunków między Polskl\ I Republik!\ Federalni\ Niemiec. Oble stro­
ny stwierdziły z przekonaniem, że polityka majl\ca na celu rozwój 
wsp6lpracy między ich państwallld l narodami •łut)' Jednocześnie 
umocnieniu pokoju w Europie. 

I sekretarz KC PZPR zaprosił kanclerza federalner;o RFN Hel­
muta Schmidta do złożenia oficjalnej wizyty w Polsce. Zapro­
szenie zostało przyjęte z podziękowaniem. 

' Katastrofalna susza 
w Ameryce Pin. i Europie zach. 
Groźba auaay zawisła nad Amery­

ka P6lnocna I Europą zachodnią. 
Susza dotknela ju:ł Jeden z r;lów­
nych rolni~YCh stan6w USA - Ka· 
lifornle oraz kilka innych. W Ka­
nadzie objęła ona liczne prowincje. 
m. In. Nowa Szkocje i Ontario. 

Nie lepsza sytuacja panuje w Eu­
ropie zachodnieJ. I tak np. w połu­
dniowo-wschodniej Anglii zanotowa­
no w maju zaledwie 36 proc. nor· 
malnycb w tym okresie opadów. 

Francu1c:v rolnicy z niecierplhvoi­
cla wyczekufa' deazczu którego brak 
od dłużązel(o czasn spowodował Jut 
poważne straty w zbiorach. Obecna 

Noc poślubna 

wystawie 
sklepowej 
na •.• 

susza · Jeał Jedna a naJclęhzych. Ja­
kie dotknęły Francję w czasie o­
statnich 100 lat. Obecnie opracowa­
no Juł dorainy plan rządowy. prze­
wlduJl\CY racjonowanie wody w 
miaa&acb oraz wydatna pomoc dla 
rolników. kt6rym susza szczególnie 
dała sie we znaki. Jeśli w ciągu 
naJblltszych 2 tygodni nie spadną 
deszcze. które uozwoll!yby przezwy­
ciężyt trudna Kytuację rolnictwa, 
rząd "11owatnił prefek}ów w po­
szczerilnvch mlejscowoactacb do o­
cłoszenia stanu kleffki ł.ywlolo•veJ. 

Szcze11:6lnie dute straty nastąpiły 
dotychczas w zasiewach zb6ż I bu­
rakow cukrowych. Najtrudniejsza 
sytua.cJa panuje w północnej I za­
chodniej cześcl kraju, 

Pewne środki doraźne. mające na 
celu oszczędne aospodarowanle wo­
dą. Ju:ł zostały wprowadzone w ży­
cie w niektórych miejscowościach. 
Np. w rejonie Saint Malo w Bre­
tanii wydano zakaz mycia samocho­
dów I podlewania ogr6dków orzy 
domach. 

Małpy poraniły 
zwiedzających ZOO 

Osiem 066b zostało rannych, a 

W czasie akademii głos zabrał 
Piotr Jaroszewicz. Przekazał on pol­
skim cukrownikom serdeczne gratu­
lacje i wyrazy uznania dla osiąg. 
nieć tego przemysłu. 

W okresie powojennym nasze cu­
krownictwo wysunęło się na czołowe 
miejsce nie tylko w Europie, ale i 
w śWieote. W tym czasie trzykrotnie 
wzrosła u nas powterzchnia uprawy 
buraków, a o połowę podwytszono 
plony tej rośliny. Dzięki przeszło 
3,5-krotnemu wzrostowi produkcji 
cukru spożycie tego artykułu wyno­
siło w 1975 r. ok. 43 kg na jednego 
mieszkańca. Rozwój przemysłu cu­
krowniczego - podkreślll premier -
miał też Istotny wpływ na ogólny 
wzrost kultury rolnej w naszym kra­
ju. 

Okres przyspieszonego rozwoju cu­
krownictwa w Polsce przypada po 
roku 1970. W tym czasie utrwaliła 
się również korzystna koniunktura 
na cukier na rynkach zagranicznych. 
Rozwijamy więc prOdukcje buraków, 
jak tet zwtększamy eksport polskiej 
myśli technicznej, budując cukrow­
nie cenione przez naszych kontrahen­
tów. 

Na zakończenie prem1er wyraził 
przekonanie, że polscy cukrownicy 

Zakonczenie wizvtv 
I. Gandhi I ZSRR 

W dniach od 8 do 13 czerwca 
Przebywała z oficjalną przyjacielską 
wizytl\ w ZWil\zku Radzieckim pre­
mier Indii lndira Gandhi, 

Indira Gandhi odbyła z sekretarzem 
generalnym KC KPZR Leonidem 
Breżniewem rozmowę. Im6ra prze­
biegała w serdecznej l przyjaciels­
kiej a.tmosterze. 
Przeprowadziła także rozmowy z 

przewodniczącym prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Nikołajem Pod­
gornym, premierem Aleksiejem Ko­
syginem 1 ministrem spraw zagra­
uicznych Andriejem Gromyką. 

Leonid Breżniew l Indlra Gandhi 
podpisali deklarację o dalszym roz­
woju przyjaźni I współpracy między 
Związkiem Ra.dzleckim a Indiami. 
Tekst deklaracJt został ogłoszony 13 
bm. 

I. Gandhi zaprosiła L. Breżniewa 
i A. Kosygina do złożenia wizyty w 
Indiach. Zaproszenie zostało przyję­
te z zadowoleniem. Termin wizyt 
będzie ustalony na drodze dyploma­
tycznej. 

W niedzielę lndira Gandhi opuś• 
ciła ZSRR udają.c się do: Delhi. 

Sprzeczne wersje 
co do zamachu 
na ldi Amina 

Agencje prasowe podają sprzecz­
ne informacje co do liczby ofiar 
śmiertelnych nleudane!lo zamachu 
na prezydenta Ul(andy. Idl Amina. 
Agencja Reutera olsze że kilku za­
machowców zl(inęło C>d wybuchu 
11rana tów. Wcześniej oodawano. te 
tylko l osoba została zabita a 3? 
zostalo rannych. Kore·soondent A1ten 
cJI UPI w Nairobi, Powołu.Jąc sie 
na Informacje osób. które przybyły 
z Ugandy. WYmlenla co najmniej 10 
śmiertelnych ofiar zamachu. Jak 
wiadomo. prezydent Amin w:vszedł 
cało z opresji. Zamachu dokonano 
w piątek. Sprawcy rzucili 3 itrana­
ty na samochód prezydenta. Władze 
U1tandy ar~ztowaly wiele osób. Kr11 
t11 p()j(loskl. te wśród nich ;majdu­
je sle jeden z członków itablnetu. 

dołożą starań, aby pomyślnie wy­

konać I przekroczyć zadania posta­
wione przed kompleksem żywnościo­
wym, a tym samym t cukrownictwem, 
w uchwałach VII Zjazdu partii 1 
XV Plenum KC PZPR. 

Podczas uroczystości Zjednoczeniu 
Przemysłu Cukrowniczego przekazaM 
ny został sztandar ufundowany przez 
pracowników tej gałęzi gospodarki. 

Grupa najbardziej zasłużonych pra­
cowników przemysłu cukrowniczego 
udekorowana została odznaczeniami 
państwowym! przyznanymi przea 
Radę Państwa. 

Komisja redakcyjna 

obradowała 

w Berlinie 
W dniach 1o-;i1 bm. odbyło się 

w Berlinie posiedzenie komisji 
redakcyJuej. które zostało uzgo­
dnione w maju br. przez partie 
uczestnl~ace w przygotowaniach 
do konferencJI komunistycznych 
i robotniczych partii Europy, W 
posiedzeniu brały udział delea:a­
cJe 28 partii. 

Komisja redakcyjna przerwała 
swe posiedzenie. by wszystkim 
u~estnlkom stworzy~ motliwośl! 
poinformowania komitetów cen­
tralnych Ich oartil o wynikach 
dotychczasowej pracy, Wznowie­
nie JeJ obrad nastąpi wkrótce. 

Posiedzenie komisji redakcyj. 
nej przebiegało w rzeczowej przy 
jaznej atmosferze. 

s. Saccu cel 
zatrzymany w Londynie 

Policja brytyjska zatrzymała w 
niedziele neofaszystowskiego Parla­
mentarzystę włoskle20 Sandro Sac­
cucci, któreito poszulcuje sle we 
Włoszech za za.mordowanie mlodego 
komunlstyczneiio działacza. W ponie­
działek Saccucct stanie przed są­
dem londyńskim. Rzecznik Scotla·nd 
Yardu poinformował dziennikarzy. 
te neofaszystowski deputowany za­
trz:vmany został w centrum Londy. 
nu Poniedziałkowa rozprawa s11do­
wa bt:<lzie dotyczyła problemu eks­
tradycji. Przypuszcza sie. te proce­
dura związana z na:kazem o ekst~a­
dyCjj Saccuccieito do Włoch Potrwa 
około tyitOdni.a. 

Zmarł 
Eugeniusz Dłubek 
W soboto. 12 bm. zmarł wielolet­

ni i zasłużony działacz partyJńy, za 
stępca członka Komitetu Centr'llne­
go PZPR - EUGENIUSZ OŁUBEK. 
Zmarły pełnił szerea: odpowiedzial­

nych funkcji partyjnych. a ostatnio 
był kierownikiem Wydziału Oi:ólne 
ięo KC PZPR. Za dzlalalnoś~ s110-
łeczno-polltyczną I zawodową był 
odzna~ony Orderem Sztandaru ~ra­
cy II klasy I innymi wysokiIUi od· 
znaczenlam~ paflstwow:vml. 

Nowo poślu biona para mal:teńska, 
Duncan I Karen Sharrod z Nowej 
Zelandii. spędziła noc ooślubną w 
!ozu na wystawie sklepowej w r..ie 
ście Christchurch, Młodzi ludzie nie 
mają własnych mebli . Lokalna ra­
diostacla ofiarowała im komolet me 
bil do sypialni pod wa·runkiem, że 
dwie pierwsze noce spędzą w łożu 
małżeńskim na widoku publi~znym 
Tak więc Duncan i Karen udali sle 
na wystawę wielkiego skleou z r.re­
blami l umościli sobie wyl(od le Po­
słanie. W niedziele rano tl~li w 
1'1·7.ku śniadanie Przyjaciele nrzvszll 
Ich odwled'Zić na wystawę sklePOwll. 
Małżeńskie łooe t r~zta mebli war­
tości około 1000 dolarów bedli od 
poniedziałku należ iły do młodej 
oary, 

dzleslatkl ucieldy w poołochu RdY 
Fritz - 14-letni 11;oryl I cztery szym 
panse zbiegły z klatki w Ol(rodzle 
Zoologicznym Hollbronn w Salzbur­
a:u. Goryl l cztery szympansy rzu­
ciły sle na ZWiedzaJ11cych. drapi11c 
Ich I 1trYZ11c. Małpy zdołano obez­
władnić dopiero po WYstrzeleniu 
przez poltc.Ję specj.alnych poelsk6w 
wypełnionych środkiem usypla1a­
cym, 

-------------------------

Kronika wypadków 
U BM. 

• Godr.. 21.15 ul. Zaikladowa 30. 
Wyszedł zza stojącego autobusu bł!· 
dący w stanie wskazującym na apo. 
życie alkoholu Ryszatd B. i W!)adl 
na jadący rower. Rowerzysta Jan 
Sz. przewrócil się, ponosząc śmierć 
na miejscu. 

13 BM. 

• GodrL. 10.25 ul. Teresy 111. Kie­
rowany przez Antoniego Ch. „Tra­
bant" F0-0706 nie uszanował pierw­
szeństiwa przejazdu I spowodował 
zderzenie ze „Skodą". Pasaterltl 

„Skody" doznały l~h obrateń. 
• Godtz. 14.20 skrzytowanle Ul. ul.: 

S~ń&kdej l lOosowej. Jechał ro­
werem będący w stainie nietnzetwym 
Józef s. l zderzył •ie z „F!Mem". 
doznając lekld.ch obrateń. 

• God:z. 16 Imlellll·ik Nowy Przy 
omljBin!u „Wartburga" uderzył w nie· 
go jadący motorowerem „Jawa" Sta· 
nislaiw J. Doznał on !)Otłuczeń. 

• Godz. 19.35 sk'rzy:rowarue u). ul.: 
Wojska Polskiego i Spornej. Wbiegła 
raptownie na je1Zdnie Anna w. I 
wpadła pod „Fiata". z obra.żeniaml 
ciała przeWlei.iono ją do S2lpitala 
MSW. (m) 

Wyratriie daje się Odczuć gor~cz­
ka przedurlopowych zakupów. Tym 
bardziej Wlec wypada przestrzec 
przed pośpiesznym kupowaniem dość 
obficie prezentowanych aut w kiep­
skim stanie technicznym, zręcznie 
podszykowywanych do sprzedaty 
Tylko dokładne sprawdzer>ie - naj­
lepiej przy pomocy fachowca - ku­
powanego samochodu może uchro­
nić przed bolesnymi rozczarowaniami 
i kłopotami. Sporo jest na giełdzie 

• G. Masina• M. Monroe• J. Moreau • H. Fonda 
• Y. Montand• G. Kelly 

Letnie atrakcje TVP 
Różnorodny repertuar zapowiada Telekino na słać gwiazdą" reż.' Sidneya Lumeta (z udzia-

okres letni. Nie zabraknie w "nim zarówno kla- łem m . in. Henry Fondy) i „Wątła nić" Si-
syki, jak i najnowszych dzieł. melodramatów, dneya Pollacka (w rolach głównych Anne 
filmów sensacy.lnych i komedii. Bancroft i Sidney Poitier), komedia George'a 

Warto zwrócić uwage na nowe serinle. wśród Cukora „Pokochajmy się". w której główne 
których znajdzie sie zrealizowana orzez Claude role grają Marylin Monroe, Yves Montand, 
Autant-Lara ekranizacja powieści Stendhala Bing Crosby I Gene Kelly. 
„Lucjan Leuwen" sfilmowana przez czecho· Miłośników współczesnego filmu obyczajowe 
słowacką TV powieść angielskiej oisarki Char- go zainteresuje radziecka komedia reż. Wi-
lotty Brontoe „Dziwne losy Jane Eyre" oraz talija Mielnikowa „Wybacz I żegnaj" (z Ludmi-
włoski serial „Leonora" i Giulettą Masiną w łą Zajcewa i Olegiem Jefremowem). węgierska 
roli głównej. opowieść „Granice miłośoi" reż. Janosa Szuecsa 

Do najwybitniejszych pozycji, znanych tak- oraz jugosłowiański film .,Piosenkarka z ta-
że z ekranów kin. należą amerykański dra- werny" reż. Jovana Żivanowica. 
mat sensacyjno-psychologiczny reż. Stanleya Wśród dramatów psychologicznych znajdują 
Kramera, z udziałem Sidneya Poitier i Tony sle „Szepczące ściany" prod. angielskiej, reż. 
Curtisa „Ucieczka w kajdanach" oraz tran- Bryana Borbesa i włoskie „Przesłuchania" 
cuski film reż. Francois Truffaut „Panna mlo- reż. Elio Petri, z udziałem m. in. Micheline 
da w żałobie''. z Jeanne Moreau w roli tytu- Pr~le i Marcella Mastroianniego. 
łowej. Nazwiska wybitnych twórców i arty- „Gara:!: śmierci" to angielski film kryminal-
st6w widnieją w czołówkach i lnnycll filmów. ny reż. Johna Guillermina. z l.\d:r.iałem m. in. 
takich, Jak amerykańskie melodramaty „Zo- Petera Sellersa. 

kilkuletnich pojazdów reprezentuj11-
cych różne marki zachodnie, nie 
wzbudzają one jednak dużego zaln• 
ter~owania potencjalnych nabyw­
ców, którzy obawiają sie trudności 
w nabywaniu części zamiennych . 
Znacznde spadło też zainteresowanie 
„Warszawami„. Mimo zachęcających 
cen, brak chętnych do zawterania 
transakcji. Nie ulega wątpilwoścl, że 
„Warszawy" przechocl2ą już do hi­
storll naszej motoryzacji, 

A oto aktualne notowania w tys. 
zł Według cen wywoławczych. 

„POiski Fiat 125p" - 1590: 1975: 
215-235, 1975: 170-200, 1974: 155-175. 
1973: 130-US, 1972: 115-135, 19'11: 
lJ0-130, 1970: 95-112. 1969: 90-98 

„Polski Fiat l.25p" - 1300: 1976: 
210-230, 1975: 175-205, 1974: 150--170, 
1973: 130-145, 1972: 115-133, 1971~ 
108-122, 1970: 100-1~2. 1969: 95-105, 
1968: 85-62. 

„Polski Fiat 126p": 1976~ 110-115. 1975: 
100-105, 1974: 90-98. 1973: 83-92, 

„Polski Fiat 127p": 1974: 153--170, 
1973: 145-155. 

„Warszawa": 1973: 85-94. 1972: 
78-87, 1971: 70-77, 1970: 63--72; 1969: 
60-67, 1968: 50-60. 

„Syrena": 1976: 98-105, 
1974: 11-80, rn73: 68-78, 
1971: 53--59, 1970: 44--:iZ, 
196R: 30-45 . 

19'15: 85-100, 
1972: 60--65, 
1969: 35-42, 

„Skod11": 19'14: 145-160, 1973: 137-
140. 1972: 112-128, 1971: 110-125, 
1970: 118-112. 

„Wartburll!": 1974: 168-180, 1973: 
14~-1ss. 1972: 130-157. 1971: 12:i-135. 
19'10: 112-l:t1, 1969: 100-1.18, 1968: 
95-114, 

„Trabant": 1976: 120, 1975: 100-11!1, 
1974: 88--95, 1973: 75-82, 1972: 70-78. 
19'11: 64-71. 1970: 60-t!S, 1969: !15-61, 
1968: 50-58. 

„Mo•kwlcz": · 1973: 12~130, 19'72: 
112-118. 1971: 100-108. 1970: 90-100, 
1969: 85-97, 1968: ?0-80. 

„Zaporotec": l97S: llS-12!1, Ul74: 
110-115 1!!'13: 90-98. 

„Dacia": 1975: 15$---170, 1974: 151-
162, 1973: 132-150, 

(Obserwator) 



RET KINIA 

Jak długo 
tak • 

List, który poniżej drukujemy napisał w Imieniu swoim 
i sąsiadów mieszkaniec bloku 257. Ale na dobra sprawe 
mógł go napisać k a ż d y z pieciu Już tysięcy lokatoróv..· 
Retkini - Zachód, cześć południowa - osiedla zwanego no· 
tocznie „Balonową". Pan Jerzy M: nisze: 

W styczniu br, otnymall§my mlenkanle w bloku 257. Wy­
konawca oraz administracja sapomnleli o zrobieniu dojścia do 
mieszkań. Droira wzdłni całeiro bloku zdewastowana 1>rzez sprzęt 
cfęźkl, 1>rzy najmniejszych opadach umienia słe w bairno. 

Przy silniejszych i dłułszyeh opadach, piwnice naszego bu­
dynku ulewane sa wodą. Takich „droblazir6w" jest duźo. Ps11-
j• nam krew. 

.„ Pamiętam, łe przy otrzymywaniu przydziału wpłaciłem 
200 zł na uporzadkowanle osiedla. Gdzie te pieniądze? Nie t.yl­
ko zresztą moje, 

Pisząc o powyzszym, mam nadzieję, łe ruszenie odpowie· 
dzialnycb zs ten stan rzeczy, a tym samym sp11wodowanie 
1mlan - umili nam tycie na osiedlu". 

Treścią listu nikogo oczywiście 
nie zaskoczyliśmy. O svtuacjf na 
„Balonowej" doskonale wie adm!· 
nistracja. zarząd RSM .,Polesie" 
dyrekcja WSM-u. Sor11wv te nie 
nowe sa takze I dla wvkonawców 
Dyrektor naczelny Kombinatu Bu­
dowy Domów - p?J:edRiebiorśtwe 
wzneszące.sro Retkłnie - także nie 
ma wątpliwości, że mieszkańcy 
Retklnl maia racie. Zdanie to po­
dziela takźe i dyrektor Lódzkiego 
Przedsiebiorstwa Robót lnżYnierYl· 
nych; któremu w -udzial ... nrzvnad­
ło mJn uoorzadkowanie otoczenia 
domów. - Jesteśmy wler. w szcze­
śllweJ svtuadi. ze wszyscy sle ab· 
solutnie z.sradzają, 

- W czym rzecz? 

- W niedostateczne:! mocy nrzed-
slebiorstwa budowlanego, czyli 
Kombinatu Budowv Domów. U­
praszczając sprawe można powie· 
dzieć: albo budują domv albo no­
rzadkuia otoczenie. Na obie czyn­
ności sił nie starcza. Wybiera sie 
wiec budowe domów. co sie wy­
daje loiiiczne. Na izbv czeka mia­
sto. I trudno sie dziwić. Nikt 
nikomu l?łowy nie urwie. ieśli kil­
ka bloków bedzie toneło nowiedz­
my orzez rok w błocie . Natomiast 
będzie bardzo źle. jeśli kilka blo­
ków nie zostanie wykonanych w 
terminie. 

Kombinat zlecił Uxłzkiemu 
Przedsiebiorstwu Robót Tnżyn!eryi­
nych oorzadkowanie otoczenia, bu­
dowe dróg. doiść itp. Ale ŁPRI zaj­
muje sie przede wszvstkim uzbra­
janiem terenów nod budowe blo­
ków Czyli sorawami istotniejszy­
mi. Tak iak każde łódzkie nrzed­
siebiorstwo budowlane cierpi na 
brak mocy. Pierwszy kwartał bież . 
roku. ze wz2ledu na nrzedłużaia­
ca sle zime został właściwie straco­
ny dla robót ziemnych. W zwiazku 
z tym, obecnie. zamiast norzadko­
wać blok 257 i wszystkie bloki od-

dane od l(rudnla oo kwieclefl -
załoga ŁPRI uzbraja teren i nod· 
łacza, 2otowe luż prawie nastep­
ne bloki do sieci. Stad rysuje sic 
niewesoła Persnektywa dla nieciu 
tvs!ecv mieszkańców „najstarszych" 
bloków osiedla Balonowa Ich kło· 
noty bedz!e słe eliminoW'ało orzy 
okazji? •.• 

Nie pytam 1ak dłueo tak moż­
na mieszkać, bo na to nie umiem 
odnowiedzleć, doświadczenia wY­
kazula że można dość dłuiio. Py­
tanie bnmh jak dłul!'o można Jess· 
Cle planować rozbudowę miasta ba­
zując na 1>rzedsleblorstwie rob6t 
inivnleryJnycb o zbyt niskim Jak 
na nasze untrzeby J>OtencJale wvt­
wórczym? 

Retkinia nie .fest Jedynym łódz­
kim nlacem budowy. Mamy Wi­
dzew. Dabrowe. Chojny. Zgierska­
Stetana. Mieć będziemy Radol?oszcz. 
Chojny-Zatorze itp. Wszvstkle te o­
siedla uzbraja jedno WYSPeciall­
zowane orzedsiebiorstw\J Rozrzuco­
ne na kilkudziesieciu nlacach bu­
dów. z portfelem nekaiacvm od 
zleceń, wszedzie w zasadzie działa 
w ostatniej chwili. Wyprzedzalac 
bowiem roboty - tak iak należa­
łoby - na iednym placu. musiało­
by zrezvl?nować z innych w Ol?Óle. 
co iest Przecież nie do orzyiecia. 
Wniosek ieden: albo rozbudować 
Łódzkie Przedslebiorstwo Robót 
Inbnieryinych albo zorganizować 
drugie Przedslebiorstwo tel?o typu 
Inaczej narodzinom każdel?o osied­
la - momentowi bardzc miłemu 
towarzyszvć bedzie niezadowolP.nie 
lokatorów i skar2! na admin!stra­
c.fe. s-oółdzielczość. budowlanych 
itp. 

. Uporządkowanie otoczenia w no· 
równaniu do te20 co sie zrobiło 
~ drobiazg. Okazu.fe sie iednak. 
że nie ma nieistotnych drobiazl?ÓW. 

A. PONIATOWSKA 

Pne1 pewien csa1 rozrastał Ił• nan pnem:vsł w spos6b przypominający pączkowa­
nie Nowe fabryki podobne byłJ do starych, budowane dla Identycznej niemal 
pr~dukcjł, wyposaione w łe 1ame massyny, tyle ie wykonane przed miesiącem 
I lśniące Jeszcze farbą. 
Uprzemysłowienie przedstawiało się w6wczas jako proces powielania zakładów 

I brani juź Istniejących; postawić jeszcze dwie Nowe ~uty! '!ięć Stoczni Od~ńskich, 
illzfeslęć wytwórni obrabiarek jak „Baf-1Jlet",ai wreszcie osllłgme się stan nasycema prze­
mysłem. 

Ta niegdysiejsza praktyka. prawda, 
przedstawiona w karykaturalnym ujęciu 
wymuszona przez ubóstwo funduszów i 
brak skutecznych mechanizmów regulują­
cych inwestycyjny napór, nie dawała więk­
szych szans na odrobienie zale2loścl w sto­
sunku do najlepszych. Jednym i większych 
sukcesów do lat siedemdziesiątych. wciąż je­
szcze słabo eksponowanych, pozostaje więc 
przełamanie tej praktyki, zapoczątkowanie 
budowy i n n e g o przemysłu tak w ogólnej 
skali, jak też w każdej jego cząstce - w 
przedsiębiorstwie. Znakomitym tego przykła· 
dem „przemysł przemysłów" - maszynowy, 
zawsze inicjujący odnowę techniczną gospo­
darki. 

Otóż nasz przemysł maszynowy, który w 
minionym pięcioleciu wchłonął zaiste ogrom­
ną sumę 128 miliardów złotych, większą niż 
w czasie poprzednich dziesięciu lat, doko­
nał w tym czasie wymiany wielkiej części 
majątku, a zwłaszcza narzędzi - właśnie 
według recepty budowania innego przemy­
słu. Otwarcie dopływu współczesnego sprzę­
tu i takichże metod wytwórczych m. in. w 
wyniku zakupu zagranicznego wyposażenia 
i wielu dziesiątków licencji, doprowadziło 
do zmian najlepiej widocznych w dwóch 
odległych od siebie branżach - w budowie 
obrabiarek i sprzętu elektronicznego. Oto 
szczegóły. 

A więc - obrabiarki do metalu, wciął. 
jeszcze podstawowe narzędzia współczesne­
go przemysłu. Zakupywano za granicą prze· 
de wszystkim maszyny wieloczynnościowe, 
różniące się od uniwersalnych - będących 
przez wiele lat głównym narzędziem pol­
skiego przemysłu - jak rower od samo­
chodu osobowego. To nowe wyposażenie po­
służyło do zorganizowania produkcji całkiem 
innego sprzętu: automatów, obrabi!lrek zes­
połowych, sterowanych numerycznie. 

Zmiany, określone przez ekonomistów jako 
przekształcenia strukturalne, rozpatrywane 
na konkretnych przykładach są postępowa­
niem wręcz oczywistym: oto 10 tysięcy tych 
nowoczesnych maszyn zastępujących prawie 

60 tys. tych tradycyjnych („nowych - 1ta· 
rych") oznacza pozostawienie dla godniej­
szych celów prawie stu tysięcy ton materia· 
łów, trzystu tysięcy metrów kwadratowych 
powierzchni pod dachem, no i prawie sześć­
dziesięciu tysięcy pracowników .•• 

Taka jest siła koncepcji polegającej na za­
kupywaniu tego. co najnowsze, najwydaj­
niejsze, najlepiej wykorzystujące materiał. 
Wydanie 128 miliardów zainwestowanych w 
przemysł maszynowy na wczorajszą techni-

kę, na wyposażenie podobne do już pracują­
cego, dałoby uszczerbek nie tylko w docho­
dzie narodowym, ale i w możliwościach wy· 
twórczych i wygodzie życia: pralka auto­
matyczna, telewizor kolorowy czy odbiornik 
stereofoniczny, to przecież całkiem inna ja· 
k-ość niż „Frania", „Neptun" czy „Sobótka". 

Od początku lat siedemdziesiątych budo­
wano więc właśnie i n n ą elektronikę niż 
dotychczas, opartą na najnowocześniejszych 
podzespołach. Aby dojść do wytwarzania tych 
podzespołów należało wpierw zakupić st~ 
sowne linie produkcyjne, technologie 
gwarantujące Idealną wprost czystość. Ale 
skoro wydano już te milardy w taki właś­
nie sposób, to z tytułu zastosowania tych no­
woczesnych układów w samych tylko od· 

biornikach radiowych I telewizyjnych u­
zyskąno w roku minionym oszczędność stu 
megawatów mócy, czyli miliardów złotych, 
które lrzeba by wyłożyć na energetykę, nie 
mówiąc o korzyściach każdego, kto zaoszczę­
dził sobie gadzin spędzonych dawniej w 
warsztatach naprawczych ZURiT. 

Na naszych oczach. a przecież niepostrze­
żenie, nastąpiło przełamanie praktyki roz­
woju przez po w ie 1 a n I e wzorów już ist­
niejących. I na to konto zapisać trzeba spo­
rą część słynnego tempa tak w pomnażaniu 
dochodu narodowego, jak I osobistych do­
chodów. I w wyniku tej nowej i nowoczes­
nej praktyki obecnie nie produkuje się w 
przemyśle _maszynowym żadnego wyrobu, 
żadnego urządzenia w takiej postaci, w ja­
kiej było wytwarzane przed pięciu laty. 
Oczywiście, tu i ówdzie można by postawić 
zarzut mOdernizacji niepełnej, powierzchnio­
wej, tym niemniej zmiana, jaką zdołano 

przeprowadzić w tych latach zasługuje na 
trwały zapis w dziejach naszej gospodarki. 
Bo wprowadzenie reguły budowania innego 
przemysłu wYmagało przede wszystkim pow 
szechnych korekt w "psychice wszystkich U• 

czestn!ków procesu !nwestycjnego, odejścia 
od fałszywego poczucia bezpieczeństwa, po­
jawiającego się zawsze, gdy powtarza 114 
dzieło już znane, opanowane„ 

Maszynowy daje obecnie dwadzieścia' szeM 
procent Jiochodu narodowego wytworzonego 
w przemyśle. To dużo, ale w krajach naj• 
bardziej rozwiniętych wnosi 1/3 dochodu l 
wówczas rzeczywiście w pełni można wyko­
rzystywać zdolność tej branży do przenosze­
nia postępu na inne. Ale przecież określo­
no już 115 fabryk przemysłu maszynowego, 
które w czasie najbliższych lat staną si• 
całkiem innymi zakładami. Cały ten prze­
mysł prawie trzykrotnie zwiększy produk· 
cję w pięcioleciu. Mając więc w pamięci 
przeszłe dokonania można slQ spodziewać roz• 
wi.ązanla kilku co najmniej spraw ważnych 
dla człowieka konsumującego: dostatku sa• 
mochodów, dobrych odbiorników, pralek, lo-
dówek. R. L. 
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ATUNEK ZAGROlONYM 
z aooczatkowane w Łodzi 

v.r 1968 r. 'badania'! 1t1ll11'· 
ce na celu wznanle zja­
wiska nadużywania alko­
holu przez młodzież. wY· 

kazały. że grupa ta szcze2ólnle u­
lega wpływom otoczenia nrzyjl'nu· 
iac łatwo i na trwałe złe cechy 
zwyczafowe panuiace w naszym 
snołeczeństwie. Ustalo':lo. że nai· 
wiekszv odsetek młodzieżY badane.I 
stvka sie po raz oierwszy z al­
koholem w 16-17 roku żvcia, na­
tomiast 19 I 20-latkl Pi.la cześciej. 
Zjawisko to uwarunkowane iest 
m.in. wrażliwością osychiczna mło­
dzieży typowa dla okresu dojrze­
wania. ulei?aniu namowom I WPłY· 
wom otoczenia. co iest niejedno­
krotnie związane z nodeimowaniem 
nowych ról snołecznych i także 
czesto wystepujących oorażek lub 
rozczarowań (pierwsza praca, za­
wód miłosny, konflikty rodzinne. 
służba wojskowa ito.). 

Dalsze badania te) młodzleżY WY· 
kazały ścisły związek wielokrot­
ności zatrzymań w Izbie Wytrzeź­
wień z karalnością. Krótko mówiac 
Im wyższa czestotliwość uniian!a 
sie. tym wiekszy odsetek osób. 
które weszły w kolizje ?. prawem. 
Od 3 pobytów w Izbie Wytrze_ź­
wień wzwYż notuje s1e 100 proc. 
karalności badanych. 

Wyniki uzyskane w drodze ba­
dań orzeorowadzonych Dl'Zez kie-
rownictwo Izby Wytrzeżwień 
wspólnie z Miejskim Soo· 
łecznym Komitetem Przeciw-
alkoholowym stanciWJłY nod· 
sta we do -nodiecia przez Izbe 
działalności profilaktyczno-wycho­
wa wczei wśród młodzieży. Izba 
Wytrzeżwień w Łodzi zor.iianizo-

Nie ma nie smutnieJsze20. a lednocześ"nł11 . nruraża!acegb 
jak widok bardzo młodego .człowieka w stan~ 11ie~rzeŻWYpl, 
Czasami iest to tak młody człowiek, źe z Izby vv ytrzt.iw!~ń ~­
wozi sie go do Izby Dziecka i wzywa rodziców. Czasami ... m.e 
ma rodziców. A bywa i tak, że kilkunastoletni człowiek upił 
sie wraz z nimi. 
Nadużywanie alkoholu przez młodzież to powód mołecznego 

zmartwienia ..• 

wała olerwsza w kra.fu nlacówke. 
która przyieła nazwe Ośrodka Za­
oobiegawczego, za.fmuiacego sie 
wyłącznie dz!ałalnoścla orof!laktycz­
no-wychowa wczą młodzleżv w wie­
ku 19-24 lata. zatrzymanej w Iz­
bie w stanie nietrzeźwym. 

W okresie 5 lat działalności o­
ośrodka przebywało w Izbie nare­
tysięcy osób w wieku wYżei po­
danym. Oddziaływaniem profilakty 
czno-wychowawczym obieto polowe 
z nich. Pomimo tak dużej ilości 
młodzieży wymaga.fącej najczeście_i 
długotrwałych I pra~ochłonnych 
zabiegów wychowawczych. wielo· 
krotność zatrzymań zmniejszyła sie 
znacznie. podczas 2dy ci?ólna re· 
cydywa wvniosła oowyżc.i 50 proc. 
Efekty oracy ośrodka świadcza o 
właściwYm doborze form i metod 
działania. 

Do najważniejszych z nich na­
leżą rozmowv Indywidualne prze­
prowadzone no wytrzeżwieniu, w 
atmosferze zrozumienia i życzliwo­
ści wobec pacjenta. Z!ipewnia to 
maksimum szczerości w uzyskiwa­
niu informacji co do okoliczności 
unlcia sie. czestotliwości spożywa­
nia alkoholu. kło"Potów I trudnoś­
ci osobistych Itp. Metcda rozmów 

daje dobre wynik} u osób wyr6!­
niajacych sie newnym ooziomem 
intelektualnym. a zwłaszcza u tych. 
którzy znaleźli sie w Izbie przy­
padkowo. 

Zwyczaje i tradycje 

Co mówia na temat nlcła w pra­
cy bywalcy Izby? Z 1akiej okazii 
piją? Naicześciel z pow.:idów: wy­
brania kolegi na bryi?adziste. uda­
nej fuchy. wkupywania sie do no­
wego mieisca pracy. do nowej bry­
gady. a zwYczaiowa okazia i est 
oierwsza wvnłata. Wówczas cała 
brygada bierze udział w niiaństwie. 
„Wszvstko jest dla lud11I. iak Ja 
teraz piję. to bt:de miał dzieciom 
I wnukom co 011owladaó" - tak 
brzmi dosłownie fra2ment rozmo­
wy z jednym z bywalców Izby ... 

Ośrodek wsn6łoracuje z zakła· 
dami pracy. Oto treść list11 skiero­
wanego do Zakładu Odlewniczego 
.• Ponar-Jotes": 

zlonc wiec łnna forme. a miano­
wicie motkanla itrupawe w św!et­
Ucy. Młodzi ludzie zapraszani Sił 

,iu · na określone terntinv i prowa­
dzi sle z nimi powtórne rozmowY 
indywidualne w celu dokonania 
konfrontacH nomledzy faktami PO• 
znanymi podczas nierv.:'szei roz• 
mowy a aktualna sytuac1a. 

Wywiady środowiskowe .•• 

Sił nastenna formlł działania. Pro· 
wadzi sie ie w mle1scu zamiesz­
kania. w zakładzie nrac:r . uczelni 
lub szkole. Maja one na celu zo­
biektywizowanie lnformacli uzys­
kanych od paclenta. a ponadto 
przydatne sa do oddziaływania na 
środowisko rodzinne I zawodowe. 
Szcze2ólnie duża wage prz:vwią• 
zuje sie do w.vwia<iu w miejscu 
zamieszkania w przypadku Zl?ło­
szonych przez nacienta konfliktów 
rodzinnych, W szczególnych sytu­
aclach życiowych lak depresja PSY• 
chiczna. nfecheó powrotu do domu, 
cheć norzucenla oracy tub nauki, 
usiłowanie popełnienia samobój­
stwa - Ośrodek bada PO'lłoże mo­
tywacji w celu doprowadzenia oa­
clenta do równowui psychicznej. 

Opracowano geografię 

O 
d wielu lat kościół katolkkł ł in­
ne kościoły chru.ścliaóskie orowadza 
rozmowy w sprawie ustalenia wspól­
nej d·'y świąt wielkanocnych. So­
bór Watykański Il (1962--1965), który 

zapocr.ątkował zasadnicze reformy wewnętrz­
ne w Kościele oraz w jego postawie wo-
bec innych wyznań, światopogladów w 

czv wspólna Wielkanoc? 

-· (.„) w w:vnlku rozm6w prze· 
prowadzonych z osobami zatrzyma­
nymj w Izbie Wytrzeźwień 1 PO· 
wodu 01>ilstwa, ustalono. ie 28 paź­
dziernika 1975 r. miał miejsce fakt 
picia alkoholu w uakamerze na 
terenie waszej, budowv. Alkohol 
piło 7 uracowników w wieku 20-
40 lat, miało to miejsce w codzl· 
nach 1>racy, Z uwaltł na konlecz· 
nośó zachowania anonimowości 
rozmów nie podajemy nazwisk o­
sób urzebywajaoych teito dnła w 
Izbie. Podając nowYisze do wia­
domości orosimy o zastosowanie 
od11owiednlch środków, maj•cvch 
na celu zapobieżenie w przyszJoś· 
cl podobnym W:VJ>adkom - sprzecz­
nym z 11rze1>lsaml bhp I zasadami 
dyscyJ>llny pracy." 

alkoholizowania sle młodzieży w 
oparciu o uzyskane informacje od 
nacjentów 'tlraz na podstawie sPO­
rzadzonych wniosków o przyjecie 
osób doprowadzonych do Izby. U­
zyskane tymi dro11:ami dane stano• 
wia nodstawe do bezpośredniel(o 
Interweniowania tam. irdzle stwier­
dzono 1awne łamanie oostanowień 
ustawy o zwalczaniu alkoholizmu. 
Dotyczy to m.tn. r6żnvch miejsc 
snożywania i naduż:vwania nano-
1ów alkoholowych noza odnotowa­
nym! Już miejscami pracy_ a wiec 
w restauracjach. kawiArnlach, na 
Placach, w parkach, prywatnych 
mieszkaniach ltu. 

W 1975 r. psycholot Ośrodka -
Barbara Michalska, założyła 86 te­
czek osobowych młodvch ludzi. 
którzy nrzynaimnlel 4 razy byli w 
Izbie Wytrzeźwień. To znaczy, że 
w zeszłym roku nlebeznleczeństwo 
nałogu alkoholowego dotyczyło ta• 
kie.I właśnie nowel grupy, wyło­
nionej z bywalców lzb. Poza tym 
sa grupy „stare". których teczki 
zakładane były od 1970 r ., kiedy 
to organizowano Ośrodek z inlcla~ 
tywy kierownika Izby I wsnółnra• 
cufacel z nia społecznie dr Alek· 
sandry Malewskiej. znanego łódz­
kiego Pedago,sra społeczneiio. wielo­
letniego działacza antyalkoholowe­
go. 

konstytucii o liturl?il ol?losił że nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby Wielkanoc wyzna· 
czyć na „określoną niedziele w k11lendarzu 
gregoriańskim . jeżeli zgodzą się na to wszy· 
scy zainteresowani. zwłaszcza bracia odłą­
czeni od wspólnoty ze Stolicą Apostolską". 

Data świat wielkanocnvch nie iest stała. 
należą one do tzw. świąt ruchomych. W 
innym terminie obchodzi Je kościół katolic· 
ki, w innym niezależne ·od Rzymu kościo­
ły chrześci.iańskie. przede wszystkim kościół 
prawosławny. 

Sprawą ustalenia wspólnej daty Wielka­
nocy dla wszystkich chrześcijan podniósł ro­
nownie niedawno przewodniczący watykal\· 
skiego Sekretariatu do spraw jedności chrze­
ścijan, kard. Willebrands w liście do prze­
wodniczących konferencji episkopatów. Przy· 
pomniał on, że mówiono juź o tym w 1918 r. 
w ankieci z okazji reformy liturgicznej 
Piusa x. Jak wiadomo, 1:1ie byłn wówczas 

w kościele warunków na takle ustalenia 
i rzecz została szybko zapomniana. 

Kardynał Willebrands proponuje, aby od 
1977 r. wszyscy chrześcijanie obchodzili Wiel­
kanoc w niedzielę przypadającą po drugiej 

· sobocie kwietnia W przyszłym roku przy­
pada to, jeśli dojdzie do porozumienia, 10 
kwietnia. światowa Rada Kościołów - jak 
informuje kard. Willebrands - z którą Wa­
tykan pozostawał w kol,ltakcie, przedstawić 
ma podobna Propozycję swoim kościołom 
członkowskim Kardynał orosi kościoły. 
które nie są skłonne do przyjęcia propozy. 
cji o powiadomienie, czy sprzeciwiają się, 
by kościół katolicki wyznaczył wspólną da­
tę $wiąt Wielkanocnych, gdyby większość 
kościołów wyraziła na to zgodę. 

W liście prosi się r~~ieź Lonferen~Je 
episkopatów rzymskokatobckich, aby wym1e· 
niły poglądy z innymi kościołami chrześci­
jańskimi w poszczególnych krajach na temat 
tego problemu. „żadna decyzja nie została 

jeszcze podjęta - pisze kard. Willebrands. 
W wiei:ności dla wskazań Soboru Watykań· 
skiego Il pragniemy, aby decyzja uzależ­
niona została od ~ykc!a pronozycji Ojca 
św ze strony innych kościołów chrześcijań­
skich". 

Jeśli propozycja przewodniczącego Sekre­
tariatu do spraw jedności chrześcijan zosta­
nie ostatecznie nrzyieta, to śWiet!l wielka­
nocne 1976 r. były ostatnim! z różną datą 
dla ooszczególnvch kościołów c''lrześcUań­
skich. Czy tak będzie? Długotrwałość roz­
mów w tej sprawie świadczy, jak trudno 
jest osiągnąć porozumienie na temat - po­
wiedzmy - dla ruchu r.lednoczon!a chrze­
ścijan - nie najbardziei istotny. A co w 
zasadniczych sprawach 1 Chodzi przecież nie 
tylko o wzajemne życzliwe słowa, ale rze­
czywisty szacunek, współżycie i współdzia­
łanie w sprawach codziennych, drobnych 1 
światowych, wielkich, współdziałanie katoli­
ków z innymi chrześcijanami, ale również 
1 ludźmi o odmiennych światopoglądach. 

~ 

Ośrodek zwraca sie takte do za­
kładów pracy z prośbami ukie­
runkowanego nadzoru 11dd konkret 
nymi pracownikami. Wiekszość za­
kładów spełnia swój obowlazek oo· 
ważnie I odnow!edz!alnie Odnoto­
wane w wielu wYnadkach kontak· 
ty pracowników Ośrodka z onieku­
naml wvbieiia.ia daleko Doza usta­
lone normy, Wizytuje sie wsnól­
nie podopiecznych w domach, po­
maga w usuwaniu konfliktów ro­
dzinnych. w nodieclu 'l8uki l za­
wodu, zmiany stanowiska pracy 
itp. 

Osobnym rozdziałem„. 

.Jest współpraca 1 mł.:>dzleŻ4 nie 
ucząca ale i nie pracuJaCll. 

Ośrodek w tym wypadku nie 
ma możliwoścf znalezienia partnera 
w nrocesie w:vchowawcz:vm Jak 
r6wnież sprawowania btei4ceJ kon­
tToll nad Jego orzebiegłem. Znale-

Pocieszającym .fest fakt. że o­
mawiana l(rupa młodzl.aży nie WY• 
kazuie w zasadzie cech nalotowego 
Picia. Wlekszość przejawia skłnn­
nośc! do tzw. nlcla zwvczaJowego 
z różnych okazji, eo iednak w 
konsekwencji może donrowadzi~ 
sz:vbko do POWstania ł utrwalenia 
sle określonych nawvków i trad:v­
cJi •• klel!szkow:vch". W nastenstwie 
istnieje groźba choroby alkoholo­
wej. Działalność Ośrodka nacelo­
wana Jest wiec na zapobieganie tej 
ewentualnoścL 
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Zanim powiedzą - ta1k.„ 
NajistotnieJszą zmianą w modelu rodziny wyda­

je się dr Markowskiej dobór partnerów. W przy• 
padku rodziców współczesnych nowożeńców o­
aromny wpływ na Ich życie miały wielkie migra­
cje ludnościowe związane z fazą szybkiej indu­
strializacji. Dały one o sobie znać w postaci mał­
żeństw „mieszanych", w których partnerzy pocho­
dzili z różnych warstw społeczno-zawodowych, a 
także :i: różnych regionów kraju, co wywoływało 
zjawisko zderzenia kulturowego w rodzinie, do 
której obie strony wniosły różne pnyzwyczajenia, 
modele zachowań, normy obyczajowe. Powodowa­
ło to wiele trudności adaptacyjnych - zarówno 
między partnerami, jak i w nowych warunkach 
Ich życia l Pracy. W tym też okreaie nastąpiła, 
nie znana dotąd, aktywizacja zawodowa kobiet -
co stworzyło nowy model kobiety, łączącej rolę 
pracownika, żony i matki. I jeszcze jedno zjawis­
ko tamtego okresu - w wyniku strat wojennych 
niadobór mężczyzn jako kandydatów do małżeń­
stwa; stąd znaczna liczba samotnych kobiet. 

Partnerska 1zahawne, . 1· j • 

modne, praktyczne ..• 

I e g a I tar n a f.1:-:..:::: .~~m„'?.: 
morze i olaia. Czas 
najwyższy µomyślet 

Kaidy człowiek Jest zazwyozaJ mlookiem dw6ch rodzin. TeJ • ld6rej 9lę WYWo­
dzl - tak zwanej rodziny pochodzenia., l łeJ, kł6rą • chwilą zawarcia małżeństwa 
zakłada - rodzi.ny prokreac,Jl. Wzorce wyniesleae 1 pierwszej nłe zawne przeni­
kają d-o drugleJ. 

Przemiany w modelu rodzLny zachodzll szybko, wnosi Je współczesność. Dlateco 
też 8,2 miliona polskich rodzin jest nieustannym obszarem badawczym - socjo­
logów i demograf6w, lekarzy I ek1>11omist6w, psychologów i działaczy, B~ znajo­
mości przemian obyczaJowYch, modell rodziny, wzorców osobowYch i aspiracji żY­
clowych nie możma bowiem skutecznie sterować tyciem społecznym, wpływać na 
nie, kształtować norm współżycia. Współcześni nowożeńcy, w przeciwieństwie do 

rodziców, wykazują podobieństwo pochodzenia 
środowiskowego i terytorialnego. Ankieta Rodzin­
na Głównego Urzędu Statystycznego notuje, iż aż 
64Ji procent małżeństw uznać można za jedno­
rodnośrodowiskowe. Jeszcze bardziej interesujące 
są dane o poziomie wy~ształcenia małżonków. W 
67,7 procentach małżeństw poziom wykształcenia 
Jett ten sam, jedynie w 20,9 proc. mąż góruje nad 
~ poziomem wykształcenia, zaś odwrotna sy­
tuacja występuje w 11,4 procentach związków 
małżeńskich. 

O tych właśnie sprawach l'Mmawiamy 1 sekreianem 
dań nad Współczesnll Rodzlnfł, dr Danutą Markowską. 

wiec o stosownym stro 
ju: kostiumie i vła­
szczu kąpielowym. Ja­
kimś wdzianku. no I 
oczywiście o nakryciu 
głowy, chroniącym 
przed nadmiarem słoń­
ca. Proponujemy dziś 
z plażoweco ekwipun­
ku oitrorune ponczo z 
kapuza z tkaniny frot 
te, Jest ono bardzo za­
bawne. modne a vrzy 
tym praktyczne. Można 
go u:l:ywat na pla:ty :ca 

naukoWYm Qśrodka Ba- miast koca. SoóJrzmy 

Te podobieństwa rodzą 111ę z faktu, Iż przyszli 
małżonkowie wywodzą się ze wspólnych grup ró­
wieśniczych. O rówieśnictwie związków małżeńs­
klcll świadczy również wiek. Zarówno · mężczyźni, 
jak i kobiety wstępują w związki małżeńskie naj­
częściej w Wieku od 20 do 24 lat. 

1 wreszcie cechą obecnie zawieranych małżeństw 
jest aktywność zawodowa obojga Partnerów. Jak 
podaje dr Danuta Mal'ltowska, spośród na przy­
kład 280 tysięcy związków małżeńskich zawartych 
w 1970 t. czynnych zawodowo w momencie zawie­
rania związku było aż 96,1 procent mężów i 86,8 
procent żon. Tak więc kobiety zdobyły samodziel­
ność materiamą, dorobek małźeństwa jest rzeczy­
wiłcie wspólnie wypracowany, a w rodzinie two­
"4 się stosunki egalitarno-.partnerskie. Wywiera 
to równiei: okrP.ślony wpływ na dzietnoś~ rodziny. 

Dwa+ ilef 
Demografowie sygnalizują, iż współczesne mło­

de małżeństwa preferują model rodziny typu 2+1 
lub 2+2, co nie jest zjawiskiem korzystnym. 

Od czego - pytamy dr Markowską - zależy 
liczba dzieci urodzonych przez zamężną kobietę? 
Czynników jest wiele: wiek kobiet, ich staż mał­
żeński, miejsce zamieszkania, poziom wykształce­
nia, źródła utrzymania, aspiracje życiowe. Istnie­
je również wyraźna współzależność między stop­
niem wykszt~cenla a liczbą posiadanych dzieci; 
im wymy jest stopień wykształcenia - tym niż· 
zzy odsetek wielodzietnych rodzin. Nie bez wpły­
wu na omawiany model pozostają warunki miesz­
kaniowe, liczba żłobków, przedszkoli, cały zespół 
łwiadczeń socjalnych - tym ważniejszy, że trend 
do pracy zawodowej kobiet nie będzie malał i że 
jesteśmy świadkami zmierzchu instytucji babci: • 

babcią zostaje s_!ę obecnie w dość młodym wieku. 
Obecna polityka socjalna państwa - uw&ględ­

nlająca te zjawiska - powinna niedługo zaowo­
cować zmianami modelu dzietności polskich ro­
dzin. Ale dr Markowska nie sprowadza problemu 
jedynie do liezby dzieci w rodzinie. Zwraca uwa­
gę na - istotną jej zdaniem - kwestię: ustalenie 
momentu przychodzenia na świat kolejnych tizie­
ci. Jest niemal regułą, że pierwsze dziecko rodzi 
się przed upływem trzeciego roku trwania mał­
źeństwa - aż w 86,2 procentach małżeństw (dla 
ciekawych - w pierwszym roku trwania małżeń­
stwa - rodzi się 21,6 proc., w drugim - 4'Z,9 
proc„ w trzecim - 16,7 proc.). Zaś drugie dziecko 
przychodzi na świat !I reguły od jednego do czte­
rech lat po pierwszym. 

Druga faza małżeńska 
Po okresie czynnego rodzicielstwa, kiedy d:rleci są 

już usamodzielnione, przy ogólnym przedłużeniu 
wieku życia następuje druga faza małżeńskiego 
pożycia. Babciami i dziadkami zostaje się teraz 
znacznie wcześniej: trwa jeszcze w tym czasie 
praca zawodowa obojga małżonków, których opuś­
ciły - dojrzałe już - dzieci. Zachowana została 
jeszcze pełna sprawność fizyczna, przybyło wolne­
go czasu, zaś nowa obyczajowość znacznie przesu­
nęła granice pojęcia młodości. 

Racjonalne zagospodarowanie tej fazy życia 
małżeńskiego wydaje się niesłychanie ważne -
bowiem, jak stwierdza dr Markowska, wśród ogó­
łu rozwodzących się wzrasta udział par po 15 i 
więcej latach pożycia małżeńskiego. Właśnie wte­
dy niezwykle ważną staje się więż partnerska 
między tnałźonkami, umiejętność r~animowania 
tych wszystkich wartości, które cementują mał­
żeństwo po \'1ypełnieniu przezeń odpowiedzialnych 
funkcji rodzicielskich. Stąd ogromne znaczenie 
kultywacji zainteresowań POzazawodowych, posia­
dania kręgów towarzyskich, umiejętności zagospo­
darowania poszerzonych obszarów wolnego czasu, 
itp. I ten właśnie okres małźeńsklego życia jest 
obecnie przedmiotem zainteresowań socjologów. 

na te efektowne nakry 
cie pod katem zrobie­
nia ich we własnym 
zakresie. Panie. które 
mają jakie takie poję­
cie o szyciu. nie powin 
ny mieć trudności z 

wykonaniem. 
I Jeszcze Jedno - san­
dały. znowu wróciły 
do łask. Modele zostały 
zaprojektowane i wy­
konane przez naszego 
rodzimego dyktatora 
mody - .. Mode Pol­

ska". 
CAF - Radkiewicz 

• 
Z myślą o dzieciac~ specjalnej 

Od kilku lat wśród kierunków 
studiów akademickich wzbudza za­
interesowanie u maturzystów peda­
gogika specjalna. Kierunek ten 
kształci nauczycieli i wvchowaw­
ców dzieci odchylonych od normy 
oraz soołecznie nieprzystosowanych. 
Sa wśród nich dzieci t:tłuche i nie­
dowidzące. umysłowo uoośledzone. 
społecznie nieprzystosowane. ner­
wicowe - wszystkie zaś wymagaja 
specjalnej opieki i Pomocy. 

Właśnie takie kierunki studiów 
reprezentowane sa przez Państwo­
wy Instvtut Pedagogiki Specialnei. 
od 1970 roku działalacv na pra­
wach wyższej uczelni. a od roku 
ubiegłego prowadzący studia ma­
gisterskie. Instytut ma dwa pod­
stawowe wydziały: rewalidacji 
(usprawnianie. orzywracanie zdol­
ności do pracy) oraz resocjalizacji 

troski.„ 
{powrót tych nieprzystosowanych 
do normalnego życia społecznego). 

Wydział Rewalidacji stosownie 
do potrzeb dzieli sie na zespoły: 
oligofrenopedagogiki (nauczanie 
dzieci uoośledzonycb umysłowo); 
surdopedagogiki (naucz<J.nie dzieci 
głuchych, niedosłyszacvch i nie­
mówiących). pedagogiki leczniczej 
(nau<'zanie dzieci przewlekle cho­
rych w szpitalach i sanatoriach): 
tyflopedagoJtiki (dla d.z:ieci niewi• 
dzacych i niedowidza.-vchl i" iii. 

----------------- Robótki ręczne 
szal szydełkowania 

Wśród prowadzonych przez Insty.. 
tut prac naukowych szczególnie ir>­
teresuiace sa badania nar struk­
tura inteligenci! i uzdolnień osób 
odble.'aiacvch od normy i nad me­
todami diagnozy tvch odchyleń, 
badania nad aktywizacja uczniów 
lekko upośledzonych umvsłowo. nad 
mechanizmem czynności agresyw­
nych u dzieci społecznie nieprzy­
stosowanych i in. 

Kuchnia litewska to króle-
11Jwo wszelkiego rodzaju PO­
traw mąc:mych. a więc piero­
gów. kołdunów, PY% nadziewa­
nych na dziesiątki różnych 9l>O­
sob6w, m. i!Il. twarogiem, mie­
lonym mięsem. , boczkiem. ltl'zY­
bami. kapustą. Ch~ n.as.z piv.e­

mysł chłodniczy oferuje ru;.m 
ostatnio coraz większy WY'bór 
półproduktów. których do~rowa 

dzen.ie do stanu fin.alneito nie 
-wymaga wiele zachodu. warto 
od czasu d<> czasu zadać sobie 
wiecej trudu i zrobić ooś sa­
memu. Dzisiaj proponujemy 
·PY'xY litewskie. dosyć oraco­
chlon.ne, ale niezwykle smaczne. 
W trakcie kh przyrządza.n<ia 

warto sięgnąć PO „Pana Ta­
deusz.a" i przypomnieć sobie 
oo lepsze fragmenty. 

PYZY NADZIEWANE. 28 
sztuk ziemniaków (15 suro­
wYCh i 5 itotowain.vch) obrać i 
zetrzeć na tarce, oddsnąć nie 
wYlewając smaku i odst,awić 
go na 10-15 milll. Zlać z wierz 
chu, a osiadły na dnie kroch­
mal zebrać I dodać do odciśnię­
tych ziemniaków. Osolić I do­
kładnie wYIDlesz.ać. Formować 
kule wielkości nieduźelfo labł­
ka. splas7'CZać. nakładać nadzie­
nie formując oble, oodłużne 
pyzy. Wkładać ooiedyńew do 
gotującej sie osolonej wody, u-
watąjąc. aby nie przest.ala 
wrzeć. Gotować 25-30 min. 
Ugotowane pyzy wyjąć łyżką 

cedzakowa. ułożyć na półmi­
sku, polać stopionym masłem 
a dodatkiem śmietany. 

NADZIENIE. 30 dkg mięsa 
(wieprzowe i wcłowe w rów­
nych częściach), średnia cebu­
la. Mięso oraz cebulę orzepu­
ścić orzez maszynkę do mięsa, 
skropić obficie letnią wodą, 
dokładnie wvmieszać, prz.rora­
wić solą i pieprzem. Pyzy .1.1.a­
dziewać można także śledziem. 
tartymi jabłkami, tarta gotowa­n• marchewką. 

chorych Dla dzieci • 
l 

Rzeszowskie Zakłady Przemysłu Owocowo-Warzywnego w Rzeszo· 
wie - największy w kraju producent wyrob6w owocowo-warzyw­
nych - lllł jednocześnie Jedynym dostaw~ na rynek krajowy 11rze­
tworów dietetycznych, przeznaczonych dla ludzi chorych, d11lecl i nle­
mowl•t· Receptury I technolorie produkcji tvch wvrobów zostały 
opracowane 11rzez Instytut Przemy11łu Ferm"··• ·rvlneito, 11rzy wsp6ł­
pracy Instytutu !\latki I Dziecka. Produkcja odbywa 1tę s surowcó" 
najwyi:szej Jakości, pochodzących z plantacji objętych stała kontrolą 

<> Kremy W ciągu ostatnich trzech lat we 
Francji obserwuje sie ogromne za­
interesowanie robótkami recznymi. 
Kobiety zabrałv sie do koronkar­
stwa. tkactwa, szydełkowania. haf­
towania... 10-krotnie wzrosła licz­
ba słuchaczy kursów rzemiosł ar­
tystycznych. Uczeszczaia na nie 
przedstawiciele różnych środowisk 
i zawodów. ludzie w róznym wie­
ku. 

W Jwych planach na bliska przy­
szłość instytut umieszcza badania 
nad systemami kształcenia zarów­
no dzieci i młodzieżv. iak i peda­
gogów specjalnych. nad modelem 
pedagoga sPe<'ialnego. nad progra­
mami kształcenia i metodami do­
boru kandvdatów na studia. 

i kompoty 

służby agrotechnicznej. Puree Niektóre dziedziny. iak koron­
karstwo. w których nakład pracy 
potrzebny do wykonania dzieła 
iest szczególnie duży I w zwiazku 
z tym ceny za nie wysokie, sa 
subsydiowane przez państwo. Inne 
dziedziny rekodzieła potrafia z 
mnieiszym lub wiekszym oowodze­
niem same sie utrzymać Do nie­
dawna masowa produkcja ubrań 
gotowvch soowodowała takie obni­
żenie cen, źe nie opła::ało się sa­
memu ich szyć. Obecnie wzrost cen 
na skutek inflacji pomal?a odrodze­
niu sle zainteresowania robótkami 
ręcznymi: k\lrtka z dzianej wełny 
kosztuje w Paryżu 600-750 fran­
ków. zAś materiał na nia tylko 100 
-150 franków. 

Instytut prowadzi studia stacjo­
narne, zaoczne i eksternistyczne 
(m.in. sobotnio-niedzielne studia 
mai?isterskie). 

Ostatnio ukazały 1lę nowe asortymenty wyrobów dla naJmłodnyoh 
(krem gruszkowo-pomarańczowy); w najbliższym czasie znajdzie się 
na rynku kompot s malin, z czarnej 11orzeczkl, przelwory z tartej 
marchwi, bananów I jabłek. Nowością, będa również przetwory 1 prze­
tartej marchwi, banan6w, jabłka - 1 manna kaszą: z 11rzetartej 
marchwi, Jabłka I pomarańczy - równlei z kasza manną. Wytwarzać 
się będ1le różnego rodzaju pur~e dla dzieci - np. śliwka węgierka 

owocowe Czy wiosną 
kwitnie milośc? 

- czarna porzeczka - dynia lub śliwka wegierka moTela. 

Wśród wyrobów produkowanych dla dzieci, ok. 30 posiada znaki 
jakości, w tym ł znaki Q. Wyroby te ukazują sie na rynku w este­
tycznych • małych buteleczkach 11od nazwą ,,Bobo Frut" 1 odpowiednia 
zmiana koloru opakowania i opisu Jej zawartości. Wartość odżywcza 
np, jednej szklanki nektaru o pojemności 200 ml wynosi od 50 
do 90 kal„ w szklance witaminizowanego nekłaru Jest co najmniej 
40 me witaminy C. Nektary, napoje, dżemy l marmolady produkcji 
rzeszowskich zakładów, 11rzeznaczone dla chorych - zwłaszcza z dlet11, 
cukrzycowa - dostarczają, co najmniej od 2 do I razy mniej ka­
lorii niż zwykłe pnetwory, Mała ilość kalorii, bo zaledwie od 15 
do 20 'w 30 g łyżeczce, posiadają marmolady z czarnych porzeczek, 
marchwiowo-jabłkowe i jabłkowo-dyniowe z dodatkiem rokitnika. 
oraz dżemy: agrestowy i z czarnych I czerwonych porzec.tck, Prze­
twory te zostały 11rzebadane przez kliniki specjalistyczne ł zaakcepto­
wane przez Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej. 

90 kalorii 
w szklance 
nektaru 

Chronobiologia - nowa gał•i 
wiedzy - rzuca światło na wiele 
tajników życia ludxkleiro. Pod­
daje w wah>liwość tradycyjne 
sady i poitlady, budzi nadzieje 
wieksze.i skuteczności medycy­
ny. 

Przetwory 
ze znakiem 
jakości 

W całej Francji oowstają dzie­
siątki sklepów iaopatrujących ko­
biety w przybory do szycia i ma­
teriały. O 9 proc. wzrosła sprze­
daż maszyn do szycia. o 15 proc. 
tkanin. o 40 proc. wełny. Nakład 
magazynu dla kobiet „100 pomy­
słów" wynoszący 300 tys. egz. po­
wieks~ył sie do 420 tys. egz.. a 
czasopismo .. Moda i Praca". za­
mieszczające wykroje i wzory, l){l­
biło wszelkie rekordy pcwodzenia. 
osiagajac 1.700 tys. miesięcznie. 

Wiosna kojarzy się zazwyozaJ 
z buJnościa i lntensywno:icla ty. 
cła. W rzecz:vwistoścl jednak nie 
zawsze tak jest. Właśnie wlosn• 
wzrasta liczba samobójstw, czę­
stsze sa załamania I depresje 
psychiczne. Okresem najwyższe~ 
aktywności seksualne.i. za'rÓ\\o'llo 
mężczvzn jak i kobiet, nie Jest 
wcale wtosna. ale iesień. Tego 
rodzaju s11ostrzezenia przynosi 
chronobioloitla - nauka o cy­
klach żvcla bioloiticznego czło­
Wieka. 

Spotkanie z me,dycyną Ból gł owy 
Dolegliwość ta jest chyba najczę-

stsza u ludzi. Przypuszczano kie­
dyś, że jest to skutek reakcji móz,gu na 
zbytnie pm:eciąźenie i napięcie. Nic po­
dobnego! Delikatna tkanka mózgowa jest 
całkowicie poz;bawi<l'lla oóczucia bólu. 
Nawet podczas operacji nie wymaga ona 
znieczulenia. Wrażliwe sa iednak na ból 
opony mózgowe I uczucie bólu głowy 
jest właśnie wynikiem ich podrażnienia. 
Najczęściej powoduje go zmiana ciśnie­
nia wewnątrzcza.szkowego, będąca cho­
ciażby skutkiem zmian w ukrwieniu 
mózgµ. 
· Głowa moźe boleć na kilkadziesiąt róż­

nych spooobów. Może to być ból ledwie 
odczuwalny, tępy, drążący, pulsujący, 
klujący itd. Moźe boleć z jed'llej strony, 
od erota, ciemienia, potylicy ... Jeśli głowa 
boli z jednej tylko s,trony i to stosll!llko­
wo często, będzie to oznaka migreny. 
Jest to jedyny tego rodzaju ból głowy, 
który sam w sobie stainowi chorobę. Po­
'ZOIStałe mogą być Po prostu oznaką kil­
ku tysięcy różnyob zaiclóceń w funkcjo-

nowaniu naszego organi:mlu. 
W mrn.iej więcej 90 proc. przypadków 

przycr.yillą jest nasz własny bląd w pro­
wadronym trybie ŻJ'l!ia. Może to być 
p1izeciągnięty nad miarę poprzedni wie­
czór, zbyt duża Liczba wypalonych papie­
rosów, kieliszek wypity za dlliŻO. W ten 
spo.sób moźe także upominać się o swoje 
pusty żołądek. Człowiek pracujący w za­
stałym powietrzu lub zziębnięty w chłod­
nym pomieszczeniu także reag<l'Wl8.ć może 
na te bodźce bólem głowy. Jeśli netta on 
nas od rana, poczas gdy poprzedrn.iego 
wieczora. cz\ljąc się nie~e. wcześ­
niej poszliśmy spać, może to być Ol2lllaka 
przeziębienia. Kobieta w takiej sytuacji 
powinna także zorientować się w swoim 
rytmie miesięcznym. Moźe to być po 
prostu oznaka nadchodzącego periodu. 

Jak więc widać, w ogromnej masie 
przypadków, ból głowy może mieć przy­
czynę zupełnie błahą. Wystarczy wów­
czas jeden lub dwa proszki od bólu gło­
wy. Ich działanie polega na blO!kowaniu 
drogi nerwowej, Po której pmebieg.a ból 

i jego uczucie szybko :n.am mija. Zinacz­
nie korzystniej będzie jednak usunąć 
przyczynę bólu, a więc wyrównać ciśnie­
nie wewnątrzczaszkowe bez uciekania się 
do pomocy leków. Wystarczy wtedy po­
łożyć się luźno i głęboko, regularnie od· 
dychać. Poprawiamy w ten sposób 
11krwienie całego ciala, a więc i mózgu. 
Mo:ilna dodatk<>Wo połoźyć zimny okład 
na kark i w okolicy tętnicy szyjnej. 
RÓWlllie dobre efekty przynosi space\' na 
świeźyun pow,ietrzu. Nie~órym, ale nie 
wszystkim, można wówczas polecić wy­
picie filitanki mocnej kawy, oo podniesie 
ciśnienie krwi. 

Wszystkie te poczynania nie tylko po­
magają usunąć uczucie bólu, ale i lilcwi­
dują jego przyczynę, podczas gdy tabletka 
jedynie na pewien czas „wyłączy" nam 
sam sy~ł nerwowy jakim jest ten ból. 
Mając zaś częściej do czynienia z takimi 
sensacjami ,trzeba zatroozczyć się o to, 
by powietrze pomieszczenia w którym 
pracujemy, było często wymieni.ane na 
lwieże, od ~u do C1ASU iPOWinniśmy 

rozprostować się, wykonać przy oknie 
kilka prootych ćwiczeń gilrulastycr;nycll. 
No i oc.zywiśt"ie nie popełniać dalej ta­
k:ich błęd<ra jak nadmiar papierosów. 
alkoholu, niewtaściwa dieta itp. 
·Istnieje jednak pewna grupa przypad­

ków. gdy ck>kuczl.lwy, wielogodzinny, a 
nawet wielodniowy ból głowy staje si-ę 
zmorą człowieka. Należy wówczas skorzy­
stać szybko z pomocy lekarza. Na dobrą 
sprawę, nie ma takiego orga.nu wewnętrz· 
nego, l(lóry przy pomocy bólu głowy nie 
mógłby sygnalizować swojej niedomogi. 
Przyczyna jest jednak wówczas trudna 
do ustalenia i bez lekarza nlemotliwa. 

Ból głowy maskować może także cięż­
kie zaburzenia psychiczne. zwane przez 
specjalistów depresjami utajonymi. Nie 
martwmy sit: jednak niepotrzebnie. W 
90 proc. przyoadków ból glm'J1Aiest wy· 
łącznie nasza własną winą. sy)!nałem, że 
tryb nMzego życia pozostawia wiele do 
życzenia. Zamiast więc sięgać po tablet· 
kę, raezej zwróćmy UJWagę na ty~h kilka 
podstawowych spraw. (opr. er) 

ł DZJBNNDt POPULABNT u 114 (8422) 
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Swieto lódzkich junaków 

W soboię I sekretarz KŁ PZPR, przewodniczący RN miasta 
Łodzi - B. Koperski przyjął kierownictwo Komendy Woje-

. wódzkiej OHP w Łodzi z komendantem A. Ławickim na cze­
le. G_ospodarza tego spotkania poinformowano o inauguracji ju­
nackiego lata 1976. Przedstawiono także perspektywy rozwoju 
hufców OHP w Łodzi i woj. miejskim łódzkim. B. Koperski, 
wyrażając uznanie dla pracy junaków, życzył im dalszych suk­
cesów. 

przez delegację junaków wieńca u 
stóp Pomnika Czynu Rew1olucyjne­
go. 
Następuje uroczysty akt ślubo­

wania. 

11Arged11 i 11Czuj-Czyn11 zdobywcami 
puCharów · na Jarmarku Łódzkim 

W niedzielę o godz. 11 przed Łodzi, przewodniczący Społecznej 
Pomnikiem Czynu Rewolucyjnego Rady OHP - L. Krowiranda, z-ca 
odbyla się uroczystość ślubowania komendanta głównego OHP - ko­
około 350 junaków ze stacjonar- mandor L. Jeleśniański, przedsta­
nych hufców OHP. W święcie ju- wiciele organizacji młodzieżowych 
nackim wzięli udział sekretarz KŁ oraz licznie przybyli rodzice. Uro­
PZPR - St. Bajur, wiceprezydent I czystość rozpocz!lła się złożeniem 

„Ja, Junak OHP Federacji Socja­
listycznych Zwlą,zków Młodzieźy 
Polskiej, ślubuję Polsce Ludowej, 
ojczyźnie mojej, zrodzonej z walki 
i pracy wielu pokoleń, iść drogą 
wskazaną przez Polską Zjednoczo­
n~ Partię Robotniczą" - brzmia 
pierwsze słowa ślubowania. 

W imieniu kierownictwa władz 
woj. miejskiego łódzkiego St. Ba­
jur przekazał junakom serdeczne 
pozdrowienia z okazji ich święta, . 

~~"""'°'"'""~"'"'"'.....,.."''""',..""',..."-',..'-',...~~~""-"'~""-;-."-'~,;;'-',...'-'~""'-'"""~ podkreślił jednocześnie wielki u-
, ~ dział OHP w rozwoju naszego mia-

ż 
f, sta i województwa. Pracują one na 

ołniersk_a. przysięga · -l :;~~uf:;:~:~~h.budowy i w licz-

Przed Pomnikiem Czynu Rewolucyjnego odbyła się wczoraj 
uroczystość złożenia przysięgi przez słuchaczy Ośrodka Szkole­
nia Oficerów Politycznych im. L. Waryńskiego w Łodzi, któ· 
"zy na rocznym kursie · przygotowują się do pracy kulturalno­
nświatowej w wojsku. Po dokonąniu przeglądu szeregów woj­
skowych przez komendanta OSOP - płk mgr Władysława Ho11-
kisza padają słowa komendy: „Do przysięgi!" 

„Przysięgam narodowi polskiemu być uczciwym, zdyscypliM· 
wanym, mężnym i czujnym żołnierzem ... " - brzmią pierwsze 
słowa przysięgi wojskowej. 

Sekretarz KL PZPR - Zb. Faliński - przekazał żołnierzom 
serdeczne gratulacje i życzenia z okazji złożenia przysięgi . 
W imieniu żołnierzy szeregowiec P. Budziński podziękował wla· 
dzom za pomoc w podnoszeniu kwalifikacji i szkoleniu żołnier­
skim. 'Złożenie wiązanek kwiatów pod Pomnikiem Czynu Re­
wolucy.i nego i defilada pododdziałów zakończyły uroczystość. 

(i. _kr.} 

l Następnie przemówił do junaków 
t' I ko~and<?r L. _Jeleśniański, który 

">) stw1erdz1ł m. m„ że w całym kra­
~ ju 411 hufców zrzesza przeszło 48 
"'{, tys. junaków. Wszędzie wykazują 
( oni wysoką dyscyplinę pracy oraz 
)( należycie spełniają swoje obowiąz­
'l( ki, ucząc się zawodu i przechodząc 
'l I przeszkolenie wojskowe. 
f, W imieniu łódzkich junaków To­f. masz Maj zapewnił, że po uroczy­
'( :;tym akcie ślubowani.a ich służba 

li'_ 1 praca dawać' będą Jeszcze więk­
l' sze rezultaty. 
( Niedzielna uroczystość zakoń-

1r czyła defilada. (i. kr.) 
) 

~ 
} 

Szlakami Zdobywców Wału Pomorskiego 

200 młodych 
tradycyjnym w 

łodzian i 
rajdzie 

Młodzież z całego kralu wyru­
szyła na trasy kolejn ego. dziewią­
tego już Centralne~o Rajdu Szla­
kami ZdobyWców Walu Pomor­
skiego. Jego0 głównym o rganivito­
rem jest ZG ZSMP. 

W sobot~ u~·oczys tyrn aoe!ern 

przewMzia·10 .. .s.X>t:<an:e trze ch po 
koleń" . w cn<i e Klóre~o młodzi 
ludzie zap•;'nają • t ę z . h istoria 
pr zel.amani<• h!tl~rowsk1ego umor­
nienia - Wal u Po mo rskiego. Knm­
batancl U w,, jny <wiatnwej opo 
wiedzą m too•t"Ż~· n <>rln"i 7 ·1<ii ­
krwa· szych b:tew stoczonych przet 
'.o f'.11e rzy pol,k1ch z woj<::n m i .1 ię_­
m lec-ldmi. 

W Klubie Dziennik.ar.za odbyło 
się oficja1ne zakończenie tego­
rocznego V Jarmarku Lódzkiego, 
organizowanego pod . patronatem 
„Dziennika Popular.nego". Według 
zgodnej opinii Cz.vtelników, któ­
rzy nadesłali wiele listów dzie­
lą'C się z nami swoimi wrażenia­
mi z Jarmarku, a tak.że opinii 
władz handlowych, najokazalej 
prezentującym się i najlepiej przy­
gotowanym do naszej wspólnej 
imprezy przedsiębiorstwem był 
„Arged". Załodze tego przedsię-
b iorstwa wręczo.no też puchar u-
fun<lowany przez „DP". Pucharem 
wyróżniona rostata również zało­
ga CSH „Czuj-Czyn" - współgo­

spodarza placu przed Dworcem 
Fabrycznym. Mimo skromnych 
możliwości (w porównaniu z gi­
gantami handlowymi) załoga 

„Czuj-Czynu" zademonstrowała 
bogaty wybór artykułów, pomy­
słowo je eksponując. 

Zdobywcom pucharów s e rdecznif' 
g.ratulujemy ! 

W dyskus}i wysunięto wiele pro-

pożegnano ok. 200--osobową ek i p -~ 

mlodi.ieży zn.PSZ.On e j w lódt'·iei 
organizacj i ZSMP. Ja k nas poin ­
formował kome ndant łódzkiej eki­
py, kierown ik Wydziału Sportu i 
Turystyki ZL ZSMP - Andrze i 
Urbański. w boąa tym programtt' 
tej wielkieJ pa t r iotycznej imprezy 

Uczestnicy raj d u, który t rwa c Kilka minut sie czeka - to praw da - a.le jakże t>rzyjemnie 
będzie do 21 cze rwca, codzi ennie I t>otcm... l!, ot.: Ą. Wach 
przemierzać będą pie ·zo po 8-11 __ _ 
kilometrów 15 czr,rwca wszys tkie 
ek ipy spotkają s ię w Czaplinku K I ł • 
.;dzie odbędzie się wiele imore? J 0 e nerzy z Og OSZenla 
art:l'.stycznY:C~- Prze~i dziano m. in . 
takze „Dz1en Lodzi". Z nas-1.ego 

Komunikat 

miasta wystąpi ą z bogatym pro- o • k h • ł k 
gramem: teatr „ WIEM" i zespól o an1a UC n s ups 1·e1· ,.Antki''. W o kolicach Czaplinka I 
młodzież lóclzka wykonywać będ'Zi~ 
czyny >połeczne na rzecz ochrony 

sroctowi.ska. t • • h t I c t U 
ca~:1~::~;~w:;ren~~v~i~vi ~:~i:~ii~ 1 _____________ u_·._k_r_._

1_ 1 W res 8Ur8CJI . O e U „ en rum 
Zbrodni Hitlerowskid1 w Łodzi Gast ronomia wciąż ma j akieś osób. pracujących do dziś w róż-
prowadzi śledztwo w spraw i„ ia : w bi • ki kłopoty. Do najpoważn iej szych za- nych zawodach , wcale zresztą z 
mordowania przez funkcjonariuszy pa anie m licza s ' ę brak dos tateczne j liczby gastronomią nie związanych. Zaję-
policji hitlerowskiej w Pabiani· kelnerów. Szczególnie daje się to eta. rm:poczęte w kwietniu, trwa-

muzeUm odczuć gdy uruchamiane są nO'We ją po kilka godzin dziennie (P<J 
cach: w dniu 10 listopada 1942 ro- placówki. pracy) cztery razy w tygodniu 
ku - Jana Nawrockiego; 4 grud- Przed takim wtaśnie problemem: (także w niedzielę), obejmując za. 
nia 1942 - Zdzisława Polińskiego; ft&J•lepsi muzycy skąd wziąć kelnerów do restaura- równo teorię . jak i praktykę. Kil ­

cj i i kawiarni hotelu „Centrum" ku kursantów nie sprostało wy· 
5 marca 1943 - Ignacego Śpionka; (właśn ie na ukończeniu) - stanę- ma ganiom 1ntensvmneao szkńlen 1· a. 

Pabian ickie muzeum . mieszc-z.ące , ·• .., " 
10 grudnia 1943 - Filipa Nowaka; się w renesansowym zamku, w któ· Io Przedsiębi orstwo Turystyczne jednak pozostali pilnie się uczą, po-
6 czerwca 1944 - Zygmunta-Stani· rym król Władysław Jag ieUo . , Łódż", g.ospoclarz nowego ho telu ważnie patrząc na tę swoją no-

16 k . h . t naprzeciw Dworca Fabrycznego. Z wą perspektywę życiową i - jak 
sława Mejera: 23 września 1944 - przyjmowal pos w czes te · jes góry wiadomo było, że łódzka ga- · d h · 
Władysława Pi·etrzaka od \Vielu lat miejscem wielu wy- t . . bed . . tw1 er zą ie nauczyciele zawodu. 

- staw i koncertów. M . ln. koncer· s ronom1a me zie w stani e za- najbardziej doświadczeni wykla-
silić ka drowo spożywczej części dowcy s zkoły gastronomic-zneJ· -

Osoby posiadające jakiekolwiek 
informacje o tych zbrodniach, pro· 
szone są o osobiste, listowne lub 
telefoniczne zgłoszenie się w De­
legaturze Terenowej OKBZH w 
Pabianicach (gmach Sądu Rejono­
wego, ul. Warszawska 39, pokój 
4, tel. 51-81), albo w OKBZH w 
Łodzi (plac Dąbrowskiego 5, po· 
kój 239. tel. 840-93) codziennie w 
godz. 8-14 w soboty ll-12. 

Serdeczna opieko 

.. Drog i Re[lektnrkul Za "f'w<>lm 
pośrerlni..;twem »11 • iala '>'l'n zlo­
t11ć oodzfe '<o w a11 iq ""obom, któr" 

. w .•posól> w11 Jąl k,01vo '"1'osktiw11 i 
ser deczny ?kązalu m i vmnoc w 

· trudnei s11tuac1J tucioweJ. 
ł czerwca „ 11odz. l5.15, wroca­

jąc 11 pracy, Z11s!11bl11m naale prz!J 
zbiegu ulic żeromskleqo ! Ko1>9r· 
ni.ka. D11ly m11ć o !Oble •abur'ze· 
ii!a w krążeniu. Mf.alam •ednak 
szczętcie to tiie~rcz11~-nu: ·'loat!Jch­
m!ast potpleszyl mi na •a.tun.e-k 
vrzechodzący tędu 1.ek.ar:z • Woj· 
Bk owej .'\ kadmnli Me-tucznej · i a· 
kaś nanl Po zastos">1.ranhl. nłerw· 
s:ze1 o?ttHlc11 T)Ot'Osł.alt nrzt1 mn J.P 
at eto chwili vrz11'>•1t>ia 'car"'•1'1 
Poaotou>ła Ra f tl>l 1<.nwea<>. •1.1Cfaż 
11ade mną czuwnjnc. 
Ponieważ byl to p!erWrZ'I/ taki 

wypadek w moim życiu. czułam 
Błę szczególnie za,g:ibłona, n 114-
wet w~ąlnlęM. Serdecz11a wo. 
•k!twoA<! leka.rza ł tej pant b!lł!I 

towaly w muzeum takie sławy c t , d d 
polskiej muzyki , jak RegLn.a Smen- " en rum ' {przej ą tam 0 pracy mają szanse ukończyć kurs (w 
dzianka. Wanda Wiłkomirska. Ze· tylko n.iellc2mi) , musiano . zatem końcu czerwca). p,rzejdą potem 
non Hodor, Krystian Zimerman, Fukać rozwiązania na inne j dro- jeszcze przeszkolenie praktyczne w 
pabianiczanie bracia Nlczowie oraz dze. różnych lódzkich lokalach. a na-
sluchacze miejscowej Państwowej Starania podjęte mniej więcej s tępnie zaczną obsługiwać gości 
Szkoły Muzycznej. przed trzema miesiącami można hotelu „Centrum" zaraz po jego 

W pabianickim muzeum m.a 
również swoją siedzibę Kolo Ama­
torów Plastyków. Prace członków 
tego 1«>la eksponowane są na do­
rocznych wystawach. 

(now.) 

dl.a mnie wtelką pociechą. 'Jszo· 
tamwna zdarzeni·?m - n.i e · z-dą· 
t111am podziękować moim , pleku­
nmn, dlatego 170T'ąco oroszę o 
przekazanie mi teraz •vyrazo•o 
wdztęcz71-0Acl. Z11Ctę obojgu, bJI 
w swotm tyctu sp'ltJ.lkati t111ko 
takich lu.dz!, ia;Jcim! Sil .•a1'tl". 

Marta 
(na.:ruiisloo ! adres zn.a.n.e red .) 

Dołożq starań 

Odpow ia.da.1ąc na llA>tab."'cę I'!. 1: 
24 maja br. pt. .cterp!iwoś<! na 
wyczerPan!u" MP!{ 7'!sze 1c 1lllil: 

„ ... uprzejmie wy}a.śniam11, te 
prowadzone w ?statnim czasie 
obserwiieje wy.kazaly iż -iieregu­
larne "ur90wanie tr11mwa16w linii 
•. 24" spowodow11rie l>ylo .1iównle 
robotami torow1tmf na we:tle 
Strttga - Kościuszki, Oprócz te­
go zdar:ro1q ~le 1LSzlrodzcmui tram· 
wajtlw. a także wµpadkl :r.aklóca· 
1ące ruc'1 t1l!<nn11. 

Czytelnl ków przemasza.my 2 0 , 

~aklócenia na l!ntł .24"; obłecu · 

1emy d:olo:tyć wszelkich ~ta>ra?\, oy 
po mko?\czeniu robót torowych 
przywr6c!<! zgodnte z rozkl.adem 
Jazd:y Jourwwan.141 tromwa;6W fieJ 
ttnłł". 

było uznać z.a raczej ryzykowne. uruchomieniu. 
teraz jednak okazuje się , że ry- Niewykluczone, że jesienią ZDZ 
zyko się czasem optac-a. choć ocr.y- zo rg<rn"zui e drug.i taki kurs . tym 
wiście nie należy chwalić dnia - razem z myślą o potrzebach ga­
przod wieczorem. Otóż na zlecenie stronomii w kolejnym now ym ho-
PT . .Lńdź" 7.akl;id Do5kOna 1en ia telu - „Światowidzie". 
Zawodowego ogłosił orzyjęcia na A sk<Jro już była mowa o „Cen · 
kun, kelnerów. Zgłosiło się 30 trum''. dodajmy, że jego gospo­

Chociaż w niedzielę 

„Reflektorku ! Piszę :to Cte b!e 
po przeczytaniu tn.fonnac3i 2't. 
„Autobus w 1>lante" z 8 c~eorwca. 
C!esz11 mnie zapewnienie MPK. 
:te w tym roku lmta „79" prze­
dlużona zostanie do Niesi ec!na. 
ale zdaje ste. że trzeba. hedz!e na 
to ooczek<lć }esz,•zp k. tlka m!este­
cy. Mote więc MPK t ec1ice 
wziąć pod uwaqę moją m-opozy. 

. cję: proponuję 'n!anow!cie orze­
d!utyć na "azie 7im,tę . 79" tutko w 
niedzielę . My~lę, :te przed.•iębi or· 
stwu komunLkacy )nemu n le •pru· 
wlloby to większych k topo<:ów 
a dla. mteszka>icót» Niesięcl>na 
b1itoby oo dużym ud>'>qorlni enlen. 
W ok.oltcy Jes-t dużo :!mle-Jc:, 
Jeżdźą tam czę8to I.Udzie S'tarsł -
z pewnc§c!ą uctesz;1lib!I się z te1 
niedzietnej oka:zji, 

A n.am wszys-tktm nie dlutylc· 
by S'lę trok l>ardro czeka.nie na 
spemtente obietnicy MPK " ; spra­
'"ie reguklt7'nej codńennef kom.u­
„i ~cf!". 

Stalą czyte<n!czka 

W l\l"S"ZVM REFLEKTORZE 
„Dztennlll Popul&MIY"' tn.103 

Lódt, Plotrknw8ka 91, tel. 
131·0 I Hl·tO CIZYDD.e w iroeh 
10-1!. 

Pl•:l!Clle do na„ a w pttnyeb 
rprawacb telefonuJcle. 

darz przywiązuje dużą wagę do 
poziomu hotelowej gas tronomii. 
Jak nas poinformował dyr. PT 
, .Łódź" - Wojciech Skupieńslti -
zaawansowane są już starania o 
zdobycie dla restauracji „Centrum" 
receptur najlepszych dań sławnej 
kuchni słupskiej. Wiąże się z tym 
także odpowiednie przeszkoleni'~ 
kucharzy. Ufajmy, że wykorzysta· 
j ą oni okazję by przenieść dobr~ 
wzo r y słupskie na _g.runt łódzki. 

Pokojowe 

wykorzystanie 

kosmosu ... 

tsz) 

~ zanąd Oddziału Łódzkiego Pol­
~/ skiego Towarzystwa Astronau­
'<,$ tycznego uprzejmie zaprasza 
..,c członków 1 sympatyków na zebra­
':>$ nie, które odbędzie się we wto• S' rek, 15 czerwca o godz 18.15 w 
..,c sali nr 5 Łódzkiego Ośrodka 
S~ Kształcenia Ideologicznego, ul. 
':>~ Piotrkowska 203/205. W programie 
S'c relacja doc. dr Andrzeja GO:a­
') BIELA - przedstawiciela PRL 

ł
< na zakończonej ostatnio genew­

skiej konferencji ONZ w spra­
w:le · pokojowego . wykorzystania 
kosmosu. 

pozycji dotyczących przygotowań 

do naszej imprezy w przyszłym 

roku - aby WY'J)adla O;na jeszcze 
okazalej. P•rzewiduje się m. in„ że 
w VI Jarmarku ·Lódzkim wezmą 
ud.Ziiał również zakłady przemysło­

we oferując towary dostarczane 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
lnformacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 661-11. 
Pogotowie Ratunkowe 
Po11:otowie MO 
Komend" Miejska MO 
~entrala 677 .22 

Informacja kolejowa 655·55. 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Poitotowle wodociaa:owe 
rogotowił' a:azowe 
roa:otowiP F.neTa:etvczne: 

731·82 
03 

795·55 
09 
07 

292·22 
28ł·6P 

265·88 
747·20 
835-46 
395-S.~ 

Re.Jonu Północ 
~ Rejonu Południe 

I >< dla odbior('ów orie · 

334-31 
334-28 

mys!O\n•ch 609- 32 

I 
>' oświ.-tlenia ulic 
)(1 Poa:„towlP ciepłownicze 
r{ 

lf 
~~ 

?15-72 
2?.0-89 
253-11 

i 
~j 
~ „ 
~ 

! 
~ 
f 
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TEA1'RY 

STU KRZESEŁ (ŁDK) - l(odz. 111 
.. Rzeźnia" 
Pozostałe teatrv nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
!(odz. 9-17 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ cul, 
Z!(ferska 147) nieczynne 

A RCH F.OLO(iJ<'z.N:E f E'l'"N'(l;. -
GR ~CŻNE _<Pl. Woln"~~r -!4l 
nieczvnne 

CENTRA1.NE MUZEUM WŁO-
KIENNICTWA (Piotrkowska 262\ 
nieczynne 

EWOl.UC,JONIZMU (park Slen· 
klewlczal nleczYnne 

IUSTORJt MIASTA ŁODZi (ul. 
Ol{'fodowa 15\ nieczynne 

SZTUK.I CWleckO\VSk!ell:o IlT 36) 
nJP.czvnne 

• 
ZOO - czynne od 9 do 20 lka­

sa do 19) 
PALMIARNIA - czynna cod>.1en­

n!e Coprócz poniedziałków\ w 
godz. od 10-17 

l.UNAPARK - (park na Zdro­
wiu) czynny w •1todz. 14-2'1 

KIN A 

R.AŁTYK - „z podn!eslonvm 
CZOIE'm" USA. od lat 15. E::odz. 
10, 12.15. 15. 1'7.15, 19.30 

IWANOWO - .. Z Podmestonvm 
czołem" USA od lat to . godz. 
1() 12.15, 15. 1'1.lS, 19.30 

l..UTNIA - „Bez wyiścla" szwe-
d zkl od la t l 5. itodz. 1 O. 1•2.15, 
14.30 1'1. 19.30 

l'OLONIA - „Con Amore" Dol. 
od lat 15 itodz. !O, 12.15. 15. 
17,15, l9 .30 

PRZEDWIOSNlE - „Swiat Dzl­
kiel?o Zachodu" USA, od lat 
15. stodz. IO. 12.15, 15. 17.15. 
19.30 

WŁOKNIARZ - „Krótkie tycie" 
ool.-czeski od lat 15 1todz. 10, 
12, 14. 16, 18, 20 

WOLNOSC - „Swiat Dzlkiell!o 
Zachodu" USA od lat 15, godz, 
l(I, 12.15. 14.30, 17, 19,30 

WISŁA - „Policlanci" USA, od 
lat 18. Rodz. l<l. 12.15. 14.30 !'I, 
19 .30 

'> 'fYLOWY-LETNIE - „Morder­
stwo w Orient Ekspresie" anll!. 
od lat 15. l?odz . 20 45 lk lno 
czynne tvlko w dni oogodne\ 

r 1TRY·LETNIE - .Ostatni sko.k 
l?an!(u Olsena" durisk!, gcxlz. 
20 ,30 (kino czvnne tylko w d11l 
no!'lodnel 

ŁDK - .. Rejs" pol. od lat 15. I(. 
16, Wieczór PTem!er „Spotka­
nie" ang. od lat 18, „z pod­
niesionym czołem" USA, Rodz. 
18.30 

STUDIO - „Kaszebe" CA) ool. 
cxl lat 15. godz . 16, 18, 20 

STYLOWY - .. Absolwent" USA, 
od lat 18. godz. 15.30. 17.45 20: 

GDYNIA - Przegląd filmów ia­
poń-skleh .. Zbrodniarka czv ofia 
ra" jap. od lat 18, gociz. 10, 
17, 19.30, Pożegnanie z tytu­
łem „Brat dr Homera" Juii: od 
lat 15 itodz. 12. 14.30 

BNERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA „Trze} 

muszkieterowie" panam. b/o 
godz. 10. 12. tli, 18 20. „w 
Srodku lata" poL od lat Ul. 
e:od%, 114 ' 

MUZA .• Zachłanne miasto" 
USA od lat 15 l(O<!z. 16, 18. 111, 

ROMA - .. Drapieżca" franc, od 
lat 15 e:odz. 10 17.15, 18,30, 
„Dvskretny urok burżuazji" fr. 
od lat 15. godz 12.15, 15 

<;TOK! - „To niemożliwe" (A), 
radz od lat 15 godz, 15.15. .Mi­
łość w godzinach nadliczbo­
wych" ane:. od lat 16 1t<>dz. 
1'1.1-5. 19.30 

ZACHĘTA - „Gdzie sle ?>Odzia­
ła siódma kompania" f·ranc. b/o 
godz . 10. 12.15. 15. 17.15, „Swtą 
tynla diabła" j!IP. o<I lat 18. 
Rodz. 19.30 

bezp<}średnio z fa):>ryk. Biorąc pod 
uwagę obserwowane już w tym 

· roku ogromne zaangażowanie nie-
mal wszystkich przedsiębiorstw 

' OKA - „Nie uid„fe Ci to ola­
zem'.' franc. od lat 15 itcdz, 
12.30. 15. „Klan Sycylliczvków" 
fr. od lat 15. godz, 10, 20. DKF" 
godz. 17.3<! 

POLESIE - „Zberetnik" 
l(odz. 111. 19 

POPULARNE - nieczynne 

ang. 

1 MAJA - „Deps•• jug. od lat 
15, l(odz. 15, „żądło'' USA od 
lat 15 ltodz. 17, 19.30 

HALKA ·- „Mniejszy szuka du; 
żetto" (A) poi. b/o. l(odz, '15.30 
,Patt Garrett i Billy Kl(!". 
USA. od lat 18, 11:odz. 17.30, 
19.30 

rOKOJ -
Pol. b/o 
wa" CA) 
17.45. 20 

.. Koniec wakacjJ" CAl­
e:odz, 15.45. „Rozmo. 
USA od lat 15 e:odz. 

PIONIER - .. Pies za burta" (A) 
radz. b/o l(odz. 13.30, .Hel1<a" 
CA) RFN od lat 15 gcxlz. 15. 
.,Niewinni o brudnych rekach" 
franc. od lat 18 godz 17. 19.30. 

REKORD „Przedmałżeńskie 
podboje" czeski. od lat 15, g, 
14.45. „ Wielki Gatsby" USA, 
od lat 111. ltodz. 16.45. 19.30 

SWIT - „Porozmawiajmy o ko­
bietach" USA, od lat 18, godz. 
115.30. 1'1.30. 19.30 

TATRY - .. Osaczeni w rtollnle" 
(A) czeski od lat 15 godz. 12.15. 
15, „Alfredo Alfredo'" wł. · od 
lat 18, l(OdZ, 10, 1'1.111. 19.30 

SOJUSZ - „Nie ma mocnych" 
(A) po!. b/o 1tcxlz. 17 

SEANS NOCNY 

BAŁTYK - .. Powrót tajemnlcte­
ll!o blondyna" fr. l?Odz, 21.45 

* PABIANICE - MAZUR - „con 
Amore" Pol, e;odz. 18.30. 17.3<!, 
19,30; ROBOTNIK. - „BIĄd sze­
ryfa" NRD, .,Synowa" CA) radz. 
godz . 15. 17. 19 · 

ZGIERZ - PRZYJAŻ~ - „Win­
netou w Dolinie Smiercl" Jug. 
„Rywalka" franc„ l(o<lz. 17.45. 
20; WŁÓKNIARZ - , Wątżżż" 
USA. G:odz. 18, 20 

DYZURY APTEK 

;:;Tnwfm . R&<>wslia lł7. 
!!tł'ltf)wslta 311'r Lima'nawskle1?0 

37 Zielona 28 , ol. Wolności 2 

Stale dyżury nocne pełnia apte-
ki: 

Konstantynów - ul . Sadowa 10 
Aleksandrów - ul. Kościuszki 6 
Głowno - ul. Łowicka 48 
lnformacJi o dyturacb aptek 

udziela.ta: 
w Pabianicach - apteka Ul 

Armi : Czerwonej '1 
w Zgierzu - apteka, ul. Da­

browskleeo 12 
w Ozorkowie 

Dzierż:vńsklet!o 2 
aoteka 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

UL 

Szpital im. R. Jordana - dziel­
nica Widzew oraz z dzielnicy Po· 
lesie. poradnia K. ul. Srebrzyń. 
ska 75 

Szpital Im. dr ff. Wolf - dziel­
nica Bałuty oraz z dzielnicy Po­
lesie. poradnie K. ul. Kasprza­
ka 17 ' ul Gdańska 29 

Szoltal Im Kopernika - dziel­
nica Górna poradnie K. ul , Od­
rzańska Cle~-iknwsklel?O Loka­
torska Rlenwska 1 Pnybvszew­
•kfeeo oru <!mina Rz«Ów 

rnst:vtut Poł .- Gln AM tul. Cu­
rt ~ · Skłnrlowsklel 15) - 1zielnica 
Górna. ooradnle K. ul, Feliń­
•Klego S Zaool~klel 2 oraz z 
dz!P.lnicy Polesie - poradnia K 
•Jl. I Ma.la I r rlzfelnlcy Srótimte: 
ścle ooradnla K. ui. Ul t..ute· 
lii:O 719 

lnstvtnt Pol.Gin. AM (ul Ster­
linga lf.I) dzielnica Sródmteście 
- poradnie K ul . Kooclńskiei?o 
12 i ul Próchnika Il 

'7.gier7 - Szpital Im Ma.rcblew· 
skle!?n - ml·a•to I !!mina Zlrten 

Sznital Im. Curie · Sklod<lwskłej 
. mla•to I e:mlna '\l'!ksan'1rów 
t 07.„rkńw miasto R'on;tantv . 
nów. eminv · '\nrlresnol 1'lowo­
s~ln!' Rrń1ce P•r1eczew oTu 
t.orl1 ' rlztelnlcv Pn1M<le porad· 
nie K ul. l"nrna l~l<lel f l"hael· 
mnnn;t 

P•hianice - Szoltal im. Barll-
cki!'!?n mia~tn P• hlan!ce I 
em t n .~ Ki;;~ werńw 

S7n;ta1 MIPl•kł miasto 1 lll?lł· 
na Głowo(') • ~łrvkńw 

Chir„re\a neólna - Bałuty ' -
<:10\tal Im. Sterłlnea CSteri!nga 
1/3). Górna - Szpital Im. 
Jonschera IMll!onowa Hl. Pole­
sie - Szoftal \m. PfrOl!owa CWól 
czańska t9S). ~ródmle.~cle - Szot 
tal fm. Barllckfee:o CKopcińsk!e­
v.o 22) Widzew - Szoftat im. 
So„enberini IPlenlnv 30) 

Chlrurela urazowa - Szpital 
lm, KooernlkA !Pabianicka 112) 

Nenrnt'hlr•1rP:\A - Szpl\al Im. 
tl• rllck•...,.,., IKopcil\sklee:o :<:!) 

t.arvnento,..fa - !hnltal Im. Pi· 
rn<7nw~ 1Wń1c-iańska 195) 

Oknllstvka - !'11.plt•I •m. Bar-
11~k i P.1to IK0Pclńsk!e1<c 22) . 

Chfrorela I larvneotnelA dzie-
ctaca "Szpital fm Korczaka 
C Armil C'lerwonet tS) 

ChlTurl!la szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Bi.rlit'klee:o /Kop­
cińskiego 22) 

Toksvkologla Instytut Me-
dycvnv Pracy CTeresv 8\ 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Poitotowla Ratunkowea:o orzy ul. 
Sienkiewicza t37 tel C~S-68 

Oiiólnoł6dzkf Telefon!cznv Punk! 
rnformacviny dotyczący · pracy 
"lac6wek slutbv 7.rlrow!a telefon 

815-19 czynny jest w t!Odz, 7-15 
oprń~ niedziel I świąt . · 

TELEFON ZAUFANIA - 337.37 
czynny w dni powszednie od 
15-f. w nied·ziele l łwleta całą 
dobe. 
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VIII Łódzka Wiosna Artystyczna ' --"" festiwalowym, zabrakło niekt6-
. _.;,,,_--- rym jego uczestnikom pod koniec 

K olejna, 6sma już 
Łódzka Wiosna Arty· 
styczna przeszła do 

historii. · Dominowała na 
niej muzyka, przede wszyst­
kim za sprawą V · Łódzkich 
Spotkań Baletowych. 
Spotkań, podczas których obej­

neliśmy 14 spekt.ak1i zespołów 
polsltich i za.granicznych. SPOtkań, 
w których przeżyliśmy chwile fa­
scynacji wirtuozerią i kunsztem ta­
kich zespołów, jak np. Balet Flan­
dryjski. Spotkań. które były ptze­
glądem i konfrontacją technik i 
kierunków rozwoju współczesne~o 
baletu. Nie bedziemy dokonyWać 
w tej chwili wnikliwej oceny tej 
imprezy - uczyniła fuż to prasa 
lód2llca. za:rÓ'Willo w codziennych 
recenzjach, jak i w uo2ólniają­
cych podsumowaindaCh. Warto jed­
nak jeszcze raz powrócić do pew­
nych refleksji zrodzonych podczas 
trwania tej imprezy, mającej już 
stale miejsce na mapie Jrultural­
nej i to nie tylko mia8ta. I wla­
śnie - refleksja pierwsza - czy 
,JDde tylko"? Lódzkiie Spotkani.a 
Balet.owe swym poziomem zasłu­
gują be73przecznie. by stać sie 
wysokiej ra.ngj stałą pa.zycją mię­
dzynarodowego kalendarza imprez 
sztuki baletowej, Tak chyba ied­
nak jeszcze nie Jest, zwlaszcza w 
odczuciu gości zagranicznych. 
Wraz z wysokim poziomem, na­
zwijmy go merytorycznym, ule 
Idzie jeszcze w parze POziom or­
ga.nlzacy,łny. Wprawdzie sztuka 
często nie Jest wymierna, ale wy­
mierne sa klasyfikacje Imprez Ja 
prezentujĄcych. I zwłaszcza w cza­
sach dzlsleJseych, czasach n,lezli­
czonych spotka6, festiwali, prze­
gladów trzeba w dosłownym tego 
słowa znaczeniu zablega6 o nale­
łrl!l range Imprezy. Trzeba umie­
jętnie „sprzedawa6" Jej walory I 
nie wstydzió się dobrze ro~mla­
nej reklamy i publicity. Tneba za­
dbać, by Spotkania, a ich poziom 
w pełni to usprawiedliwia, przyno­
nosiły zarówno powody do dumy o­
środkowi, które je organizuje, Jak 
i były udokumentowanym sukoesl'm 
w biografii zespołów, które na to 
zasługują, a które brały w nich 
ndzła.I. O t:vm organizatorzy ma­
jących się odhy6 za tn:v lała 
Spotka!\ powinni pomyśłeó luż te­
raz. Refleksja druga - odnotowa­
na Pt'Zez wsz:vstldch obserwatorów 
- nie nailepszv obraz naszych z:e­
SPO!ów na tle baletu mledzvnaro­
dowego. Oczvwlścle nie ma oo 
rozd.z:lerać szat I dobrze. te taka 
kontront!lc1a n.astanlla. ·Gorzei na­
tomiast, że ohraz tPn zost11ł nie-

Występy sachalińskiego zespołu 

oo wypaczony P<>PIV.ez sprawy PO- oodzienrne,go. Było ono !SoskOll\ala 
zaartystyCZille. A źle &ie stało, że plaszczymą dla lton~tacji ten­
np. gospodarz imprezy nasz den.cjl współczesnej plastyk! I Ilu­
Teatr Wiellti rozP<>CZYllM I kończył stracją różnorodlnych poszukiwań 
Sootkania dziełami już manymj, warszta.1iowych, za pomocą których 
nie mogącymi zainspirować kryty- współczesny artys.ta majduje swe 
ków do nowej wnikliwej analizy. miejsce w świecie I dokonuje wy­
Spektaklom w budynku na placu boru treści, które ten świat nie­
Im. Dąbrowskiego towat"Zyszyły .sie. Sukces tegoroc:mego Trłenua­
sympozja, projekcje filmów i wy- le dowodzi słusznośot realizowanej 
stawy plastyCZllle poświęcone bale- przez organizatorów formuły łeJ 
tow.i. I Jest to chwalebne, ale ootrzyletulej wystawy. Obecność 
trzeba dołożyć Jeszcze wielu starań plastykJ na VIII I.WA nie ogra­
organlzacyjnych, aby owp „otocz- nJczała się tylko do Triennale. Za­
ka" Spotkań stała się Inspirująco- prezentowano nam rĆIWilież szereg 
twórcza w:rmianą myśli I pogla- ciekawych ekspozyc.lł ~ndywidua1-
cJów nad sztuka tańca. I o stwo- nych np.: A. Grun.a, czy J. Ję­
rzenlu takiej atmosfery też Już. drzejczak.a. Muzeum S:ntuki rorga­
trzeba zaczĄć myśleć tera.z. n.i.zowało natomiast cieszącą &:ie 

Lódzkie Spotkania Baletowe by- już zasłużoną sławą „Niedzielę w 

dwudniowego spotkania, w czym 
należy upatrywać przyczynę fatal­
nego ,,Hyde-Parku" poetyckiego w 
Opocznie. 

T 
egoroczna ł..WA po raz 
pierwszy stała 1lę platfor­
m&\ nerokiej prezentacji 
zespołów amatorskich. Po 

rai pierwszy łe:ł odbywała się w 
1mieuionych granicach administra­
cyjnych kraju, obejmuJl\o swymi 
Imprezami nie tylko ł..ódi, ale I 
Głowno ezy Pabianice. 

Trzeba także pamięta~ że pod­
czas dwóch tygodni Wiosny w 
mieście toczyło się „normalne" ty­
cie kulturalne. I co najważniejsze 
nie płynęło ono leniwie, na zwol­
ni.onych obrotach. Ot, chociażby 
pierwszy lepszy przykład - teatr. 
Czas Łódzkiej Wiosny Artystycznej 
był okresem dwu doskonałych pre­
mier w teatrach dramatyoznycht 
,,Słoń" w Powszechnym i „Egza• 
min" w Nowym oraz Interesujące• 
go popisu wychowanków PWSM w 
„Kaballśofo" zaprezentowanym w 
Teatrze Muzycznym. 

ły imprezą dominującą, ale nie muzeum", atrakcyjnie łączącą lu-
wyczerpującą akcentów muzycz- dowy festyn z PQpularyzacją pla-
1nych te.1tOrOC2lllel LWA. Była Wio- styki. Warto również podkreślić, 
sna także okazją dla uczczenia ju- ie rozpoczynającym sie dzU Ty-

c 
bileuszu 100-lecła łplewactwa 
łódzkiego. Obchody zainaugurowa­
ła okolicznościowa wystawa w 
Muzeum Historii Lodzi, a w pra­
wie wszystkie dni LWA i:>re=to­
waly się na terenie całego mia­
sta chóry, z liczącym równo wiek 
„Echem" na czele. LiC2llle koncer­
ty orltiestr, zespałów i solistów 
dopełniały całości owego bloku mu­
zycznego n.a łód:rlticb majowych 
spotkaniach ze sztuką. Włączyły 
sie w to nawet biblioteki, Pl"e'Le'll­
tując wspaniałą, pełną rarytasów 
i unikatów eklmozycję swyt:h 7lbio­
rów muzykaliów. 

I 
mpreey muzyczne były wio­
dącymi akceataml VIII Lódz-
kleJ Wiosny Artystycznej, eo 
nie macz:v, te tegoroczna 

LWA była monotematyczna. Stało 
się Jak m. In. za sprawą łódzkie­
go ~rodowlska plasłyczuego, które 
zorganizowało Il Triennale MR.lar­
stwa I Grafiki. Zaprezentowano 
n.am ekspozycję nlezwvkle staran­
nie przygotowaną. A co ieszcze 
istotnieis.ze przygotowano n.as -
łodzian do lei odbioru. dziek! nie 
zwykle interesującemu cyklowi 
wvstaw. Prezentul~cvch tendencle 
na.dreaLne i metaforyczne w ool­
sklel sztuce współczesne.i . ookazy­
wanemu o&tatniml laty w salo­
nach wystawienniczych naszego 
miasta. Na Triennale zatytułmva­
nym „Nasz czas - metafora -
tendencje" wystawiono prace ~t'­
tvstów. Pragnącvch w swvch dzie­
łach 'Ul nomocą znaków olastvcz­
nych przedstawić swó1 sto!iunek do 
św!a!A. wz~acić .. nowym zna­
~z!"Tl i ('m" rzeczv i zjawiska dnia 

P 
okazała nam więc ł..6cll na 
przełomie maja i ozerwoa 
$We kulturalne możliwości. 

l Okazały •ię by6 one nle-
godnJem Plastyki LódzkleJ przedłu zwy~le boa:ate,. różnorodne l inte• 
żona niejako została VIII LWA i resuJące. N1ektore • nich. Jak up.t 
to o imprezę o nJebap.telnym Spotkania Baletowe ezy Triennale 
znaczeniu, gdyż Jej założeniem Jest mają. szanse byó imprezami prze• 
wzbogacenie treści 1 formy kryJa- wodzącymi w swych dziedzinach w 
ce się pod hasłem: „Sojusz świa- kraju, a nawet mo:le Jeszcze dalej. 
ta pracy z kultura l sztuką". Przekonaliśmy 1ię, te nasze mia-

w ysiłki muzyków i plastyków sto, Jego środowiska twórcze dy­
wspomogli pisarze swym sponują. potencjałem pozwalającym 
XI Ogólnopolskim Festiwa- Łodzi spełnia6 rolę inspiratorską I 
lem Poezji. Po wielu la- kulturotwórczą w całym makrore-

tach chudych, miniony festiwal ry- gionie, pierwsze próby tego mie­
suje się jako dość istotna próba Iiśmy chociażby w przeniesieniu 
wyjścia z impasu. Płodna okazała drugiego dnia 'XI Ogólnopolskiego 
się być myśl przewodnia Imprezy Festiwalu Poezji w województwo 
-- poszukiwanie inspiracji i po· piotrkowskie. Aby jednak owe 
wiązań w tradycji, w tym roku - możliwości były realizowan11. a 
w nurcie dla literatury polskiej szanse wykorzystane trzeba Je-
niezwykle istotnym, w romantyz- szcze wiele wysiłku organizacyJ­
mle. Ciekawe, niekiedy bardzo nego. Jeszcze nie umiemy umiejęt­
kontrowersyjne, referaty M. Ja- nie „sprzedać" tego oo posiadamy. 
nion, B. Ostromęckiego l W. P. I nie ma eo tu mnoty6 pn:ykła­
Szymańskiego mogły pobudzić do dów, wystarczy sobie pn:ypomnie6 
dyskusji i przemyśleń uczestniczą- niekomunikatywDlł propacandę pla­
cych w Festiwalu poetów i kryty- styczną vm ŁWA w samym tył­
ków. Równie ciekawie zarysował ko naszym mieście. Największym 
się plon festiwalowych konkursów. jednakże grzechem tegorocznej 
Plon zapowiadający kilka interesu- Wiosny było to, te hołdowała bes 
jących debiutów poetyckich oraz umiaru wszystkim najgorszym oe­
świadczący o inspiratorskiej i kul- chom naszej dzisiejszej cywilizacji, 
turotwórczej roli łódzkiej imprezy, Bombardowała nas gradem Imprez, 
czego najlepszym dowodem rozrzu- przeżyó I doznań, wśród których 
cone po całym kraju adresy lau- rzadko mieliśmy możliwość selek· 
reatów. Wiele słów uznania na- cji, wyboru czy odpoczynku po­
leży się takie Wydawnictwu Ł6dz- trzebnego na chwilę refleksji. I 
kiemu, które nie tylko specjalnie trzl'ba zadbać, by w przyszłości by­
na Festiwal wydało dwa łomikl ła klarowniejsza. czystsza, może 
po~zji, ale również zobowiązało sle mniej obfita, lecz bardziej pozwa• 
do edycji nagrodzonych wierszy. lajĄca wyłowł6 to oo w niej naj­
Niestety trr:eba również stwierdzić, warłeś!)iowsire, eo niesie se sohlł 
że tego zapału i zaangażowania, znak czasu I miejsca clzl!llejszej 
który towarzyszył wielu imprezom kulturalnej ł.odzl .JERZY BABOt, 

pleśni l tańca cieszą się zasłużonym powodzeniem. CAF 

J ózet Elsner dl mnief ł bardziej obeznanych z historia 
muzyki to przede wszystkim nauczyciel Chopina. Mniej 
znaną kartę jego dziejów zapisała działalność kornpozytor­

ska, choć w swojej epoce był cenionym twórca opęrowym. 
Z zapomnienia wydobyto ieden z jego utworów - „Ka• 

balistę" z librettem Franciszka Wężyka. Ta opera komiczna znalazła 
się w planach repertuarowych Teatru Muzycznego, ten znów zo­
bowiązany do współpracy z Wydziałem Wokalno-Aktorskim PWSM 
powierzył przygotowanie „Kabalisty" studentom. Opera niP. gr.aha od 
premiery - 29 stycznia 1913 r. - trafiła więc znów na scene i to 
w wykonaniu artystów, dla których stała się okazją do prapremie­
rowego występu, 

Na scenie ożyły postacie sprzed półtora wieku; problemy rozsadnych 
mężów, próżnych dam, salonowych lwów. •rylko osiem osób bawi nas 
w czasie tego teatralnego wieczoru. Zadania wiec maja odPOwie­
dzialne i obowiązki spore aby przez kilkadziesiąt minut zainteresować 
widownię aktorskim wyrazem i wokalnym talenti::m. Zwietrzała aneg­
dota „Kabalisty", prościutka intryga nie zaciekawi dziś wielu. a wiee 
wszystko zależy jak nam sle ją poda ..• 
Reżyser przedstawienia Andrzej Zarneckl z niezwykła troską zre­

konstruował libretto, wydobył z najwyższych .półek Ossolineum orY• 
ginał i nie oszczędzał młodych wykonawców każąc im grać jak na 
najlepszej dramatycznej scenie. „ogrywać" każdy rekwizyt, wyko­
rzystać każdy stołek i nawet najwyższy szczebel drabiny. serwo­
wać tekst monologu z lekkością i dowcipem bez sztucznych dekla­
macji. Z tego co . oglądaliśmy na scenie wynika, że cała ósemka 
robiła wszystko aby sprostać wymaganiom znakomitego aktora-re­
żysera. Ale praktyka teatralna dopiero pokaże na ile przydała sie 
taka dramaturgiczna ,,szkoła jazdy". Na razie widać tylko. że ml<>• 
dzi artyści starali się za wszelką cene sprostać wskazówkom i PO­
mysłom reżysera. Może za dużo od nich WYmagał? Ale wypada 
zadać jeszcze jedno pytanie: czy to nie lepiej niż gdyby wymagał 
za mało? Jest to wszak występ studentów Wydziału Wokalno-Aktor.i 
skiego, a nie papls kółka dramatycznego pensji żeńSkiej. Jak mówił 
dziekan niejeden ze studentów tego wydziału trafił późnieJ do teatru 
dramatycznego, kilka osób wybrało droge estradową. Wiec aktora• 
kich umielętności nigdv dość. 

Znacznie pewniej czuli sie młodzi wykonawcy, gdy rozbrzmiewała 
muzyka 1 zaczynali śpiewać. Swietny głos odtwórcy głównej partit 
- Janusza Marclnlaka (student II roku wykładowcy T. Kopac--

kiego) chwaliliśmy Już przy okazji jego występu w .Sprzedane} 
narzeczonej", Tu znów potwierdził swoja wartość wokalisty. O ile 
jednak na scenie Teatru Wielkiego popisał sle doskonałym. fywi~ 
łowym aktorstwem, tu starał sie chyba przede wszyst!tim docho­
wać wierności wskazówkom reżysera. Czesto udawało mu sle to 
całkiem dobrze. Zwłaszcza w pierwszych scenach, kiedv postanawia 
zostać kabalistą by podstępem przekonać żone, że wszelkie mai?iczne 
praktyki to blaga ł głuPOta, wypadł znakomicie. Na uwnge zasłu­
guje także jego pomocnik Janusz Niziołek (z IV roku podopieczny 
doc. A. Majaka), również znacznie ciekawszy głosowo niż aktorsk'l. 

Prawdziwa galerię typów stworzyli: Poeta - Andrzej Niemierowica 
(student III roku u st. WYkł. J. Pietraszkiewicz). Walery - Mieczy­
sław Łaba (Il rok, wykł. T. Kopacki). Doktor - Jan Herma (IV rok. 
wykł. A. Dankowska). Jurysta - Mirosław Kosiński (III rok. adiunkt 
- Z. Krzywicki). Wszyscy okazali się tyleż zabawni co przekonywa­
jący, Dysponują wybornymi ełosami t wYraźnymi t>red.V!IPOZYcJaml 
aktorskimi. 
Słowem ich czterech i dwu już wymienionych panów może uwa­

żać „Kabaliste" za całkiem udany sceniczny start. 
Ozdoba tego męskiego towarzystwa. a I przvczyuą zawiązania ca­

łej intrygi była żona kabalisty - Jolanta Bołodok (IIl rok, st. wykł. 
J. Pietraszklewie%)· I iona 1ego POmocnjka - AflW~ Włodarczyk 
(III r . st. asystent G. Krajewska). Obie nie najleple czt1ły sie w tych 
rolach - nie tyle aktorska co wolcalµie. A mpże tylko wyobraźnia 
w dza kazała mi oczeklw~ mił1Cb t:iepłYch glosów. miast ostrych 
suchych dżwieków słowa śpiewanel?o jakie dobiegały ze sceny. 

D ręczy mnie Jednak całkiem Inne pytanie: czemu Pokazano 
,,Kabalistę"? Skoro już umowa PWSM z Teatrem Muzycz­
nym przewiduje przygotowanie spektaklu, który wchodzi na 
stałe do repertuaru. czemu PO wvstępie operow:vm na sce­
nie Teatru Wielkiego oglądamy preyszłvch artystów znów 

w repertuarze operowym - choćby najstaranniej odkurzonym? Cze­
mu nie powierzono im zrealizowania operetki. takiej klasvcznet lak 
mówią z biglem i fajerwerkami? Przecież dzisiejsi ~udt>ncl trafią 
niebawem także do teatrów muzycznych. Niech wiec n1a.la okazje 
poczuć na własnej skórze operetkowy żywioł. W ubiegłych latach pre­
zentowali już ,,Moulin Rouge". ,,Milkada". Warto wiec chyba dalej 
sięgać PO klasyków, bo to ponoć materiał do najlepszych lekcji, 
A więc zdobywaniu praktyki służący wybornie. 

BENATA GBZELAK 

„Kabalista" - muzyn J. Elsner. libretto - F. Weż:vk. kier. mu­
zyczne - Mieczysław Wojciechowski, reż. A. Żarnecki, scenografia 
- Anna Ekiert. 

Dwie premierv filmowe 
Kino Studyjne t.DK zaprasza na 

wieczór premier. Dziś (14 bm.) o 
godz. 18.30 przewidziano tam pro­
jekcję filmu „Spotkanie" I „Z pod· 
niesionym czołem". Pierwszy za­
interesuje kinomanów przede wszy 
stkimi kreaciami aktorskimi Sophli 
Loren i Richarda Burtona. Reżyse-

rem tej historii niespełnionej mi­
łości jest Alan Bridges, 

„Z podniesionym czołem" to 
znów film sensacyjny. Fabułę sta­
nowi dramatyczna historia szeryfa 
walczącego z handlarzami narko­
tyków. hazardzistami i skorumpo-
waną władzą w amerykańskim 
miasteczku. (rg) 

Wiersze ··----------
W. Strzeleckiego 
w greckich 

• 1sm c 
Wychodzący w Atenach „Prze 

gląd Prawdziwej Żywej I Wal­
czącej Literatury i Krytyki" 
kwartalnik .. Wolna Myśl" w 
numerze pierwszym z roku bie­
żącego opublikował wiersz Wła­
dysława Strzeleckiego. poety 1 

działacza kulturalnego, wielolet· 
niego sekretarza Zarządu Woje­
wódzkiego TPP--R w ŁOdzi, a 
obecnie pełniącego takąż funk· 
cję w Skierr.iewicach. 

Inny wychodzący w Grecji 
miesięcznik „Słowa Artystycz­
nego i Myśli" pt. „Biesiada So­
fistów" w numerze 3 z br. ~a· 
mieścił inny wiersz tego poety 
pt. „Promienie". 

Wiersze Strzeleckiego są rów­
nież publikowane w pismach 
wychodzących w ZSRR (repu· 
bliki: rosyjska, białoruska, 11-
kraińska, uzbecka, gruzińska), a 
także na Węgrzech i w Buł-
garii. (jp) 

E konomistom i businessme­
nom spędza s.en z powiek 
cena złota i jego waluto­
wych mierników. 4 dolary 

I 6 centów za gram. czy 4 dola­
ry i IO centów za gram - oto 
jest pytanie. N.as, którzy wolimy 
swoje złotówki, byle w dużycb 
Ilościach, wahania tych cen nie 
niepokoją. Dziwią nas te zmar­
twienia o los złota, tym bardziej, 
że są na świecie rzeczy od złota 
cenniejsze Oto przykład skrajny: 
1 miligram radu {W pewnej okreś­
lonej oostaci) kosztuje około 100 
dolarów. A więc - 100 tys. dola­
rów za gram I Powie ktoś: towar 
to nadki o ogra.niczonych możli­
wościach obrotu. Więc przykład 
inny: w bardzo wielu zakładach 
chemicznych stosuje się odczynnik 
zwany „trwałym rodnikiem" słu­
żący do t.tznaczania budowy ma­
krOC'ląst.eczek takich, jak np. bi.al­
ko. czy polimery. l gram takiego 
odczynnika kosztuje około 1500 
dol. A chemia nasza (a także bio­
logia) obejść się bez niego nie 
może. Czy zaś będziemy te dolary 
wydawali za granicą. czy też pro­
dukowali odc-zynnik sami - zależy 
to od naszej nauki. 
Uchwała VII Zjarou postawił.a 

oolskiej chemii wielkie wymaga­
nia: .,Rozwój pNemyslu chemicz­
nego powinien zapewnió reallzacj~ 
programu chemizacji gospodarki 
narodowej. Produkcja tego prze­
mysłu powinna w latach 19'16-1980 
zwiększyć się o 68-'70 proc, W 
procesie rozwoju przemysłu che­
micznego . należy pop.ierać przede 
wszystkim kierunki specjallzacJI 
produkcji oparto na s~ospodaro-
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wattlu krajowych surowców che- . 
micznycb". 

W artykule „Resortowe obra­
chunki" „Dziennik" (8 czerwca br.) 
przedstawił szeroko problematykę 
resortu chemii. Jednakże uważny 
Czytelnik zwrócił uwagę, że p0mi­
nięto w nim sytuację 1 zadan.ia 
chemii w dziedzinie farmacji. A 
jest to dziedzina bardzo nadająca 
się do lego, by ją rozbudować i 
oprzeć o krajowe surowce che-

Zakład ChemU Barwników, k:.iero­
wany przez prof, dr Romualda 
Skowrońskiego. Współpraca wy.ni­
ka m. in. z tych powodów, że 
pewne badanla aą prowadzone 
wspólnie i przyn<>szą pożytek obu 
zakładom. Toteż, referując głów­
nie sprawy farmacji, nie da się 
uniknąć Łematów POkrewnych. 
Wśród tematów badawczych da 

ste wyróżnić tzw. leki psychotro­
powe, czyli układu nerwowego, 

dzyczasie na świecie pojawi się in­
ny środek o .analogicznym, lub po­
dobnym d:ziałanlu. Spośród całej 
serii leków opracowanych w Insty­
tucie, tylko dwa doczekały się 
wdrożeni.a. Jeden - psychotropo­
wy o działaniu mitydepresyjnym, 
drugi - powodujący zmniejszenie 
laknieni.a, skuteczny więc np. w 
wypadku otyłości. I, podkreślić na­
leży, że dwa te le~! stanowią po­
watną część w znacznym &topniu 

Zmora thalidomidu 
m czne. cfonfosła cifu 
nauk.i, przemysłu, dla każdego z 
n.as. Niestety, leczyć się musimy. 
A każdy, kto się zetknął z leka­
mi, to znaezy - prawie każdy 
chętnie korzysta z leków zagra­
nieznych. z czego wnioski dla pro­
dukcji rodzimej wypływają nie 
najlepsze. Do tych zagranicznych 
zalicza się terż leki węgierskie, bo­
wiem kraj ten stal się swego ro­
dzaju potęgą w dziedzinie farma­
cji, z czego wynika, że w krajach 
naszego bloku istnieją realne mo­
żliwości jej rozwinięcia. Jeśli u 
nas jest inaczej, to trzeba szukać 
przyczyn. 

Mamy zaplecze naukowe. Nie 
s1mkając daleko, w Instytucie Che­
mii Uniwersytetu Łódzkleito bada­
niami nad m. in. środkami farma­
ceutycznymi zajmują się dwa ści­
śle ze sobą współpracujące zakła­
dy: Zakład Chemii Organicznej, 
kierowany przez dy.rektora instytu­
tu, prot. cli Witolda BaJma. oraz 

oraz ekl układu rążenla. W cią­
gu ostatnich Lat opracowano kil­
k.a takich leków, z tym, że w 
farmacji droga od opracowania do 
produkcji jest wyjątkowo długa. 
Czy nie za długa? Te świeżo o­
pracowane zostały przebadane 
przez farmakologów, a niektóre z 
nich przejęto do badań klinicz­
nych. Stanowl to dowód Ich mo­
żliwej przydatności, ale do końca 
jeszcze daleko. Nasz przemysł far­
maceutyczny jest nader o.strożny, 
jeśli idzie o wprowadzanie no­
wych specyfików, stojąc na stano­
wisku, że nie wolno dopuścić do 
znanej sytuacji, jaka się wytwo­
rzył.a przed laty w RFN, w zw.ią­
zku 'Z wyprodukowaniem thalido­
midu. Jest to ostrożność godna 
pochwały. Chodzi tylko o to, by 
nie wytac! dziecka r.a:z:em z kąpie­
lą. Przeprowadzanie badań nad 
jednym lekiem w ciągu 10 lat -
a taka jest reguła - może mieć 
(ł miewa!) takie skutki, ie w mię-

orygina nyc , polskich opracowań 
w powojennym 30-leeiu. Znawcy 
twierdzą, że skrócenie owego dłu­
giego okresu doświadczeń prowa­
dzonych z nowym lekiem, do 5 lat 
jest praktycznie możliwe, nawet z 
zachowaniem wszelkich ostrożnoś­
ci, niezbędnych przy wdrożeniu 
nowego leku. 
Dziedziną pokrewną do opisanej 

jest dziedzina badań nad tzw. che­
mostymutatorami wzrostu. Ch<>dzi 
tu o substancję dodawaną do pasz, 
w C'elu uzyskan.ia zwiększenia -
jak mówią uczeni - biomaśy, czy­
Ll po prostu mięsa np. drobiu. Jest 
to więc problem żywności. a wlęt' 
niezmiernie dziś ważny, miesz­
czący się poza tym w rządowym 
programie zwięk.s2onej produkcll 
białka. 

Jak powiedziaM wyżej - bada­
nia te prowadzone 1ą na zasadzie 
bliskiej współpracy dwóch zakła­
dóW Instytutu Chemii, Zakładu 
Chemii Orga.niczn&i oraz Zakładu 

Chemii Barwm.ików, bowiem wiele 
wyników można zastosować jedno­
cześnie w obu dziedzinach. Naj­
lepiej dB się tę prawdę zilustro­
wać na przykładzie badań nad 
tzw. dwu.ketenem. Jest to substan· 
cja przy pomocy której otrzymu­
jemy pewne półprodukty (pirazo­
lony>. Produkując własny dwuke­
ten, otrzymamy półprodukty, które 
znacznie polepszą wydajność pro­
dukcji leków i barwników. Ko­
rzyści płynące ~ tego dla gospo.. 
dark! wyniosą kilka.set milionów 
złotych rocznic. Półorod ..tkty te sa 
kluczem do bujnego rozwoju wie­
lu dziedzin produkcji: leków, 
barwników, środków pomocniczych 
dla obróbki tkanin I środków po­
mocniczych dla rolnictwa. N.ie 
trzeba zre..c:ztą być chemikiem, by 
zrozumie~ że zaczęcie jakiegokol­
wiek procesu produkcyjnego od 
półproduktu jest prostsze i krótsze, 
niż gdyby go zaczynać od samego 
początku, od surowca. 

N ależy stwierdzić r.82 jesz­
cze, że mamy zaplecze 
naukowo-badawcze, które 
wymienionymi I innymi 

WY-nłk.aml praey dowiodło, że je.st 
zdolne do uporania się z palący­
mi problemami rozwoju chemii w 
~lsce. Wiadomo z drugiej strony, 
ze n.a rozwój ten z roku na rok 
zwiększa się nakla~y. Chyba włęc 
za slaby punkt w rozwoju omó­
wionych tu dziedzin - farmacji ł 
~nikarstwa 117lnać należy pe. 
Wien niedowład ogniw pośrednich 
pomiędzy Laboratorium uczonego, a 
zakładem produkcyjnym. 

JERZY URBANKIEWICZ 



KUPI~ wYdzledawifl 
mal(lel elektr.'lczny. Oferty 
„11428" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

SPRZEDAM dzldkfl 1.400 
m w Starowej Górze z roz 
poczęt11 budow11. Wlado­
moś~: Łód:t. Ma'1czewskie­
l!O 30 m. 26 (Chojny) 

KUPIJ!I bony na samo­
chód. ZJCierz. tel. 16-99-56, 
godz. litl-21 11720 ic 
CASTROL GTX - 8J)rze­
dam, Tel. 270-92, l(odz, 
'f-45 11705 g 

SPEC.:IALISTA 11tne.1toloa 
Cyperllna. Pon!edzlał.ki 
środy, Pllltkl. 111-18 
PKWN ł. Tel. 240-1'1 

11491 I 

WARSZTAT Mechaniki Po 
Jazdowej, Leski. Łódż. ul, 
Włościańska 2. tel. '193-09 
świadczy usłul(I w ukre. 
ale: szlifowania wa~ów 
dównych I rozrz11du. szli­
fowanie bloków I cvlln­
drów oraz remonty śre­
dnie I kapitalne silników 

M·3 apók!zlelcze. rozkła­
dowe. nowe. parter Retki 
nla ul. Ra.J::lowa - zamie 
ni' na podobne. Koziny. 
Zubardź lub okolice , Tel. 
51-42-55 12514 I( 

DNIA 3 czerwca :r:irubl1)­
na pamiątkową złotą bran 
soletke w okolicy Teofi­
lowa. UczclwY znalazca 
proszony o zwrot za wv­
nal(rodzeniem wartości 
bransoletki. Tel. 468-11. do 
~odz. 10 oo 20 1~461 I( 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
IM. DR A. PROCHNIKA 

w lodzi, ul. Sienkiewicza 113, tel. 648-55 

OGŁASZAJĄ ZAPISY 

uczniów do klas pierwszych 

ZASADN·ICZEJ SZKOtV ZAWODOWEJ 
na rok szkolny 1976 - 1977 do praktycznej 

nauki w zawodzie 

KRAWCA I SZWACZA 
Nauka trwa 2 lata. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
ukończony 15 rok życia, 
dobry stan zdrowia, pozwalający 
na wykonywanie zawod.u. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela: 

DZIAŁ KADR I SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
ZPO IM. A. PRÓCHNIKA, . 
UL. SIENKIEWICZA 113, 
TEL. 648-55, WEW. 47. 

t.1820~ 

SUKNI~ ślubną 1tPTzedam. 
Tel. 886-85, icodz. 'l-111 

SPRZEDAM IZllfę 3-drrwio 
w11. biurko Jasny dllb o­
raz ll:•redens ciemny orzech 
Wiadomość: R<>11;ozlńskieiio 
'I, m. 24, kl. c 11830 ic 

SPRZEDAM Pler6ctonek z 

SPEC.:IALISTYCZNY Der­
matolol(lczn:v Zespól Opie­
ki ZdrowotneJ. ul Zak11t­
IUI 44 - Poradnia Wene­
rololtlczna J 1>lętro. 1>rzYJ· 
muJe cał• dobe fopr6cs 
niedziel). udziela porad w 
zakresie chorób wenervcz­
n:vch I leczy bezpłatnie 

1'189 k 

brylantem O.li karata. Tel. KSigżYCKJ - skórni: we-
53"19-36, Godz. B-14 neryczne. 19-18 Retklnla. 

Thae-lmanna I ró• Retkiń­
akleJ UOM « 
MATEMATYKA 25'f-M m11:r 
Pluskowskt 8857 Il 

MATEMATYKA - Piotr­
SPRZEDAM sku1er „Osa" kows.ka 164. mgr Kacorzvk 
- stan dobry, Tel. m..-03 11301 g 
llOdz, lB--41 l1'14ll 1P: POTRZEBNA POMOC do 
„ELIZABETH • STEREO" kuchni I kelnerka. Próch­
- sprzedam, Tel. '131-76 lllka 19 111578 « 
SPRZEDAM CZflŚci „Fiata 
tar P" cały tył (drzwi. kla 
pa baga:tnlka. fartuchy, 
błotniki tylne) skrzY11ię 
blel!ów. chłodnlct:. hurzew 
nice. 815-M, 11:odz. &-10 
<>Prócz niedziel 1'18411 I( 

ODSTĄPl~ wkład 
!•26 P" 1'//16f17. 
„Volkswagena". 
.,11875" Prasa. 

„Fiata 
Kuplę 

Oferty -
P\ptrkow-

ska 96 12044 I( 

POTRZEBNI do zbioru 
truskawek. Ł6d:t. .Jagod.nl­
ca 21. Fielak 115111 « 
PERSONEL do baru - za 
trudnle. Tel. '134-29 

POTRZEBNA Pomoo do 
3-letnlel dziewczynki -
na czerwiec. Julianów. 
Hortensji 11 (obok szpita­
la na Przyrod.nlczen. Tel. 
700-75 12200 g 

SPRZEDAM „wartburga INSTALOWANIE anten te-
1000" Konstantynów. Skło Iewlzy1nych. Wolniak. Tel. 
dowskiel 23. Ogłaska ł45-95 9593 11 

„:tU~A" skrzvniowca -
sprzeda•m. Łódź, Reworlu­
cl! is; Łukaslewtcz 

„SYREN~ 103" - sprze­
dam. ATm!.I Czerwonej !Jl 
m. 117 1~806 11: 

NOWOCZESNE Biuro Ma­
trymonialne „APOt.f,;O'' 
Słupsk. Garncarska I szczi: 
śllwle kojarzy maHeństwa 
Adresy wy~yłamy natych-
miast. 148-p 

SPRZEDAM ;,WSK 125" NAPRAWA telewizorów 
stan dolrry. Tel. 383-20 oo 52-07-85. PO im Glow1ń6ki 
18 11829 1t 9SM IP: 

NAPRAWY hyd·raullczne 
oraz !(azowe - wykonuje 
Zawadzki. Łódt, Kościusz­
ki 41 10'160 Jl: 

ODUWIEI Rozciąganie no-
woczesnymi rozciągaczami MAŁŻEJli'STWO z dzie-
we wszystkl~h lslerun- cklem poszukuje mle~zka-
kach. Wymiana wierz- nla na ok·res 5 lat. naJ• 
chów. Reperacja uszkodzo chetnle1 na oeryferlach 
nych cholewek oraz SPO- Łodzi. Oferuje pomoc go­
dów - sklejanie . zszywa- spodarcza. Oferty .12479" 

ODDAM trawi: za skosze- nie. sztUrkowante. unowo- Prasa. Piotrkowska 911 
nie. Tel. 411-00 12295 g cześnlanle obcasów. no- PIANIN A stroi. naprawia, 

sków, spodów. 283-61 Wlec 
ZAMIENIP.: rower składak kowskiel(o n. Wróblewski ocenia. transport. rnstytu• 
I meskl na P<>dwójny, M kl • cle przelewem. Grochow• 
Oferty „12037" P,ra·sa. (poprzednio le ew czn ska. Piramowicza 10. tel, 
PlotTkOW\9ka 96 2l) 
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~ KOMUNIKAT „CPN'' 
~ PRZ1EDSIĘBIORSTWO OBROTU PRODUKT AMI 
~ NAFTOWYMI „CPN" I w Łodzi, ul . . Gdańska 70 I 
~ informuje P.T. Klientów, że przy dwóch nowo § 
§ uruchomionych stacjach benzynowych tł 
~ ł n·r 360 w lodzi przy ul. Lutomierskiej 143 oraz I I ł nr 90 w Zgierzu przy ul. 17 Stycznia 177 I prowadzona jest sprzedaż gazu płynnego do butli I 
~ turystycz·nych wyłącznie o pojemności do 2,30 kg. I Sprzedaż gazu odbywa się w następujących 

11 S godzinach: ~ 
§ od 8 do 18 w okresie wiosenno-letnim I 
~ (1. IV.-30. IX.) I od 9 do 15 w okresie jesienno-zimowym I I 

1736-k ~ SPRZEDAM przyczepe 
camplngowq N-MB. Piotr­
kowska 226. m. 9. l(odz . 
Hl-Ul 1229'1 1C 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mał 
źeństwo" 61-70'1 Poznań. 
Llbelta 2:!I poleea swoje u­
słul(! w kojarzeniu mał­
żeństw. Informacje 10 zł 
znac:r:kami oocztowyml 

§ (1. X.-31. łłl) I 
§ CENA 1 KG GAZU WYNOSI 6,80 ZŁ 
~ Usługa - napełnienie 1 butl.i bez względu na jej 11 .\!łllllllllllłllllllfllURDllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!! 

~ ZASADN1ICZA SZKOŁA ZAWODOWA § „FIATA 125 1500" sprze-
S pojemność wynosi 9 zł. ~ 
~ 2198-k ~ 

dam. Od•biór Polmozbyt. 

§ DLA PRACUJĄCYCH e Kazimierz Wilk. o-ta 
Ostrów wol. Przemyśl m!1 k 

~pu.r/'-'''''''''"'''UHU"UL".rU_,..EDU.r-'/"'''UUQQU',_,..ł"',ł""QQą 
~~łł''6łł~~~--fe~~~~fł~'-1-.'t-.V~ 

f; ZAPRASZAMY DO ZWIEDZENIA i s ŁÓDZKICH OKRĘGOWYCH E 
a ZA:KlADOW GAZOWNICTWA E 

SPRZEDAM 
(H!62) l,ódź. 
ska 9-48 

NAPRAWA l<>dówek '786-55 
„Simce 1300" Int. Wysocki 1~14 

Tnowroclaw- 11385 11, 
H811 I li 42 WYSTAWY ME.SU 

ł 
W RZ!EMl·ESLN1ICZYM PAWILON·IE MEBLOWYM 

~ ogłasza zapisy do klasy I o kierunku ~ - -5 e MONTER SIECI I łN·STALACJI GAZOWYCH .!§ = -§ Nauka trwa 3 lata. W trakcie nauki uczniowie § 
a mogą uzyskać zawody pomocnicze dla mon- = 
~ tera tj. ~ 
= SPAWACZ i KIEROWCA. = 

Bht.1'@1 
GINEKOLOG - CŹerwo-
nleo 14-18 Tuwima tAI, 
tel. 355-30 112211 I! 

~~~,...,. 

~ 
~< 

TELEWIZORY 
Bednarek tel 

!laprawia 
830-92 

109'70 I! 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA". 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133 8891 f!. 

~ 
,,...,..._-~~~,.., 

( 
( 
( 
<. 
< 
( 

w Swarzędzu, ul. Wirzesińska 28 r, 
Polecamy ciekawy wybór 

ŁADNYCH I FUNKCJONALNYCH MEBLI 
DO WSZYSTKICH TYPóW MIESZKAŃ. 

Wystawa czynna będzie 
od 13. VI. do 27. VI. 1976 r. 

w godzinach od 8 do 18. ~ 

~ W trakcie nauki uczniowie otrzymywać będą ~ 
a wyn~g_ro~zenifS ~g qgólQ}'.G~ grzepisów _wyk.o- 5 

~~ 
)~ 
>t 

>~ 

ZAiSAIDN'ICZA 
· SZKOŁA WtOKIENNICZA 

DLA PRACUJĄCYCH 
FABRYKI DVWAiNOW 

<. 
( 
<. 
<. 
( 

Dogodny dojazd do Swarzędza co 20 min. auto- ~~ 
ł busem MPK nr 104 z przystanku przy ul. Wierzbo- ~ 
ł1 wej w Poznaniu., „ _ . . 2071-k ;:j 

§ nówc:i:ych do kodeksu procy. § ~( r 
~ 

„Dywilan" "łfł~ Pi• t~~ •"""'~'4..._".., ).,fłlf'\f~lł' t~ ~ ~l_>--....,.~'t--' 

a Warunki przyjęcia: podanie, życiorys, świadec- 5 
§ two ukończenia srkoły podstawowej lub ia· S 

przyjmuje zapisy na rok szkC'!ny 
1976/1977 uczniów z terenu m. 

! świadczenie stwierdzające ukończenie szkoły w :: 
§ roku bieżącym, 5 fotografii. S Łodzi i okolic no kierunek 

§ Dla zamiejscowych zapewniamy E 
a zakwa·terowanie. = 

n TKACTWO DYWAINOW. ~ 
~~ Nauka trwa 2 lata. Warunkiem ~ 

§ : a Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela § 

h ~ 

H przyjęci<? jest ukończona szkoła J 
~~ podstawowa. ~~ § sekretariat szkoły w Łod~i. ul. Kopernika 41, ~ 

5 tel. 391-78 ~ H Zapisy przyjmuje dział spraw U 
§ lub 5=_ 
:! Komórka Srkolen-ia Zawodowego lOZG - lódi, 
E ul. Targowa 18, tel. 347-94. = 

!~ osobowych i szkolenia zawodo- !< 
ł wego Łódź, ul. Dąbrowskie-
~~ go 247/249, tel. 53-55-90 wew. ~< 
·~ 210 .>c = . 1493-k = 

ii 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111łJJ111111111JllIJI1111111111111 ff 
~ . ~ 
,~ !292-k )<. 
~ ~ 

Tłum ANNA 8ZERVNSB.A 

Ot6i - wybacz - ale opadłem na kolana i zajrzałem przez 
dziurkę od klucza. Na szczęście nie było w niej klucza, bo­
wiem niedawno założono skobelek. Stwierdziłem co robisz i zo­
rientowałem się natychmiast w twoich zamiarach. 
Przystąpiłem więc bezzwłocznie do działania. Wróciłem do 

swojego pokoju i przygotowałem wszystko, co było potrzebne. -
Kiedy zjawil się Curtiss, kazałem mu iść po ciebie. Przybyłeś 
ziewając na całego i oświadczyłeś, że rozbolała cię głowa. Ofia­
rowałem ci z miejsca szereg środków Dla świętego spokoju 
ZJ(odziłeś się wypić filiżankę gorącej czekolady. Przełknąłeif 
ją niemal jednym haustem. poniewa7 spieszyło ci się, praw­
da? N o, a 1 e • wid zis z. ja także m I a ł em środki 
n as en n e! 1 

•Tak więc zasnąłeś i spałeś do późnego rana, a kiedy obudzi· 
łeś się, byleś znowu sobą i przerażenie ogarniało cię na myśl 
czego uniknąłeś. 
Wiedziałem. że mogę już być spokojny. Nikt nie popełnia 

takich szaleństw dwa razy z rzędu. w każdym razie nie osob­
nik równie zdrowy psychicznie jak ty. 
Jednakże incydent ten przyczynił się do przyspie.-;zenia m o­

j e j decyzji. Znam cię przecież na wylot i wiedziałem, że je­
żeli ten człowiek potrafił ciebie do tego popchnąć, to nie ma 
chwili do stracenia. Bo ty, mój drogi. naprawdę nie jesteś ma­
teriałem na mordercę. Mimo to niewiele brakowało, żebyś za­
wisł n a s i u b i e n i cy za popełnienie strasznej zbrodni. Za­
płaciłbyś za czyn innego człowieka, który w oczach sprawiedli­
wości nie zrobił nic. co kolidowałoby z prawem. 

Ty, m6j drogi, uczciwy. szla~betny przv1aciel! ·r.v - taki 
dobry, taki obowiązkowy i.„ taki naiwny! 

O tak. zrozumiałem, że nadszedł czas dzi ... anial A czasu tego 
było tak mało! Powziąłem więc decyzję - i byłem zadowo­
lony. Albowiem morderstwo mści się przede wszystkim na 
mordercy, Hastings. Skutki takiego czynu są dla niego niemal 
nieobliczalne! Ja, Hercule Poirot, niemal uwierzyłem, że przez 
bogów zostałem wyznaczony na mściciela. że m n I e wolno 
bezkarnie zabijać„ . Na szczęście nie miałem Już przed sobą 
wystarczającej ilości czasu. by te skłonności mogły się we 
mnie rozwinąć. Mój koniec był bliski. Bałem się także, że 
Nortonowi uda się przy pomocy swoich diabelskich sztuczek 
omotae istotę drogą zarówno tobie, jak i mnie - nasza Judith. 

A teraz chciałbym jeszcze omówić śmierć Barbary Franldin. 
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Jestem niemalz« pnekonany, Hastings, że i ta sprawa nie jest 
dla ciebie jasna Albowiem, drogi przyjacielu, to ty zabiłeś 
Barbarę Franklin. Ma.is oui, t yl 

Bo widzisz, istniał jeszcze jeden aspekt tro.ikąta m11łżeńskiego 
Franklinów. którego niestety nie uwzględniłem. Taktyka zasto. 
sowana tu przez Nortona była niesłychanie przemyślna, toteż 
nie zwróciliśmy na nią uwagi. Jednakże jestem pewny, że i w 
tej sprawie maczał palce.„ _ 

Czy zastanawiałeś się kiedykolwiek nad tym, dlaczego właś­
ciwie pani Franklin zgodziła sie przyjechać do Styles? Prze­
cież jest to pensjonat zupełnie nie w jej stylu. Kobieta ta 
ceni sobie ponitd wszystko komfort, wygody, dobre jedzenie, 
a szczególnie już kontakty towarzyskie. Styles nie jest ani 
modne, am światowe. nie obfituję w rozrywki. Prowadzone 
jest nie najlepiej. A jednak właśnie uani Franklin nastawało 
na męża, żeby zgodził się spędzić tam całe lato. 

No bo widzisz, mój drogi1 to nie był trójkąt, ale czworobok. 
Pani Franklin była kobietą rozczarowaną życiem. I to roz­
czarowanie stało sie podłożem le.i niewątpliwe.i nerwicy. By­
ła bardzo ambitna pod względem towarzyskim i chciała być 
bogata. Wyszła za Franklina, nonieważ spodziewała sie. że 
zrobi on wielką karierę naukową. 

Jest to człowiek niewątpliwie wybitny, ale zupełnie nie w 
Jej typie. Jego osiągnięcia nigdy nie dostaną się do gazet. a 
on sam nigdy nie będzie wziętym I modnym lekarzem. Na 
pewno zdobędzie doskonałą reputację u kolegów po fachu, a 
artykuły jego ukazywać sie będą w uczonych pismach fa­
chowych. Nie ZY$ka światowego rozgłosu - i na Pewno nigdy 
nie dojdzie do pieniędzy. 

I oto zjawia się Boyd Carr!ngton. Człowiek ten &wieżo. po­
wrócił z Dalekiego Wschodu, miał tytuł baroneta. odziedziczył 
majątek. Znał Barbarę Franklin jeszcze z okresu, kiedy była 
śliczną siedemnastoletnia panienką. Nawet myś!ał w6wczas o 
tym, żeby oświadczyć sie jej, tł później zawsze wspominał ia 
z sentymentem Boyd Carrington wybiera się do Styles, za­
leży mu na towarzystwie Franklinów I marzy o t.vm. żeby za ·­
mieszkali tam na lato Barbara zgadza się. 

Co za frustracja! Barbara orientuje się niebawem, że zamo­
żny, sympatyczny baronet jest wciąż pod jej urokiem, nie 
wie że jest to człowiek o staroświeckich zasadach pastenowa­
nia' i nawet nie pomyśli o możliwości rozwiedzenia je:! z mę­
żem. John FTanklin także jest orzeclwnikiern rozwodów. B'3r­
bara mogłaby wiec zostać żoną Boyda Carringtona .iedyn!e w 
wypadku śmierci Johna Franklina. Cóż by to mo~ło być za 
wspaniałe życie! 

N<>rton doskonale widzi. co dzieje sle w duszy pani Fran­
klin i na serio zabiera sie do dzieła. Nie napotyka na żadne 
trudności. Pani Franklin staje się woskiem w jego rekach. 

Zastanów się przez chwile. Hastings, a zobaezys.z, jakie 
to w gruncie rzeczy było grubymi nićmi szyte. A wiec na.f­
plerw demonstracja uczuć do męża, potem rzucone mimo­
chodem zdania ·w rodzaju: „Ma·m ochotę skończyć s tym 
wszystkim", „Jestem mu kulą u nogi" J tak dalej. 
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PONlEOZlAł.EK. H CZERWCA 

PROGRAM I 

9.00 W1ad. 9.05 ł'o Jednej P1<>1ence. 
9 .25 Pi eśnl I tańce ludowe. 10.00 
Wlad . 10.os Tańce ~ różnych epok. 
10.3'> . .Nieupomniane st-romce" -
.,PamiętnikJ" - J. Ch. Paska. 10.40 
Z~poły Benny Goodmana. H.00 Re­
flek.sy 11.05 N1e tyl:ko dla kierow­
ców. lrl.1·2 „Górnik - ekspres mu­
zyczny, 11.30 Koncert. 12.05 Z 11:nju 
1 ze ŚWiata. 12.25 Melodie filmowe. 
1·2.ł5 Rolniczy kwad;rans. 13.00 Zespól 
„Pro Contra". 10.15 Rytm, rynek. 
reklama. 13.30 Kata!<>& wydawniczy. 
13.35 Wieś tańczy I śpiewa. 14.00 
Mały koncert. 14.20 Sport to zdTo­
wie. 14.25 Rytmy młodych. 15.00 
Wiad. 15.10 Z polskiej fonoteki. 16.00 
Wiad. 16.05 Informacje dla kierow­
ców. 16.06 U przyjaciół. 16,1\ PrOPO­
zycje do Listy Przebojów. 16.30 
Aktualności kulturalne. 16.35 Aud. 
Marka Skolarsklego. \6.55 Huta Ka· 
towice - ma dos 1'1.00 Radloku­
rler. 1,.20 KonJtun olimpijski. 17 30 
Parada p1osenld. lA!.00 Muzyka · J 
aktualności. 18.25 Nie tylko dla Jne­
rowców. 18.30 Przeboje non stop. 
19.00 Dziennik. Ul.15 Z nagrań Ork. 
PR 1 TV 20.00 Wlad. 20.05 Nau•kow 
cy - rolnikom. 20.20 Plakat rekla­
mowy, 20.35 Koncert żYczeń. :u.oo 
Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 21.111 
Aktorzy I piosenka. 21.40 Z archi­
wum .iazzu. 22.00 Z kraju I ze śwla 
ta. 22.20 Zeepół „Arp Life". 22.SO 
Proponujemy I upraszamy.I 2.2.45 
Mini-recital Anny German. 23.00 
Wlad. 23.10 Korespondencja z zana­
nl~'V. 

PROGRAM li 

11.30 Wiad. 8.35 Gl:lilnastyka. 8.47 
Aktualności dnia (Ł). 7.05 „5 minut 
o sporcie" (Ł). 'I.IO Dla wychowaw­
ców I Instruktorów „RadlomotyWY". 
'l.35 Audycja publlcy!łtyczna. 7.45 
Od menueta do poloneza. 8.30 Wlad. 
8,35 My 78 - aud. 8.4~ Muzyka spod 
st-rzechy, 8.55 Informacje o progra­
mach PR I TV. 9.00 K1mcerty, 9.40 
Tu Radio - Moskwa , 10.00 „Ama-
zonki Konfederacji Barskie.I" 
fragm. 10.:!0 Fragm , z oper Wagne· 
ra . 10.40 „Uśmiechy dnia". 11.00 
Utwory fortepianowe 11.30 Wtad. 
11.35 Postęp, dom. nowoczesność. 
111.4!5 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Ter 
mln:irz muzycz:ny. 12.25 „ Wydarze­
nia, Poglądy refleksje" - mag, (Łl. 
112.45 Wlę-k XIX i XX W muzyce, 
13.30 Wiad. 13.35 Ze wsi i .o w~I. 
te.30 Koncert chóru. 14.10 Więcej. le­
piej. taniej. H.2'.I Stare lnstru:nenty. 
15.00 Radloferie. te.oo Stare instru­
menty. 16.10 ABC tywlenla. 111.25 Tor 
przeszkód 16.30 Melodie z musicali. 
16.40 „Katde;to dnia taki koncert" 
- rep. (Ł). l'l.00 Sp!ewają za11:ranl­
c:r:ne chóry. 17.:!Q „Sklepik za pleć 
groszy" - rep. l'l.40 Stare Instru­
menty. 18.25 Chwlla muzyki. 141.30 
Echa dnia. 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia. 11!1.00 StaTe Instrumenty_ wclaż 
tywe, 19.30 O tym warto posłuchać 
19.4!1 Arcydzieła kameralistyki. 20.30 
Z operovJeJ twórczości. 21.30 Dzien­
nlk. 31..45 Wiad. sportowe. zt.50 
Chwila muzyki. :111.55 Teatr PR: -
„Powrót" - słuch, 22.20 M. Karłowicz 
Poemat symfoniczny. 22.50 Karl 
Helnz Stockl'gusen - Stlmmung, 
23.30 Wlad. 

PROGRAM Ul 

e.oe Wlad. e.05 Muzyczna zegaryn. 
ka. 6.30 Na•sze zwykłe sprawy 8.4S 
Muzyczna ze,llarynka. 7.00 Eksirre­
sem przei świat. 7.05 Muzyczna ze­
l?arynka . 8.00 Ekspresem przez 
łwlllt, 8.05 Kiermasz płyt, 8.30 Co 

===- = 
==-~ = ·- --

kto lubi 9.00 „Lewe pieniądze" -
odc. 9,10 M!rlllle Mathieu w reper­
tuarze MlstlllJtuett. 9.30 Nasz r-0k 
'16. 9.46 Dyskoteka pod gruszą. 10.30 
Ek11presem przez śwla-t. 10.35 Dysrko­
teka pod g.rusz11. 11.00 Zycie rodzin 
ne 11.30 BluesY lat 30. 112.05 Z kra­
ju I ze świata, 112.215 Za kierownicą. 
13.00 Powtórka z rozrywrki. 13.50 „ W 
cleniu malwy" - odc. pow. 14.00 
La-to w filharmonii. 15.00 EkspTe­
sem przez świat. 115.10 W kręgu Jaz­
zu 15.30 Kwadrans akademicki. 15.45 
Tematy Bacharacha 11;ra zespół „Re­
nalssance". 16.00 Rozszyfrowujemy 
piosenki. 16.2'0 Milton Nasclmento -
muzyk l)OSzu:klwany. 16.45 Nasz wk 
'Ili. !'I.OO Ekspresem przez świat. 1'1.05 
Muzyczna POCl:ta UKF. 1'1.40 W pra 
cownt mistrza - rei>. 18.00 Muzy­
kobranle. 18.45 Mikrorecital zespołu 
2 + 1. 19.00 Co wieczór powieść. 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.311 
Opera tygodnia - G, Rossini -- El. 
tbleta - Królowa Anglii. 19.l!O „Le­
we Pieniądze" - ode. pow 20.00 Bal 
lady na Instrumenty, 20.lS Na pobo­
czu wielkiej polityki. 20.25 Bielszy 
odeień bluesa. 20.l!O OO minut na l!O­
dzlne. :n.50 „Soulowy karnawał" -
gra Lucky Thompson. 22.00 Fakty 
dnia. 2'2.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Alibabki. 22.15 Trzy kwa­
dranse Jazzu. 23.00 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Andrzej Żarnecki. 

PROGRAM IV 

112.00 Wlad. 12.05 Terminarz muzy. 
czny. 12.Z5 „ Wydarzenia. p()S(lądy, 
reflekgje" - mu. (Ł). 12.45 Giełda 
płyt. 13.00 Z radiowej fonoteikl. 13.50 
Przed startem na wyższe uczelnie. 
14.12 „ WakaeJe na własny rachu­
nek". 14.20 Omówienie pro«ramu. 
14.25 „w Jezioranach". 14.55 Zwie­
rzenia wieczorne. Ili.IO „z pierwszej 
reki" - „Klucze do zdarzeń". '.5.30 
„011:nlem 1 mieczem" - słuch. 16.00 
Wlad. 16.05 Ńowe na11;ranla nadesła­
ne przez Radio Węl(ierskle. 16.40 
.,Ka~deito dnia taki k<>ncert" -
rep, (L). 17.00 Aktualności dnia <Łl. 
17.05 Z listy kandydat.ek na „Pio­
senkę miesiąca" (L) 17.30 „Łódz,ka 
Wiosna I po Wiośnie" - aud. IŁ). 
18.25 Lekcja jęz, niem. 18.40 Prze-
gląd audycll . 19.00 Sztuka samo-
kształcenia. 19.15 Lekc.1a Jez. ros. 
19.30 Płyty, o których sle m6Wl 
(stereo) 20.16 Odtworzenie koncertu 
Ork. Symfonicznej Radia Llpsklel(o. 
22.15 Krajobrazy hl~toryczne, 22.36 
Fortepian I itltara. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 TVTR - Ję:tyk polski - Ma­
tematyka. 14 .40 Kurs Przygotowaw­
czy - Matematyka - Fizyka. 16,30 
Dziennik. 18,40 Obiektyw. 17.00 Kino 
ZWierzyńca. 1'1.30 Echo stadionu 
1'1.50 „Ostatnda rozgrywka" (odc. Ivi 
18.50 Szare na złote. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dzlennrlk. 20.15 Wlad. sport 
20.25 Teatr TV - „Faust" J. Goe: 
thego. 22.15 Dziennik. 22,30 Spotkanie 
z Temidą. 

PROGRAM li 

16,25 Język niemiecki. 16.05 „Czar­
ne chmury" - ode, I Pt. „Sza.fot''. 
1'1.45 Białko z ropy naftowej -
progr, pop.-nauk. 18.15 Ocalone od 
zapomnienia - rep. 19.00 Studio PI 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20 15 
Wlad. sport. 20.25 Program publ. 
20.55 Soliści polskiego baletu. 21.lS 
24 godziny. 21.29 Trybunał Wyobraź­
ni - progr, publ. kult. 22,30 Język 
angielski. 
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Na spalskim tartanie 

R. Skowronek 
Austriakiem i R. 

przed 
Katu sem 

z 1u1z1a1em repre"lentant6w Pranej!, Austrii, Włoeh, Bułgarii, NRD 
Rumunii, Argentyny, Meksyku, WielkleJ Brytanii, Islandii, SzwecJi 
I Polski odbyły •ię w Spale zawody lekkoatletyczne o Memoriał im, 
W. GeruUy. 

:Rynard Skowronek startuJ1tc w 
Spale poprawił dotychczasowy swój 
wynik w dzleslęctoboju uzyskujqc 
80'18 pkt. (dotychczas miał on '1888 
pkt.). Polak w poszczególnych kon• 
Jrurencjach uzyskał następujące wy­
niki: 100 m - 10.92, 400 m - 49 .14, 
110 m ppł. - 15.09. w dal - '1.35, 
wzwyt - 196, tyczka - 4.90, kula -
H.ł9, dysk - 43.92, oszczep - 57 .18, 
biel( na 1500 m - ł .4ł .O. 

Skowronek powinien koniecznie 

„Porsche" wygrywa w Le Mans 
łł samochodowy. lł-trodldnny wy. 

łci1r w Le Mani wygrali Bele .Jack 
Ickx I Holender Gy1 Yan Lennep 
na „Ponche·936 Turbo". W wnna­
czonynt czasie pokonali oni 4. 789.923 
km 1 11rzecletna 1zybkościa IBIJ.7C6 
km/Rodz. Ickx I van Lenbep wy· 
przedzlll Francuzów .Jeana Lulu 
Lafosae l Francolsa MiRaulta na 
„JCB Mlrallfe" o 11 okr•łeil oras 
Chrl•a Crafta I Alaina de Cadeneta 
(W. Jłrytanlal Dlł ~De Cadenet-Lola" 
o u okrlłłeil. 

Na torze w Le Mans. doszło do 
łmierłelnego wypadku. Nastiu>ił on 
podcsas piątej godziny trwania wy· 
łclcn, kiedy to jeden s 1amocbodów 
„Datsun1• - stanął w płomieniach. 
Kierowca samochodu, Francus Andre 
Haller. doznał crotnych popanen 1 
w drodze do l!ZPitala zmarł. 

poprawie! technikę skoku w dal, 
pchnięcie kulą Stać go tet na lep­
szy rezultat w skoku o tyczce, a 
niewątpliwie znajdzie Ilię on na Uś· 
cle najlepszych dziesięcioboistów 
świata. Jak dotychczas liderem w 
tej najtrudniejszej konkurencji lek­
koatletycznej jest zawodnik RFN -
Kretschmer mając - 8381 pkt. Wie­
le do pow1edzen1a w Montrealu mleć 
będą dziesięcioboiści ZSRR I USA 

Drugie miejsce zajął reprezentant 
Austrii J. Zellbauer 8032 1>kt., 
a trzecim był Ryszard Katus - 7993 
pkt, który w Monachium zdobywając 
br11zowy medal uzyskał - '1984 pkt. 
(A Więc nieznaczna, ale bardzo cenna 
zwytka formyl) 

W punktacji ogólnej nasi dzleslę· 
clobolśc! wygrali mecz z Francją 
38242:349'18. 

• • 
W pięcioboju kobiet rozegra.n.o 

mecz Polska-Francja, Spotkąnie to 
zakończyło się zwyc11:stwem lekko· 
atletek Francji 16.248:15.727 pkt. In­
dywidualnie wygrała reprezentantka 
Francji M. Ch . Oebourse uzyskując 
- 4.413 pkt. Oto jej wyniki: 100 
m ppł - 14.20, pchnięcie kul11 -
12.20, skok wzwy:t - 185, skok w dal 
- 6.12 i bieg na 200 m - 25.17. Oru· 
gie miejsce zajęła P. Rampf (NRD) 
- 4.360, a trzecie G. Niestrój -
ł.045. Oto wyniki naszej pięc;lobolstkl 
w poszczeitólnych konkurenclach: 
13.98 - 9 94 - 171 5.81 - 25 .75 . 

. J. NIECIECKI 

G. Rabsztyn w olimpijskiej formie 
W czasie mlędzynarodowycn zawo­

dów lekkoatletycznych rozgrywanych 
w pięcioboju kobiet I dz!eslęcloboju 
mę:tczyzn w dwóch konkurencjach 
startowała Gra:tyna Rabsztyn s war­
szawskiej GwardU. 

W biegu na 100 m ppł uzyska·· 
b ona bardzo dobry czas - 12.92 
W roku ubiegłym ta sama zawod­
niczka dystans ten przebiegła w cza. 
s!e - 12.82, ale trzeba wzi11ć pod U· 
wa~ę. te w Spale nasza najlepsza 

plotkarka atartoiRała po dłuisze1 
przerwie spowodowanej chorobą. 
Poznaliśmy G . Rabsztyn równtet 

jako doskonałą zawodnlc:zkę w ble· 
gu na 200 m. Uzy,;kała ona wyśmle· 
ruty czas - 24.09. Warto tu przy. 
pomnieć, te przed 4 laty na lgrzys. 
kach olimpijskich w Monachium 

iLdobywczynl złotego medalu Renate 
Stecher ustanowiła wynikiem - 22.40 
rekord olimpijski a I. Szewińska 
zdobywając brązowy medal uzyskała 
czas - 22. 72. 

Szkoda, te G . Rabsztyn nie star­
towała w pięcioboju . Szkoleniowcy 
uwatall. te powinna ona skupić sie 
raczej na swej koronne! konkurencji 
Jedno jest pewne, te zawodniczka 
ta szybko dochodzi do olimpijskiej 
formy I niewątpliwie przy okazji 

najbliższego startu uzyska ona Jesz. 
cze lepsze rezultaty . Zwłaszcza, te 
niebawem odbywać się będą liczne 
sprawdziany formy na spalskim tar· 
tanie w . czasie zgrupowań naszych 
wszystkich zawodniczek I zawodni· 
ków znajduj11cych się w kadrze o· 
lttnptjsk!ej (n) 

Kolejna seria rekordowych wyników 11 liga . zakończyła rozgrywki 

Z :::::1:~ ·~~D~~!:!ka ~iw:: * + • Arka I Odra eks k as e 
kl h Oł h Na awaire zasługuje równ!et re-

j~~oał:!~~t ~leir:s ~'1!:.. znltał 19·letnieJ lekkoatletki ol• GRUPA POŁNOCNA TABELai 
Podobnie Jak przed tyirodnlem w sztyńiklej Gwardll, E. Chludzińskiej, Piłkarze ll ligi zaltonczyli roz- 1. Odra 49:ll 
licznych zawodach l mityngach mię która w czasie sobotnich zawodów grywki sezonu 19'15/76, W grupie 2. Piast 40:20 
dzynarodowych ustanowiono wiele Małego Memoriału Im. Kusocińskie· połnocnej wyjaśniona została w n.ie· 3. Star 32:28 

52--8 
42-22 
37-30 
31-29 
211-33 
30-28 
34-38 
38-25 
30-30 
36-39 
28-33 
1'1-29 
20-34 
22-30 
~-37 
24-51 

znakomitych wYDikl>w i rekordów l!:O W Poznaniu skoczyła wzwy:I; 182 dzielę ostatnia zagadka: kto, obok 4. Urania 32:28 
świata. cm. b!Jac 0 1 cm dotychczasowy Dębu 1 stołecznej Polo11ll, opuści U- 5. Malapanew 32:28 

Godny vodkre,lenia Jest rezultat rekord Polski seniorek. gę? Degradacja spotkała zespól Sta- li. Stal 31': 29 
uzyskany na mlstnostwach lekko- * + * li Stocznia Szczeci.n, która w meczu '1. BKS Bielsko 31:29 
atletycznych ZSRR w Kijowie, Na Obok rezultatów lekkoatletów rów „o wszystko" przegrała z RKS Ur- 8. GKS Katowice 30:30 
llste rekordzistek wpisała •ie Wa· nlet padły znakomite wyniki w In· sus na boisku przeciwnika 2:3. 9. Wisłoka 29:31 
lentyna Gleraaimowa, pokonując dy- nych dyscyplinach. Francuski toro· Mistrzem grupy północnej została 10. Moto 28:32 
atans IOO m w czasie 1•56•0• Jestl to wlec n. Morelon uzyskał na dy&tan· już wcześniej Arka Gdynia, która w 11 Gwardia (W.) 26:34 
najlepszy wynik W tym roku. ep· 1 t t 1 przyszłym sezonie występować bę- 12. Siarka 26:34 azy od dotychczasoweiro rekordu s e 500 m ze B ar u otneito (zawo- 13 s t 25 35 
świata nalełaceiro od 1973 r. do Bul dy odbywały sle w Mediolanie) czas dzie w ekstraklasie. . par a : 

k 28,75 (przeciętna prędkość 62,608 km WYNIKI: 14. AKS Niwka 24:36 
traikl 5

• ~lat::eJR;N1•4: •,; it na godz.). Poprzedni rekord Jeito Avia - Azka 010 15. Korona 24:36 
sta:g!,~bn r!~or~ świata 'w t!'1e:~ :~ rodaka P. Trentina był o o,11 sek. Bałtyk - Motor 1:1 (1:1) 16. Zagłębie 21:39 
blet na 100 m (wedluir pomiaru elek gorszy. Dąb Dębno - Zagłębie 0:3 (0:2) 
tronlcznego) wYDiklem 11,0ł. Jest * + * Ja.giei!onia - Gwardia (K> z:o (l:O) co co 
on lepszy od poprzednleiro rekordu Podczas zawodów w Bonn pływak Lechia - Zawisza ł:l (3.1) N RDIA 
naletącego do Amerykanki \V. Tyus RFN. W. Kusch 'Przepłynął <tvatans Polonia - Stoczniowiec l:O (O:O) 
I R. Stecher (NRD) o 0,03 sek. Re· 100 m klas. w czasie 1.04,45, Rezuł· RKS - Stal Stocznia 3:2 (1:1) 
kord świata R. Stecher mierzony tat ten ustępuje rekordowi Ameey· TABELA 
ręcznie wyno1I 11.a. kanlna J. Henckena o 0,57 sek. 1. Arka ł'1:13 53--14 

38-17 
35-15 
43-30 
30-26 
37-24 
35-38 
24-33 
36-37 
24-34 
31-31 
24-26 
30-33 
29-36 
14-3ł 
16-71 

I. Fibak 
Wlooh Panatta zwyciężył w Paryżu 

Na ll:ortach Roland Garro• w Pa­
ry:tu zakończyły się m!ędzynarodo· 
we mistrzostwa Francji w tenisie 
W grze pojedynczej mężczyzn trium· 
fował Włoch Adriano Panatta, któ­
ry w finale pokonał Amerykanina 
Harolda Salomona 6:1, f!:4, ł:e, 7:8. 
W finale turnieju kobiet Sue Barke.r 
{W. Brytania) zwyclętyla . Renatę 
Tomanovą (CSRS) 6:2, 0:6, łl:2. 

• • 
W Krakowie odbył Ilię czwórmecz 

tenisowy I ligi, w którym uczestnl· 
czył W. Fibak (Olimpia Poznań). 
Start Fibaka wYWOłal w Krakowie 
olbrzymie zainteresowanie. 

Fibak z wielkim trudem pokonał 
Dobrowolskiego (Zagłębie Wałbrzych) 
3:6, 6:3. 6:4 Po tym spotkaniu Fi­
bak powiedział: „Jest to móJ pierw· 
azy w kraJo występ na otwartych 
kortach tenisowych. Grało ml się 
bardzo tle, a przeciwnik zmusił 
mnie do naJwlększego wysiłku. 

W grze podwójnej Fibak wraz z 
Adamczakiem pokonali parę Dobro­
wolski I J'asińsJ1;1 ł:8, e:3, 8:2. 

Udane loty 
Polskich 11lantarów" 

WC1.oraf nast11plło oflejalne otwar­
cie XV szybowcowych' mistrzostw 
świata. które przez 2 tygodnie od· 
bvwać się bedli w fińskiej mieJsco 
wośCI Raeyskaelae. W mistrzostwach 
startuje blisko 100 pllotów w dwóch 
klasach - otwartej I standard. re­
orezentujqcych blisko 30 kra1ów 
Wśród nlch jest 4 reprezentantów 
Polski: J . Ziobro I Henryk Mu­
s2czvńskl (kl . otwarta) oraz F Kęp­
ka I H. Poźniak (kl. standard) Po­
lacy startują na najnowsze.I .con­
strukcjl polskich szybowe.ach typu 
.. Jar.tar". 

W tygodniu JX>przedzal11cym mi­
strzostwa. wszyscy Ich uczestnicy 
przeorowadzll! oficjalny trenlnl!!. Po 
l!!Oda pozwoliła na rozegranie czte· 
rech konkurencU trenlnl!!owvch. Pol­
scy zawodnicy wypadli dobrze. co 
roku.le nadziele na skuteczna walke 
z rywala mi. 

• • 
Mecz tenisowy o mistrzostwo n 

ligi MKT - Warszawl.anka przy sta­
nie 3:2 został przerwany z powodu 
padającego deszczu. 

Punkty dla MKT zdobyli: w. No· 
wicki, D Morawska I B. Wasiak. 
Dokończenie spotkania nastąpi w 
piątek 18 bm o godz. 15 na kortach 
w Parku PolUatowskiego • 

A B. Malinowski przebiegi dystans 
3 km z przeszkodami w czasie 8,28,8, 
wyprzedzając Belga Thysa - 8.36.6, 
a W. Kozak!ewtcz skoczył o tyczce 
S.20 m wygrywając tę konkurencję 

A Reprezen.tacja SZS z Piotrkowa 
w piłce ręcznej chłopców zaj ęła dru­
gie miejsce w finale turnieju o pu. 
char „Sportu". Zwyciężyli młodzi 
SZCZYt>iOrniścJ z Tarnowa. 

.t. Drużyna Pols.ki w hokeju na tra 
Wie zremisowała w Gnieźnie z NRD 
1 :1. 

A SiatJcark4 Węgier pokonaly w 
Krakowie reprezentację Pols ki 3 :1. 

A Na mlędzynal'Odowych regatach 
W1ośla:6kich w Gruenau rNRD) naszą 
dwójka bez sternika (A. Karbowia k 
I M. Kowalska) zaj ęła drugie m iej. 
sce 

A P!lkarsklm mistrzem RFN zo­
stała jedenastka Borussi (M-gladbach) 
wyprzedzając Hamburger SV 1 Ba. 
yern Monachium. 

A Puchar Narodów na mlędzyna­
i;-odowych zawodach jeździeckich w 
Olsztynie zdobyła ekipa RFN. 

.t. W wadze lekkociężkiej gdańskirh 
MS juniorów tryumfował w dwubo 
ju A Sajduklajew (ZSRR) wynik iem 
362.5 kg. Wagę ciężką wygra! rów 
nież reprezentant ZSRR - Kllmlen. 
czuk (365 kg) , Najlepszy z Polaków 
Bondar uplasował się na 5 miej scu 
(327.5 kg). 

ZWYCIĘSTWO Pil.KARZY /\NGLU 

2. Lechia 44:16 
3. Motor 3'1:23 
4. Stoczniowiec 34:23 
5. Bałtyk 32:26 
6. Zagłębie 30:30 
7. Gwardia (K.) 30:30 
8. PoloDlia (B.) 30:30 
9: Jagtei!onia 29:31 

10. Avia 29:31 
u . Ursus 28:32 
12. Ol!mpia 28:32 
13. Zawisza 28:32 
14. Stocznia 26:34 
15 Po]pnia W. 19:41 16: Dąb 9:51 

GRUPA POŁUDNIOWA 
Do zdegradowanego przed tygod· 

niem Zagłębia Lubin, dołączyły w 
niedzielę AKS Niwka I Korona Klei· 

ceAwans do ekstrakla.sy uzyskała s 
tej itrupy opolska Odra. 

WYNIKI: 
Gwardia (W) - Urania 3:0 (1:0) 
GKS Katowice - Star 4:1 (1:0) 
Małapanew - BKS Bielsko 2:2 (2:0) 
Moto - Piast 2:2 (1:1) 
AKS Niwka - Korona (K) O:O 
Stal (St, W.) - Siarka 1:0 (l:O) 
Wisłoka - Sparta 0:1 (O:O) 
Zagłębie - Odra 0:1 (0:1) 

Piłkarze już pod Giewontem 
w sobotę przyjechała 'do Zakopa· 

nego olimpijska reprezentacja Polski 
w piłce nożnej . 

17 osobowa kadra rozgościła się w 
miejscowym ośrodku cos I podob· 
nie jak przed olimpiadą w Mona· 
chlum l mistrzostwami świata, tu 
odbędzie ostatnie przygotowanie do 
turnieju olimp!lsklego w Montrealu 

Prócz trenera Kazimierza Górskie· 
go. za .1ęcla treningowe z p!łkarn1nl 
prowadzić • będ11 również Andrzej 
S t rejlau. Hubert Kostka t Bernard 
Blauth. 

Vojvodina egzaminatorem 
Od dłuższetto czasu nie motna 

było znaleźć sparrlne:partnerów. 
k tórym odpowiadałby lipcowv ter· 
mln meczu z kadrą olimDl1ską DOI· 
sklch piłkarzy . Program Pr:tYl!!Oto­
wań do Igrzvsk Ol!mollsl<ich ool· 
skle1 drut yny zalrładał. że nasz. ze· 
spół rozegra trzv meczę Przed v.-v­
jazdem do Montrealu. Termin pierw 
szee:o saotka nla - z reDrezentac1a 
Brazy lii. 30 bm . w Chorzowie -
znany bvł wcześnlej. Gorze1 bvlo z 
dob,1rem pozostałych sparrlne:partne 
rów . Ostatnio jednak udało ~le 
chociaż tvlko połowicznie - roz­
wlazać ten problem Na mecz • na­
szą kadrą 2 lipca przv1edzle 1ue:o· 
słowia ński zespól p!erwszol!gowy -
Vojvodina Nowv Sad. Nie wiadomo 
Jeszcze iednak. z kim rozee:ra na· 
sza kadra trzeci mecz kontrolny -
w dniu 4 lipca. 
Drużyna VoJvodlny zna1duje 1!e 

mistrzem! 
P 

asjonująca walka o mistrzo­
stwo klasY okreJlowei zakoń­
czona. Wczorajsza ostatnia 
kolejka przyniosła wiele nie-

spodzianek. O największą po~ta.rali 
sie piłkarze zduńskowolskiej Pogo­
ni. którzy zasłużenie wygrali s 
Piotrkovią. Ponieważ Budowlani 
(Łask) uzyskali Jeden punkt <remi­
sując ze Startem w Lodzi>. obie 
drużyny Poitoń I Budowlani zrów· 
nały się punktami i o tym która z 
tych drutyn reprezentować będzie 
województwo sieradzkie w llI . li­
dze zadecydują władze sportowe 
Sieradza. 
Niespodzianką Jest zwycięstwo 

łódzkiego Włókniarza nad swym 
imiennikiem z Pabianic oraz wy­
grana Motoru !Praszkal ze zgier­
skiID Włókniarzem. 

Do 1Il ligi (grupa Vlll) awanso­
wały zespoły: mistrz okręgu piotr­
kowska Concordia z dodatkowa pre 
mia prawa udziału w itrach o wej­
ście do Il ligi oraz Orzeł. Piotrco­
via. 16dzk.i Start l Budowlani (l.a&k) 
lub Pogoń (Zd. Wola). W e:rupie tej 
grać będą: żyrardowianka. Tur, 
(Turek) Wisła (Płock} . Lech (Ry­
pin). Ostrovla (Ostrów Wlkp,), Stal 
(Płock). Włoclavla. Zagłebie (Ko· 
nin) i Włókniarz. !Kalisz.). 

W itruple V o wejście do n ligi 
obok Concordll grać będą : Zagłębie 
!Konin). RKS (Błonie) i Stilon <Go­
rzów). Terminv spotkań: ~ I 30 
czerwca oraz 4. 11. 14 I 18 lipca br. 
Conwrdli życzymy awansu. a nowo 
upieczonym trzeclol!gowcom powo­
dzenia w mistrzostwach sezonu 
19761'i7. 

A oto WYilikl wczorajszych spot-
ltań. · 

Motor odnlósł zwycięstwo nad Bo­
rut• 2:1 (1 :0) . Bramki zdobyli: dla 
Motoru Kowalik I Golan. dla zgie­
rzan Drogosz. 

ChKS zremisował z Orłem 1 :1 
(0:1) Bramkę dla ChKS zdobył K.u· 
biak. a dla Orla Sotyn. 

Start podzleill się ounktamJ z Bu 
dowlanyml remlsuJ11c 0:0. 

Concordia zwycieżvła zelowskiego 
Włókniarza 4:0 11 :0). Bramki zdo­
byli: Kr anc 2, Dróżdż i Banaszczyk 
DO 1. 
Pogoń zasłutenie pokonała Plotr­

covle 2:0 (1:0). Bramki zdobyli: 
Kerszner I Za borowski. 
~tal Niewiadów przeirała z ŁKS 

11 1:3. 
Włókniarz (Ł) pokonał swego 

Imiennika z Pabianic 5:2 (2:1). Bram 
kl zdobyli: dla łodzian Paradowski 
3 1 Parez 2, dla pokonanych Ku­
kieła 2 

TABELA SEZONU 1913/7& 
1. Concordia 34:18 36-20 
2 Orzeł 32:26 32-20 
3 Piotrcovia 31:21 34-19 
4 Start :11:21 26-15 
5. Boruta 30:22 27-27 
6. Włókmarz (Pab) 29: 23 28-25 
7. Włókniarz (L) 25:2'7 31~23 
8. Stal 25:2'7 30-34 
9. Budowlani 23:29 19-29 

IO. Pogoń 23 :29 21-31 
11, LKS II 22:30 35-40 
12 ChKS 22:30 26-36 
13. Motor 21:31 21-28 
14. Włókniarz (Z) 16:36 22-35 

ff. a naiszvbszt z Warsmwv do łllzi ~ 

Meczem pllkarzy Flnlandli I An· 
itlil w Helsinkach. zostałv zalnaugu 
rowane eliminacje p!lkarsklcn mi­
strzostw świata w l!!rUPie TI Mecz 
ten wygraU Anglicv 4:1 (2:1l. Bram. 
k1 zdobyli - dla Finlandii: Paate­
latnen. dla Anglll: Keee:an - 2. 
Pearson I Channos. 

W naJblitsZlł środe na dwóch 
stadionach w Belgradzie i Za 
~rzebio rozpoczna sie pólfi· 
nałowe mecze o tee:oroczne 

mistrzostwo Europy w plice notnej. 
Do półfinałowej rundy 3 edvcJi roz 
grywek futbolowych starego konty . 
nentu zakwalifikowały się Jednost. 
ki: RFN (obrońca tytułu). CSRS. 
Holandii i Jugosławii. 

aktualnie w czołówce luttosłowlań­
sklej ekstraklasy. P!łkarze z Nowe­
go Sadu po 30 kolejkach za1mulą 
piąte mle.lsce w tabeli. mając 30 
punktów. 

kil RFN. ..Plavl" starannie przve:o· 
towywall sie do po.1edvnków Dół· 
finałowych powolu.1ac Pod broń 
. eml1?rantów": Katalińskleito. Obła· 
ka. Popivodę I D:l:aJica Warto do­
dać że Jue:osłowlanle ma ! ą Dow at· 
nv atut za laki należv uwatać wła 
sną publiczność. Czy wvstarczy to 
do Dokonania bramkarza Maiera I 
lego kolel!!ów z reorezentacJi !Bee· 
kenbauera. Vogtaa. Hoenesa)1. Od­
powiedź na to pytanie otrzymamy 
w środowy wieczór. 

KLASA A POŁUDNIE 
Skra - Elta 4:0 (0:0), Kolejarz -

Start (Gidle) 3 a (l:O), Stal (Rad.) -
Lecbia 1:1 (1:1), Concordia ll - Zlo­
czewia 1:2 (1:2). Włókniarz II (L) -
Wieluński KS 2:0 (1:0), Pilica -
Czarni (Radomsko) 3:1 (2:0). Włók • 
nlarz. (Moszcz.\ - Warta 3 :2 (2:0), 
Włókniarz U (Pab.) - MKS (Pab.) 
2:~. (0:0). Spotkanie z dnia 30 _ maja 
Pohca - Zloczewia 3:0 walkower, 
drużyna Złoczewa nie stawiła się · 
na mecz. 

Wczoraj odbył się tradycyjny WY· 
łclg kolarski o puchar „Głosu Pra· 
cy" t nieoficjalne mistrzostwa szo. 
sowe CRZZ. Na starcie w Warsza· 
wte staneło 104 tawodnlków . Trasa 
wyniosła 166 km. Zawoctnlcy wal· 
czyli w czalie fatalnych warunków 
atmosferycznych phy silnym wletrH 
l ulewte 

Aura sprawiła. t• pe pierwszych 
kilometrach zaczęty tworzyć ale 1ru· 
py. Pierwszym uciekinierem był H. 
Miksa a ł6d1tklego Społem. który 
wygrał lotny flnlsz w Socha"ewie 
przed J, Głowackim z Kalisza I M. 
Salomonem IWłńlmlarr t.6d!). Dru1u 
lotny flnlss w t.owiczu wygrywa 
T. Głowacki „ Kalisza przed J. 8011· 
dailsklnt I R. Serafinem (obaj ze 
Społem). 

CZym blłtej Lodu tym lepiej le· 
dz!e Miksa. Tworey się trzyosobowa 
szpica złotona z Gałczyńskiego. Mik· 
ay l Nowackiego, Trójka ta zblib 

TOTO LOTEK 

I losowanie: 
5, 28. 32. 35. 43. 45 

dod. 8 
n losowanił': 

'· 6. 8, 28. 29, 36 
końcówka banderoli: 

794263 

„KUKUŁECZKA" 

ł. 12. 17. 24, 25. 26 
dod. 32 

ko6c6wka banderoli: 
708836 

się do mety znajdującej się na to· 
rze w Helenowie Doskonałym f!ni· 
szem dysponuje H. Miksa, który WY· 
grywa ten wyjątkowo trudny wyś­
cig. 

Oto kolejność zawodników na me­
cie: 1) H Miksa (Społem Łódź) -
Ul.SS, Z) E Gałczyński (Włókniarz 

Polacy na dalszych 
miejscach w Milk Race" 

li 
W Blackpool zakończył się w 1u· 

botę 12-etapowy wyścig kolarski do• 
okoła Anl(!I, zwany .• Mill< Race" . 
Przyniósł on podwójny sukces szo­
sowcom Anglll, którzy triumfowali 
w klasyfikacji Indywidualnej , )alł I 
zespołowej. Zwycięzca tego trudn~o 
wyścigu długości 1'170 lłm został re 
prezentant Anglii Nlcl<son . Wyprze· 
dzil on o 5 sek . swego kolegę 7 ~es· 
polu - J Waugha oraz o 8 sek . l!CO· 
larza Szwecji S . A. Nilssona Polscy 
kolarze. mimo bardzo aktywne! 1az· 
dy w drugiej części wyścigu, n!e 
zdołali odrobi~ strat ponleslonvch 
na pierwszych etapach I uplasowali 
się na czwartym - J . Brzeźnv I Pia· 
tym mle.1scu ·- R. Szurkowski. 

Podczas wygclgu rozegrano 30 gór· 
sklch premll . Najlepszym .. góralem" 
tej Imprezy został nasz kolan 
;r Brzdny. j!!romaclząc 148 pkt Nal· 
aktywniejszym kolarzem wyścigu 
został R . Szurkowski. 

Ostatni etap wygrał B. Kręczyń­
skl. 

Kalisz) 3) St. Nowacki (WłOll.n1arz 
Łódź) ł) T, Głowacki (Włókniarz 
Kalisz) 5) W. Podolski (Włókniarz 
Łódź) 8) s. Rubin (Gwardia Łódź) 
7) A. Bek (Społem Łódź) 8) P. K.a· 
c:r:orowski (Gwardia Łódt) 9) J. Gra­
barek (Społem l.ódź) 10) G. Rytak 
!Lech Poznań). 

Punktacja zespołowa 1) Społem 
l..ódt - 59 pkt. ?.) Włókniars KaUsz 
- 38 pkt. 3) Włóknla.rz l.ódt - 3ł 
pkt. 

(n) 
NOWICKI SIODMY NA m l!TAPIE 
zwycięzcą 111 etapu kolarskiego 

wyścigu „Open" dook9ła Luksem­
burga został zawodowy kolarz Belgll 
- Alphonse de Bal - 4:43.43. WY· 
przedzlł on na finiszu ltdPra wyści­
gu Verbeeka oraz amatora Szwajca. 
rll - Trlnklera. Najlepszy 1 Polaków 
M. Nowicki zajął 7 mlejsc.e. w tym 
samym czasie co zwycięzca na mecie 
sklasyfikowana została 24-osobowa 
grupa. w której oprócz NOWick!ego. 
przybyli jeszcze T. zawada, W. Ma­
tusiak. 1 T. Mytnik. Nowicki WY· 
grai T premię górską. 

F. Gimondi zwycięzcą 
Giro d'ltalia 

Po raz trzeci Włoch Fel!ce Glmon­
dl wygrał kolarski wyścig dookoła 
Włoch. Tegoroczna \mpreza długo­
ści 4.112 km miała 22 etapy i pro­
wadziła z Cantanli do Mediolanu. 
34-letnl Glmondl pokonał trasę 59 
„Giro d'ltal!a" w ciągu 119:&8.15 l 
wyprzedził o 19 sek. Belga Johana 
de Muyncka oraz swego rodaka Fa­
usto Bertogllo o 49 sek. 

CSRS - HOLANDIA 

Półfinałowe boje zalnauguru.1ą 
Czechosłowacja I Holandia. Dru:!:y­
na „pomarańczowych" (poJ!;romca 
Polski. Włoch I Finlandii) w ellmi 
nacjach I Belgi! w ćwierćfinale) wy 
stapl w swym na .lslln!elszym skła· 
dzle z Cruyffem. Necskensem. Ren-

A oto kalenda.rzyl< spotkań półf· 
finałowvch: 

16. VI. CSRS - Holandia - sta· 
di em „Makslmlr" w Zagrzebiu. 

17. VI. .Jugosławia - RFN - sta. 
dlon CrveneJ Zvezdy w Belgradzie. 

W środę półfinały ME 
Komu przypadnie 

mistrzowski tytuł? 
1enbrinklem I Repem. Jedenas tka 
która dowodzi przedni fachowiec 
CG. Knobel) uchodzi za zdecydowa­
nel!!o faworyta w tym meczu. 

Choc!at I Czechosłowacy zapowia­
dają ostra walke. Warto orzypom­
n!eć . te piłkarze CSRS sprawili n ie 
spodzlanke SPorego kalibru. ehml· 
nuJąc m. In. faworyzowany ch An­
glików oraz silna reprezentacje 
ZSRR. 

JUGOSŁAWIA - RFN 

Przed trudni! próbą staną gospo­
darze imprezy Jugosłowianie. któ­
rym przyjdzie zmierzyć sle z obroń 
cą tytułu mistrzowskiego. zdobvw­
cą złotego medalu X MS. 1edenast-

19. VI. Zagrzeb mecz o 3-ł 
mie.isca. 

20. VI Belgrad - mecz finałowy. 
22. VI Belgrad - ewentualna DO­

wtórka finału . 
Polska Telewizja przeprowadzi bez 

pośrednie relacje tYCh spotkail. Oto 
oro <1 ram: 

16.06. - godz. 20.15 - CSRS 
Holandia 

17.06, godz. 20 .1~ - Jugosławia 
RFN 

19.06. godz. 20.1& - mecz o 3 miel· 
sce 

20.os. godz 20. lll - mecz o Dierw· 
sze mie .i sce. 

Wszystki e transmisje sportowe 
Polska Telewizja przeprowadzi w 
pr~ram!e Pierwszym. 

TABELA 
1. Lechia 47 :Il 85-?9 
2. Pilica 44 :14 53-24 
li. Skra łl :t 7 6!>--34 
4 Warta 37 ;21 46-19 
5. Kolejarz 33:23 40-34 
6 Włókniarz (L) 31 :27 33-31 
7. Stal (Rad) 29:29 39-38 
8. Włókniarz (P) 28 ·30 50-46 
9 Włókniarz (M) 28:30 36-39 

10 Czarni (Rad) 27 :31 4~7 
11. MKS PTC 26 :32 41-47 
12. Elta 23:35 31-44 
13 Złoczewia 23:33 36-57 
14. Wieluński KS 22.36 34-55 
15. Concordia 12:46 25-49 

KLASA „A'• POI.NOC . 
Pelikan - Unia 3:2 11:11. Bzura -

Górnik l:O fl:O). Start 11 - Kutno­
wianka 6:0 (0:0). Stal fKutnol - Stał 
(Głowno) C:O (0:0). Ner - Włók· 
nlarz (Aleks.} 1:4 11:3). Emlt (Ży­
chlin) - Orkan 4:1 13:0). Eneritetyk 

Widzew II 3:0 10:01. Metalowiec: 
- Rudzki KS !:2 (0:0). 

TABELA 
I. W\dzew 
2. Ner 
3. Stal !Kut no) 
4. Start 
5. Emlt 
6. Ener1?etyk 
'1 Bzura 
8. Unia 
9 Orkan 

IO. Górnik 
11 . Stal (Gł) 
12 Metalowiec 
13. Rudzki KS 
14 Pelikan 
15. Włóknia rz (Al) 
16. Kutliowianka 

~:12 86-21 
42:16 80-43 
38:20 fill-26 
36:22 63~4 
36:22 49-41 
35 :23 42-29 
34:24 5:>-32 
30:26 48-33 
30: 26 33-3'1 
~: 31 32-43 
26: 32 50-53 
25:33 40-55 
23:35 42~ 
17:41 34-76 
10:48 ~9-71 
7:51 28-103 

T. ZIEMLICKI 
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